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C e n tru m  Z d ro w ia  M a tk i-P olki

Szpital na miarę XXI wieku

Kwiecień-płecień...

Jaką mamy 
wiosnę?

WARSZAWA PAP. Według da
nych Instytutu Meteorologii i Gos
podarki Wodnej tegoroczny kwie
cień ma być nieco chłodniejszy 
od normalnego. Podobnie przewi
dywano pogodę w marcu — tym
czasem marzec był w miarę „nor

malny” , a w Warszawie średnia 
temperatura tego miesiące była 
o 0,6 st. wyższa niż średnia wie
loletnia. Być może będzie tak rów 
nież i w kwietniu. W naszym kli
macie kwiecień może odznaczać 
się różnymi typami pogody. W 
przeszłości zdarzały się k-ótkie 
nawroty zimowej pogody — były 
też upały. W ciągu ostatnich kil
kunastu lat przeważały u nas ra
czej chłodne kwietnie. W latach 
1968— 1982 wszystkie kwietnie by- 

•
(Dokończenie na str. 2)

W ARSZAW A PAP. Do niedawna symbolem inw estyc ji służ
by zdrowia było powstanie Centrum Zdrow ia Dziecka. Obecnie 
jest n im  pom nik-szpita l Centrum Zdrow ia M atk i-P o lk i. Na 
placówkę tę czekają niecierp liw ie nie ty lko  kobiety w  całym 
k ra ju  — przyszłe je j pacjentki, lecz także łódzcy lekarze i  pie
lęgniarki. dla których będzie to supernowoczesne miejsce pra
cy, nauki i  zdobywania wysokich kw a lifika c ji.

J A K  powiedział przewodni
czący zespołu ds. program u me 
dycznego Rady Obywatelskiej 
Budowy Pomnika-Szpitala, m i
nister zdrowia i opieki społecz
nej — Tadeusz Szelachowski, 
centrum  pełnić będzie szczegól
ną rolę w dziedzinie opieki 
zdrowotnej nad kobietami. Bę
dzie to  wysokospecjalistyczna 
placówka o zasięgu m iejskim , 
regionalnym  i kra jow ym . Jej 
działalność obejmie zarówno u- 
dzielanie świadczeń p ro fila k 
tycznych, diagnostycznych i lecz 
niczych, ja k  i szkolenie kadr 
med3’cznych oraz prowadzenie 
badań naukowych. Ty lko  w 
części opieki nad kobietą prze
w idu je  się położnictwo, patolo

gię ciąży, ginekologię zacho
wawczą i operacyjną, ginekolo
gię dziecięcą, oddziały rozrod
czości czy intensywnego nadzo
ru  pooperacyjnego i w iele in-

(Dokończenie na str. 2)

Opromieniony Oscarami...

„Amadeusz“ 
na scenie TW

N IE  Z A M IL K Ł O  jeszcze echo 
sensacyjnego sukcesu f ilm u  M i
łosza Formana o Mozarcie 
..Amadeusz” , na k tó ry  spadł 
praw dziw y deszcz Oscarów (za 
realizację, scenariusz, dźwięk 
oraz jedną z 2 głównych ról), 
gay oto dowiadujem y się, że 
to samo dzieło sceniczne Pete
ra  Shaffera — właśnie „A m a- 

(Dokończenie na str. 2)

Siekierki droga na Berlin

Wielkanoc w okopach i marszu...
WIELKANOC 1945 roku przy

padła na dzień 1 kwietnia. Żoł
nierze 1 AWP zbliżający się do

1945»85
pozycji wyjściowych wzdłuż Odry 
uśmiechali się: Patrzcie! Prima 
aprilis i święta zarazom. Ale

były to właściwie jedyne żarty. 
Żołnierz wiedział, że za kilka
naście dni przyjdzie mu stanąć 
twarzą w twarz z okopanym, u- 
krytym po drugiej stronie odrzań 
skiego brzegu wrogiem. Zasta
nawiano się, czy artylerzyści, 
którzy także spiesznym marszem 
podążali nad Odrę, nawałą o- 
gniową zdruzgocą faszystowskie 
stanowiska. Co prawda 300 dział 
i moździerzy zgromadzonych na 
kilometrze frontu to dużo, ale...

Wzdtuż maszerujących kolumn 
wojska krążyły raz po raz pa
trole oficerskie ze sztabu armii. 
Generał Popławski nakazał aby 
marsz i zmiana postojów odby
wały się z zachowaniem naj
większych środków ostrożności. 
Niemcy nic mieli się zorientować, 
iż właśnie na kierunku Łysogór- 
ki — Siekierki — Gozdowice 
przypadnie podstawowy kierunek 
natarcia.

Różno stosowano środki o- 
strożności. Maszerowano nocami 
a w dzień zalegano na posto
jach w lasach i zaroślach. Ale 
nie zawsze się to udawało. Nad 
pomorskimi drogami i bezaroża-

(Dokończenie na str. 2)

♦  Imię prof. T. Sokołow

skiego dla PSK nr 1

Pogodnych 
i zdrowych 

Świąt
Przed świętem życzy 
służby zdrowia j „ K u r ie r "

+  Nowy pawilon szpitalny

DZIŚ, w  przededniu święta 
pracow ników służby zdrowia, 
odoyły się okolicznościowe uro
czystości — Państwowy Szpital 
K lin iczny  n r 1 PAM  przy ul. 
U n ii Lube lsk ie j otrzym a! im ię 
profesora Tadeusza Sokołow
skiego. B y ł on jednym  z pio
n ierów  szczecińskiego lecznic
twa. położył duże zasługi w o r
ganizowaniu służb medycznych 
w  naszym mieście.

P r o f .  T a d e u s z  M .  S o k o ło w s k i 
(u r o d z o n y  w  1887 r o k u  n a  W o ły 
n iu )  o d  1948 r o k u  k ie r o w a ł  I  K l i 
n ik ą  C h i r u r g i i  w ła ś n ie  p r z y  u l.  
U n i i  L u b e ls k ie j .  T u  z o rg a n iz o w a ł 
S p e c ja lis ty c z n ą  P rz y c h o d n ie  C h o 
r ó b  R ę k i.  B y ł  a u to re m  k i l k u  p o d 
rę c z n ik ó w  z z a k re s u  c h i r u r g i i  i  
t r a u m a to lo g i i .  p r z e t łu m a c z y ł  te ż  pa 
r ę  s ły n n y c h  p o d r ę c z n ik ó w  na  p o l
s k i  ( w ła d a ją c  b ie g le  10 ję z y k a m i 
u c h o d z i ł  w  s w y m  ś r o d o w is k u  za 
p o l ig lo tę ) .

B y ł  je d n y m  z p io n ie ró w  t r a n s fu 
z jo lo g i i  w  P o ls c e  —  p r o w a d z i ł  p r ó 
b y  s to s o w a n ia  k r w i  c y t r y n ia n o w e j .

M ię d z y  w o jn a m i z d ą ż y ł z a ło ż y ć  
w  r o k u  1935 p ie rw s z y  w  k r a ju  I n 
s t y tu t  C h i r u r g i i  U ra z o w e j,  a  w  
n im  w y d z ie l i ł  r ó w n ie ż  p ie rw s z y  o d  
d z ia ł  n e u r o lo g ic z n y .  P o d cza s  I I  
w o jn y  b y ł  le k a rz e m  w o js k o w y m  w  
k a m p a n ii  f r a n c u s k ie j,  p o te m  w

(Dokończenie na str. 2)

W  Górach Świętokrzyskich

Nie ma złota
K IE L C E  P A P . Z  d a w n y c h - k r o n ik  

w y n ik  a. że w  u b ie g ły c h  w ie k a c h  
w y d o b y w a n o  w  G ó ra c h  S w ię to k r z y  
s k ic h  r u d y  s re b ra , m ie d z i,  o ło w iu  
i  że la za , a ta k ż e  k a m ie n ie  p ó łs z la 
c h e tn e . O  z ło c ie  n ie  w s p o m in a  ż a 
d e n  k r o n ik a r z ,  c h o c ia ż .. . ą

Z  g ó rą  300 la t  te m u  z n a le z io n o  
na  g ó rz e  M ie d z ia n k a  k o lo  K ie lc  
g r u d k ę  s to p u , p rz y p o m in a ją c e g o  z 
w y g lą d u  z ło to .  O k a z a ło  s ię  Je d n a k , 
że b y ła  to  s to p io n a  p rz e z  p io r u n  
g r u d k a  r u d y  m ie d z i.  P o  w o jn ie  le 
g e n d a  o  z ło c ie  z n o w u  o d ż y ła , g d y  
w  re jo n ie  W iś l ic y  z n a le z io n o ... 
s k a r b  z ło ty c h  m o n e t.

D z iś  ju ż  w ia d o m o , że z ło ta  w  
G ó ra c h  Ś w ię to k r z y s k ie ! !  n ie  m a , a 
o  i l e  w y s tę p u je  — to  w  z n ik o m y c h  
i lo ś c ia c h . D la c z e g o  z a te m  są w  
w o j .  k ie le c k im  n a z w y  z w ią z a n e  ze 
z ło te m , ja k  Z ło ta  W o d a , Z ło t y  P o 
to k ,  Z ło ta  G ó ra ?  P o ch o d zą  o n e  
p ra w d o p o d o b n ie  z cza,sów p o s z u k i
w a n ia  z ło ta  p rz e z  g r u p y  g ó r n ik ó w ,  
k tó r z y  w  ś re d n io w ie c z u  p e n e tr o w a 
l i  G ó ry  Ś w ię to k r z y s k ie .  P o s z u k i
w a c z e  d z ia ła l i  w  z w a r ty c h  g ru p a c h , 
o  c z y m  ś w ia d c z ą  o d k r y te  w y r o b i 
s k a  i  p o d z ie m n e  k o r y ta rz e .

Nikaragua odrzuciła 
propozycję pokoju 

na warunkach USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 

U S A . R o n a ld  R e a g a n  z a p ro p o n o w a ł 
w c z o ra  j  r z ą d o w i s a n d iin o w s k ie m u  w  
N ik a r a g u i  p o k ó j  n a  w a ru n k a c h  
a m e ry k a ń s k ic h ,  z o b o w ią z u ją c  s ię  
w s tr z y m a ć  p rz e z  60 d n i  p o m o c  w o j  
s k o w ą  d la  lc o n tr re w o lu c jo n rń s tó w  n i -  
k  a r  a g u a ń s k ic h  z o r g a n iz a c j i  . .C o n 
t r a s ” , Jeś li w ła d z e  w  M a n a g U i p o 
d e jm ą  z  n im i  r o k o w a n ia  w  c e lu  
tz w .  u r e g u lo w a n ia  p r o b le m u  N ik a 
ra g u i.  J e d n o c z e ś n ie  z w r ó c i ł  s ię  do  
K o n g re s u  o  p r z y z n a n ie  k o n t r r e w o 
lu c jo n is to m  n S k a ra g u a ń s ld m  14 r a k i  
d o la r ó w  w  r a m a c h  tz w .  p o m o c y  
h u m a n ita r n e j .  R z ą d  N ik a r a g u i ,  za 
p o ś re d n ic tw e m  s w e j a m b a s a d y  w  
W a s z y n g to n ie , o d r z u c i ł  je d n a k ż e  te  
g o  d n ia  w ie c z o re m  „ p a x  a m e r ic a 
n a ” , o k r e ś la ją c  g o  ja k o  m a n e w r , 
m a ją c y  n a  c e lu  w p ro w a d z e n ie  w 
b łą d  o p in i i  p u b l ic z n e j.

Sytuacja w Sudanie

Mają ludzie pomysły

Słodkie...
damskie figi

RZYM PAP. Z polecenia włos
kiego ministerstwa zdrowia, w Me 
diolonie zarekwirowano ok. 150 
sztuk bielizny domskiej — fig i 
biustonoszy. Bielizna ta bowiem 
była reklamowona nie tylko ja
ko odzież, ale również jako arty
kuł jadalny.

Nabywcy jadalnej bielizny, 
sprzedawanej przez firmę amery
kańską, mogli wybierać, kierując 
się nie tylko wyglądem, ale i 
smakiem: np. słodkie damskie fi
gi o smaku waniliowym, lub cze
koladowym. Biustonosze można 
było wybrać w smoku śliwkowym, 
lub rumowym.

Bielizna została zarekwirowana 
na mocy ustawy o produktach 
żywnościowych. Teraz sędziowie 
będą musieli orzec, czy tę nie
zwykłą gorderobę należy uważać 
po prostu za odzież, czy za pro
dukty żywnościowe.

Chartum nadal 
odcięty od świata

K A IR  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  p o 
d a je  w  d e p e s z y  z K a i r u ,  że C h a r 
tu m  je s t  n a d a l o d c ię ty  o d  świiaba, 
a c a ły  nd em a lże  S u d a n  z o s ta ł s p a 
r a l iż o w a n y  p rz e z  s t r a j k  p o w s z e c h 
n y ,  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  o p o z y c ję  
p r z e c iw k o  p o l i t y c e  e k o n o m ic z n e j 
r z ą d u  p r e z y d e n ta  D z a fa ira  N iim e j-  
r ie g o  i  r e p re s jo m  p o l i t y c z n y m ,  p o d  
ję ty m  p rze z  re źa m  w o b e c  opas^e rt- 
tó w .

Na lotnisku w Atenach

Nieznany zamachowiec 
ostrzelał „Boeinga”

A T E N Y  P A P . N ie z n a n y  z a m a c lio -  
w ie c  o s t rz e la ł z r u s z n ic y  r a k ie t o 
w e j  s a m o lo t p a s a ż e rs k i „ B o e in g -727’ ‘ 
jo r d a ń s k ic h  l i n i i  „ A ł i a ” . w  czasie 
g d y  k o ło w a ł  o n  n a  p a s ie  s ta r t o 
w y m  m ię d z y n a ro d o w e g o  lo tn iis k a  w  
A te n a c h . P o c is k  t r a f i ł  w  d o ln ą  
część k a d łu b a  s a m o lo tu , k tó re g o  
s ta r t  z o s ta ł w s t r z y m a n y .  O f ia r  w  
lu d z ia c h  m ię  b y ło .

Kochali się w sądzie
R Z Y M  P A P . S ą d  w e  F Ł o re n c j*  

s k a z a ł d w o je  le w a c k ic h  te r r o r y s tó w  
n a  d o d a tk o w e  d w a  m ie s ią c e - w ię 
z ie n ia  z.a o d b y c ie  a k t u  mrbosinego 
p o d c z a s  to c z ą c e j s ię  p r z e c iw k o  uf*» 
r o z p ra w y  s ą d o w e j,
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Iow y pawilon szpitalny
(Dokończenie ze str. 1)

W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  n a s tę p n ie  z I I  
K o rp u s e m  — ja k o  c h i r u r g  —  b y t  
w  I r a k u ,  E g ip c ie  i  w e  W ło sze ch  
(M o n te  C a s s in o ). W  r o k u  1948 n a  
w ła s n e  ż ą d a n ie  z o s ta ł in d y w id u a l 
n ie  r e p a t r io w a n y  d o  P o ls k i i  p o 
p r o s i ł  w  m in is te r s tw ie  o  p ra c ę  
w ła ś n ie  w  S z c z e c in ie  — ta m  g d z ie  
w ó w c z a s  b y ło  c h y b a  n a j t r u d n ie j .

W a r to  t u  p rz y p o m n ie ć , że to  
w ła ś n ie  p r o f .  S o k o ło w s k i w y r a z i ł  
p o g lą d , że p rz y c z y n ą  ś m ie r c i A d a 
m a  M ic k ie w ic z a  b y ła  p io ru n u ją c a  
p o s ta ć  o s t r e j  m a r tw ic y  t r z u s t k i,  a

Nowy typ „Stara“ 
zdaje egzamin

K IE L C E  P A P . W  ró ż n y c h  w a r u n 
k a c h  « r o g o w y c h  p o d d a w a n e  są p ró  
b o m  p ie rw s z e  e g z e m p la rz e  n o w e g o  
t y p u  „ S ta r a ”  p r o d u k c j i  ES C  w  
S ta ra c h o w ic a c h . N o w e  c ię ż a ró w k i 
„S ta ir  1142”  m a ją  w y ż s z ą  ła d o w n o ś ć  
(6,5 to n y )  i  z u ż y w a ją  m n ie j  o le ju  
n a p ę d o w e g o  o d  p o ja z d ó w  o b e c n ie  
w y tw a r z a n y c h .  P o n a d to  w  s a m o 
c h o d a c h  ty c h  z a s to s o w a n o  spotro 
n o w o c z e ś n ie js z y c h  ro z w ią z a ń  k o n 
s t r u k c y jn y c h ,  m . in .  u s p ra w n io n o  
u k ła d  c h ło d z e n ia , w z m o c n io n o  k o r  
b o w o d y , zaś 3 -m :e js o o w a  k a b in a  
K ie ro w c y  d a je  t£ę  ła tw o  o d c h y la ć , 
c o  u ła tw ia  d o s tę p  d o  s i ln ik a .  P r z y -  
g o to w a m ia  d o  s e r y jn e j  p r o d u k c j i  
n o w e g o  „ S ta r a ”  są  ju ż  d a le k o  z a 
a w a n s o w a n e . N a  „ba zae”  m o d e lu  
1142 p ro d u k o w a n e  b ę d ą  k o le jn e  t y 
p y  p o ja z d ó w , w  ty m  s a m o c h o d y  
d la  d u ż y c h  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h .

n ie  c h o le ra  lu b  z a t ru c ie ,  j a k  po_ 
p r z e d n io  p o d e jrz e w a n o .

T . S o k o ło w s k i z m a r ł  w  s ty c z n iu  
1.965 r o k u  i  s p o c z ą ł n a  C m e n ta rz u  
C e n tr a ln y m . S z p ita l p r z y  u l .  l i n i i  
L u b e ls k ie j  o t r z y m a ł g o d n e g o  p a 
t r o n a .

DZIŚ także otw arto przy ul. 
Broniewskiego nowy paw ilon 
psychiatryczny n r 2 (w roku ' 
ubiegłym  uruchomiono b liźn ia
czy opatrzony numerem 1) o 44 
łóżkach, -tost to ko le jny budy
nek k  m ik i FA M  zbudowany ze 
środków Narodowego Fundu
szu Ochrony Zdrow ia za kwotę 
36 m in zł. Budową obiektu roz
poczęto w  1982 r. Jest to już 
trzecia placówka PAM  sfinanso
wana z korita NFGZ.

Najpóźn ie j w  połowie kw ie t
nia do paw ilonu przeniesieni 
zostaną pacjenci ze starego bu
dynku k lin ik i — do pomiesz
czeń jasnych i nowoczesnych, w 
zupełnie inną atmosferą. Właś
nie otoczenie i  arch itektura  ma
ją  nader istotne znaczenie w 
budowaniu poczucia bezpieczeń
stwa pacjentów, w  leczeniu 
chorób nerwowych i psychicz- 
nych.

Tymczasem stary gmach pod
dany zostanie rem ontowi. Tam 
też pozostanie zaplecze tech
niczne k lin ik i oraz powstaną 
sale rehab ilitac ji. Wszystko to

powinno być gotowe do końca 
tego roku.

W  A U L I  P A M  p r z y  u l .  R y b a c 
k ie j  o d b y ła  s ię  d z iś  o k o l ic z n o ś c io 
w a  a k a d e m ia , na  k t ó r e j  z a s łu ż e n i 
p r a c o w n ic y  u c z e ln i u d e k o r o w a n i 
z o s ta l i  o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i 
i  r e s o r to w y m i.

( ła w )

Szpital na miarę XXI wieku
(Dokończenie ze str. 1) 

nych specjalności. Prowadzone 
w  CZMP badania naukowe do
tyczyć będą takich  m. in . za
gadnień jak: w p ływ  środowiska 
na rozwój ciąży, płodu i no
worodka, wcześniactwo, k o n flik t 
serologiczny, niepłodność, endo
krynologia ginekologiczna i  po
łożnicza.

N IE . t y lk o  n a  p la c u  b u d o w y  C e n 
t r u m  Z d r o w ia  M a tk i - P o łk i  w r e  p ra

Wizyta w Szczecinie

J A K  in form uje  „G łos” , 
na wczorajszym posiedze
niu Egzekutywa K W  
PZPR w Szczecinie omó
w iła  przygotowania do ob
chodów 40 rocznicy po
w rotu Pomorza Zachodnie 
go do Macierzy i  wyzwole
nia Szczecina oraz przygo
towania do 1 Maja. P rzy
gotowania do uroczystości 
trw a ją  od ub. roku. G łó
w ny akcent położono na 
rocznicę forsowania O dry 
w  Siekierkach. W  przyszłą 
niedzielę 14 bm. odbędzie 
się tam w ie lka  manifesta
cja pokojowa.

Egzekutywa K W  om ówi
ła również realizację inwe 
styc ji w  służbie zdrowia 
oraz zapoznała się z in fo r
macjami o wykonaniu za
dań gospodarczych w  ’ I 
kw arta le  br.

ca. T r w a ją  te ż  In te n s y w n e  p rz y g o 
to w a n ia  k a d r  m e d y c z n y c h  i  p o m o c  
n ic z y c h  d la  p rz y s z łe g o  s z p ita la .  W  
s z k o ła c h  p ie lę g n ia r s k ic h  k s z ta łc i 
s ię  ju ż  o b e c n ie  p o n a d  1 ty s .  d z ie w 
c z ą t . S p e c ja ln ie  z  m y ś lą  o  p o m n i-  
k u - s z p it a lu  u r u c h o m io n o  w  ś re 
d n ic h  s z k o ła c h  m e d y c z n y c h  n o w e  
s p e c ja ln o ś c i — b io m e c h a n h k ę . f i z y 
k o te r a p ię ,  o p ie k ę  n a d  d z ie ć m i.  W  
łó d z k ic h  s z p ita la c h  z d o b y w a  ró ż n e  
s to p n ie  s p e c ja l iz a c j i  o k .  100 le k a rz y  
g in e k o lo g ó w , p o ło ż n ik ó w  i  p o d ia -- ! 
t r ó w  k tó r z y  w  p rz y s z ło ś c i p r a c o - , 
w a ć  b ę d ą  w  c e n tr u m . Ł ą c z n ie  w  
t e j  p la c ó w c e  z a t ru d n io n y c h  b ę d z ie  
O k . 2 ty s . osó b .

O p ra c o w y w a n e  są p r o g r a m y  w y 
p o s a ż e n ia  s z p ita la  w  u rz ą d z e n ia  i 
s p rz ę t m e d y c z n y . W y p o s a ż e n ie  bę 
d z ie  w  w ię k s z o ś c i k r a jo w e ,  c h o ć  
p rz e w id u je  s ię  z a k u p y  z a  g ra n ic ą  
s p e c ja l is ty c z n y c h ,  n o w o c z e s n y c h  je 
g o  e le m e n tó w . J u ż  n ie d łu g o  ro z 
p o c z n ą  s ię  r o z m o w y  w  te j  s p ra w ie  
z z a g ra n ic z n y m i f i r m a m i .  R o z w ią 
z a n ia  p r z y ję te  p rz e z  tw ó r c ó w  C e n 
t r u m  Z d r o w ia  M a tk i - P o lk i  i  je g o  
p r z y s z ły c h  g o s p o d a rz y  — p r a 
c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d r o w ia  p o z w a 
la ją  ju ż  d z iś  o c z e k iw a ć , że b ę d z ie  
to  s z p ita l :iia m ia r ę  X X I  w ie k u .

W  Bielsku-Białej

Pożar w fabryce
akumulatorów

B lE i. iS K O - B I A Ł A  P A P . 4 b m . w  
f-  b ry c e  a k u m u la to r ó w  w  B ie ls k u -  
B ia łe  i  w y b u c h ł  p o ż a r  w  m a g a z y 
n ie . g d z  e s k ła d o w a n o  o s ło n y  ©lam o
w e  d o  a -  m u ła  to ró w .  A k c ja  gasz<

. n la  o g n ią  p ro w a d z o n a  b y ła  w  w y 
ją tk o w o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  z u -  
d z ia łe m  k i l k u  o d d z ia łó w  s t r a ż y  p o  
ż : rn v c h  z m ia s ta  i  z a k ła d ó w  p ra 
c y .  P o ż a r  u g a s z o n o , w e d łu g  w s tę p 
n y c h  d a n y c h  s t r a t y  s z a c u je  s ię  n a  
p o n a d  5,3 m in  z ł.

Doniosłe
rocznice w CSRS

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I o b c h o d z o 
ne  są d o n io s łe  ro c z n ic e  4 0 -le c ia : 
w y z w o le n ia  B r a t y s ła w y ,  p o w o ła n ia  
p ie rw s z e g o  rz ą d u  n a ro d o w e g o  o ra z  
p r o k la m o w a n ia  k o s z y c k ie g o  p r o g r a 
m u  rz ą d o w e g o . M ó w io n o  o  ty m  
w c z o r a j  n a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  
C z e c h o s ło w a c k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  
i  I n fo r m a c j i  w  S z c z e c in ie .

P r o b le m y  tw o r z e n ia  s ię  s o c ja l i 
s ty c z n e j p a ń s tw o w o ś c i w  C SR S o -  
r n ó w i i i  p r z e b y w a ją c y  w  n a szym  
m ie ś c ie  d w a j p r a c o w n ic y  n a u k o w i 
I n s t y tu tu  H is t o r i i  C z e c h o s ło w a 
c k ie j  A k a d e m ii N a u k :  d r  M . B a r -  
n o w s k y  i  d r  I .  K a m e n e c . S zcze gó l
ne  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z i ły  h i 
s to ry c z n e  ju ż  po sta no w ie rn óa k o s z y 
c k ie g o  p ro g ra m u  rz ą d o w e g o , k tó re  
d o  dziiś r z u tu ją  na  s p o łe c z n y  i  p o 
l i t y c z n y  k s z ta łt  ż y c ia  w  b r a tn ie j  
C z e c h o s ło w a c ji.  P r z e m ia n y  i  d ro g ę  
r o z w o ju  in s p iro w a ła  K o m u n is ty c z n a  
P a r t ia  C z e c h o s ło w a c ji, k tó r a  p o d 
czas R e w o lu c j i  L u to w e j  w  1948 r o 
k u  o d n io s ła  z w y c ię s tw o  z y s k u ją c  
sp o łe c z n e  p o p a rc ie  C z e c h ó w  i  S ło 
w a k ó w . (J u r .)

Pierwsze „Picniery“ 
jeszcze sprawne

W A Ł B R Z Y C H  P A P . P ie rw s z y m  
p o ls k im  ra d ie m  p o  w o jn ie  b y ł  
.P io n ie r ”  s k o n s tru o w a n y  p rz e z  

p r o f .  W ilh e lm a  R o tk ie w ic z a . O d b ió r  
m ik  p ro d u k o w a n o  w  z a k ła d a c h  r a 
d io w y c h  „ B io r ą ”  w  D z ie rż ą n o w ie  w  
w o j .  w a łb rz y s k im i w  ró ż n y c h  o d 
m ia n a c h  p rz e z  20 la t .

O k a z u je  s ię , że p ie rw s z e  „P L o n ie -  
y ”  jeszcze  fu n k c jo n u ją .  O s ta tn io  
D i-o ra ”  o t r z y m a ła  l i s t  o d  r e n c is ty  

B y to m ia  H ie r o n im a  O rw a ta , k tó 
r y  in fo r m u j© ,  że p o s ia d a  o d b io r n ik  
o  n u m e rz e  fa b r y c z n y m  I I  152, a 
w ię c  clio-dzS o  je d e n  z p ie rw s z y c h  
e g z e m p la rz y . R a-dio s łu ż y  m u  do  
d z iś  i s p is u je  s ię  c a łk ie m  d o b rz e .

Maszynista przejechał

sygnał „stój"

Zderzenie pociągu 
w Stargardzie

O D  w c z o r a j k o m u n ik a c j i ,  k o le jo 
w a  w  r e jo n ie  S zcze c in a  o d b y w a  s ię  
z z a k łó c e m e m i. P o c ią g i m a ją  o p ó ź 
n ie n ia . P o w o d e m  te g o  je s t  w y p a 
d e k . k t ó r y  m ia ł  m ie js c e  w c z o r a j  o 
g o d z . 4.36 na  s ta c j i  w  S ta rg a rd z .e . 
P o c ią g  o s o b o w y  n r  412 r e la c j i  
C h o jn ic e  —  S ta r g a rd  p o  p rz e je c h a 
n iu  s y g n a łu  „ s t ó j ! ”  u d e r z y ł  w  w y 
je ż d ż a ją c y  z  s ą s ie d n ie g o  t o r u  p o 
c ią g  to w a r o w y  n r  8682. W  w y n ik u  
z d e rz e n ia  w y k o le i ło  s ię  6 p u s ty c h  
w a g o n ó w  p o c ią g u  to w a ro w e g o  o ra z  
w agom  o s o b o w y  i p o c z to w y  p o c ią g u  
o s o b o w e g o . Z e r w a n a  z o s ta ła  s ie ć  
t r a k c y jn a  l  z a b lo k o w a n o  k i l k a  to 
ró w -

Ja.k p o in fo r m o w a n o  n a s  w  D R K P  
s p ó ź n ie n ia  p o c ią g ó w  s p o w o d o w a n e  
w y p a d k ie m  w  S ta rg a rd z ie  w y n o s i
ł y  2—4 g o d z im y

D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  n a s tą p i ło  
c a łk o w it e  w y łą c z e n ie  p r ą d u  n a  u  
s ż k o d z o n y m  o d c in k u .  W  ty m  cza 
s le  p r a c o w n ic y  z e k ip y  r e m o n to w e j  
n a p r a w ia l i  z e rw a n ą  s ie ć . S k ła d y  
o s o b o w e  n a  w y łą c z o n y m  o d c in k u  
prze c ią ga m ©  b y ły  p r z y  p o m o c y  lo 
k o m o ty w  s p a lin o w y c h .  Z a k łó c e n ia  
w  r u c h u  o s o b o w y m  b y ły  z a te m  nde

¡e lic ie .
W ię k s z y  p r o b le m  m a ją  k o le ja r z e  

7. p o c ią g a m i to w a r o w y m i.  N a  w y 
ja z d  ze S z c z e c in a  1 S ta r g a rd u  cze 
k a ją  22 s k ła d y  to w a r o w e  a n a  te 
r e n ie  k r a j u  a ż  d o  K a to w ic  z a b lo 
k o w a n y c h  Jest 27 p o c ią g ó w . S k u t łc i  
u s z k o d z e n ia  s ie c i i  t o r ó w  tr z e b a  
b ę d z ie  n a p r a w ia ć  p rz e z  k i l k a  d n i.

(w g )

Wielkanoc w okopach i marszu...
(Dokończenie ze str. 1) czoli listy z domów. Żołnierze 

zaś pisali na kartkach swoje Ii- 
mi krążyły zwiadowcze samoloty sty i oddawali, prosząc aby jak 
niemieckie. Gdy tylko pilotowi najszybciej dotarły do adresa- 
udało się wykryć maszerujące tów.
oddziały, natychmiast słał do 
centrali meldunek. I już po kil
kunastu minutach pojawiały się 
bombowce i myśliwce. Na ma
szerujące kolumny sypały się 
bomby. Strzelcy pokładowi ko
sili długimi seriami wszystko i 
wszystkich co się znalazło w za
sięgu celowników.

Ale były i radosne chwile. 
Dla żołnierza takim momentem 
jest poczta. Polowi listonosze od
najdywali ukryte oddziały i wrę

Także na skraju lasów I za
gajników odbywały się uroczyste 
zbiórki pododdziałów. Przybywali 
na nie przedstawiciele dowódz
twa. Wręczano podczas tych 
apeli odznaczenia i medale. Za 
Wał Pomorski, za Kołobrzeg. Spo 
ro odznaczeń trafiło do polowych 
szpitali, ,gdzie zdobywcy Koło
brzegu i umocnień „niezdobyte
go" Wału Pomorskiego leczyli ra 
ny poniesione podczas tego krwa 
wego boju. (Macz)

Zasady rozliczeń 
za elektryczność i gaz

W ARSZAW A PAP. W związ
ku z licznym i pytaniam i czy
te ln ików  w  sprawie rozliczeń za 
energię elektryczną i gaz dla 
ludności wdług nowTych cen wy 
n ika jących z decyzji opub liko
wanych w  kom unikacie z 2 mar 
ca br., Państwowa Dyspozycja 
Mocy i przedsiębiorstwo „Po l
skie Górnictwo Naftowe i Ga
zownictwo”  in fo rm u ją , że roz
liczenia te prowadzone będą w” 
następujący sposób:

♦  U wszystkich odbiorców 
indyw idualnych energii e lektry 
cznej i  gazu, po 1 kw ie tn ia  do
konane zostaną odczyty wskaź- 
zań liczn ików  i odbiorcy ci o- 
trzym ają nowe książeczki opłat, 
uwzględniające zmiany cen.

♦  Do czasu otrzym ania no
wych książeczek opłat za ener
gię elektryczną i gaz odbiorcy 
będą dokonywać opłat zgodnie 
z kw otam i i  te rm inam i określo
nym i w  aktualn ie posiadanych 
książeczkach.

♦  W nowych książeczkach o- 
płat, na pierwszych blankietach 
tych książeczek, zostanie u- 
względniona dopłata z ty tu łu

podwyższenia ceny za energię 
elektryczną i gaz zużyte od dnia 
dokonania odczytu stanu licz
ników.

+  Odbiorcy regulujący należ
ności za pośrednictwem banku 
(fakturow ani w  cyklach dwumie 
sięcznych) poczynając od maja, 
otrzym ywać będą rachunki pod 
wyższone proporcjonalnie do 
wzrostu cen.

Jakq mamy wiosnę?
(Dokończenie ze str. 1)

ły chłodniejsze niż normalnie. Cie 
płe kwietnie wystąpiły tylko w 
ostatnich dwóch latach — 1983— 
—84. Być może tegoroczny kwie
cień będzie przedłużeniem zapo
czątkowanej przed dwoma laty 
ciepłej serii. Warto Drzypomnieć, 
że średnia temperatura kwietnia 
wynos' w Warszawie 7.5 st„ zaś 
maia 12.9 st. Obecnie trudno

wróżyć jaki będzie maj. Meteoro
lodzy przypuszczają, że może być 
ciepły. W ciągu ostatnich Kilku
nastu lat występowała prawdziwa 
przeplatanka normalnych chłod
nych i ciepłych majów W ub. 'O 
ku maj był normalny w lotach 
1983 i 1982 — ciepły, w 1931 
przeciętny, w 1930 — bardzo zim 
ny. Lata 70 to cała seria chłod
nych majów z wyjątkiem 1975 
roku.
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Amadeusz“ 
na scenie TW

(Dokończenie ze str. 1)

deusża”  przygotowuje Teatr 
Współczesny w Szczecinie.

J A K  p o w ie d z ia ła  n a m  E w a  E le -  
ro w s k a  z D z ia łu  L i te r a c k ie g o  T W . 
s z cze c iń ska  p r e m ie ra  „A m a d e u s z a ”  
o d b ę d z ie  s ię  d o k ła d n ie  za m ie s ią c  
(p ie rw s z e  p rz e d s ta w ie n ie  5 m a ja , 
o f ic ja ln a  p re m ie ra  p ra s o w a  — 
n ie c o  p ó ź n ie j) .  S z tu k ę  re ż y s e ru je  
W ie s ła w  G ó rs k i,  s c e n o g ra f ia  je s t  
d z ia łe m  Ewry  i  W ie s ła w a  S t re b e j-  
k ó w ,  c h o r e o g r a f ia  H e n ry k a  W a 
le n ty n o w ic z a .  z a ś  m u z y k ę , na  p o d 
s ta w ie  u tw o r ó w  W o lfg a n g a  A m a 
de u sza  M o z a r ta  i  A n to n ia  S a lie r ie -  
g o  o p ra c o w a ł R y s z a rd  H a n d k e . W  
r o l i  M o z a rta  w y s tą p i  M ir o s ła w  G a 
w ę d a  (n a jm ło d s z y  z  a k t o r ó w  T W , 
za r o lę  w  • „ Z a b ic iu  c io t k i ”  z d o b y ł 
n a g ro d ę  na  u b ie g ło r o c z n y m  S zcze 
c iń s k im  T y g o d n iu  T e a tr a ln y m )  w  
r o l i  S a l ie r ie g o  ( k o m p o z y to ra , r y w a 
la  A m a d e u s z a ) J a c e k  P o la c z e k  ( t y 
t u ło w a  r o la  w  „ W y s o c k im ” , p a s to 
r a  — w  „ C z a r o w n ic a c h  z  S a le m ” , 
k r ó la  w  „ E s k u r ia lu ” ).

P R Z Y P O M N IJ M Y  te ż . że d u ż y m  
w y d a rz e n ie m  te a t r a ln y m  b y ła  w  
c z e rw c u  1981 r o k u  w a rs z a w s k a  i n 
s c e n iz a c ja '^  „A m a d e u s z a ” . S z tu k ę  
w y s ta w i ł  w  T e a trz e  N a  W o l i  R o 
m a n  P o la ń s k i,  o n  sa m  te ż  z a g ra ł 
w  n ie j  t y tu ło w ą  r o lę .  p o s ta ć  S a lie -  
n e g o  k r e o w a ł  T a d e u s z  Ł o m n ic k i .

RZECZ jasna, ani dyrekcja 
szczecińskiego teatru, ani też 
reżyser W iesław G órski nie mo
gli sę  inspirować sukcesem 
wersji ekranowej sztuki. Za- 
■ anowm o ja w repertuarze 
v;e’c miesięcy wcześniej. Do- 

i nv — z in tu ic ją . (!)

Z głębokim żalem zawia 
datriam y, że 3 kw ietn ia 
1985 r. zm arł nagie praco
w nik Szczecińskich Zak ła 

dów G raficznych

Tadeusz
Woźniesiński

la t 36

Pogrzeb odbędzie się dnia 
09.04 1985 r. o godz. 12.30 
na Cmentarzu Centralnym  

w  Szczecinie.

W yrazy głębokiego współ
czucia Rodzinie Zmarłego

składają:
dyrekcja, K Z  PZPR, 

Rada Pracownicza, 
Zakładowa Rada ZZPPP 

oraz praeowniey.
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Dla koncernów zbrojeniowych — interes jak złota

Pieniądze i polityka
N O W Y  JO R K  P A P . Z  badania przeprow adzonego 

przez agencję A P  w y n ik a , że w  la tach  sp raw ow an ia  
w ła d zy  przez a d m in is tra c ję  Reagana w p ła ty  20 n a j
w iększych  k o rp o ra c ji kom pleksu  w o jsko w o -p rze m ys ło - 
wego U S A  na fundusze przedw yborcze ka nd yd a tó w  
w  w ybo rach  prezydenck ich  i  do K ongresu , p o d w o iły  
się osiągając w  1984 ro k u  kw o tę  3,6 m in  dolarów '.

1  „U W A Ż A M Y  te o fia ry  za do
brą  lokatę pieniędzy”  — przy
znał o twarcie w  wyw iadzie dla

# ' AP  przedstawiciel „Lockhe- 
U ? n ; n ~  I r ^ l r - l r a n  eda” - Jak zaznacza się w  bada
l i  U J ll Cl I I  C1IV II  C lii • m u. w ciągu czterech ostatnich

*  la t, korporacja ta  zwiększyła 
w p ła ty  na fundusze przedwybor 
cze po lityków  o 325 proc., w y 
niosły one łącznie ponad 420 
tys. dolarów. W okresie tym

otrzym ał podczas ostatn iej kam 
pan ii przedwyborczej od kom
pleksu wojskowo-przem ysłowe- 
go po przeszło 30 tys. doi., gło
sowało za rakietam i. W  Izbie 
Reprezentantów 17 z 20 kon- 
gresmenów, k tó rzy  otrzym ali 
średnio po 15 tys. doi., poparli 
program  budowy M X.

Ewakuacja mieszkańców

Ira k -Ira n  
przybrała na sile

T E H E R A N , B A G D A D  P A P . W o j-  A . ,  .  . .
n a  m ię d z y  I r a k ie m  a I r a n e m  p r z y -  wartość kon trak tów  otrzym a- 

nyeh przez „Lockheed»”  od Pen 
tagonu zwiększyła się z 2 do 
5,2 m ld  doi.

b r a ła  z n ó w  na  s i le ,  g d y  o b ie  s t r o 
n y  z a p o w ie d z ia ły  p o d ję c ie  d a ls z y c h  
a r a k ó w  n a  m ia s ta  i  in n e  o b ie k ty .  
W ła d z e  i r a ń s k ie  w e z w a ły  w c z o r a j  
w ie c z o re m  lu d n o ś ć  H tte g iU tdu  d o  
e w a k u o w a n ia  s ię . W  T e h e r a n ie  p o -  
in fo irm o w a m o  r ó w n ie ż ,  że a r t y le r ia  
i r a ń s k a  o s t r z e l iw a ła  te g o  d n ia  i r a 
c k ie  m ia s ta  p r z y g ra n ic z n e .  A g e n c ja  
IR N A  p o tw ie r d z i ła ,  iż  i r a ń s k ie  m ia 
s ta  H a m a d a n  i  B a  c l i  ta r a n  b y ły  
b o m b a rd o w a n e  p rz e z  s a m o lo ty  i r a 
c k ie  d o s t r z e l iw  '  ' '
m ia -a ie m iia ” .

Eksplozja bomby
w Teheranie
TEHER AN PAP. Rzecznik o- 

fic ja ln y  Iranu  podał, że w  nocy 
koło jednego z domów w  śród
mieściu Teheranu eksplodowała 
bomba podłożona przez emigra 
cyjne ugrupowanie opozycyjne 
m udżaheddinów ludowych.

Rzecznik dodał, że pewna 
liczba osób została ranna.

Z nadwyżką zwracają się wy 
d a tk i na cele polityczne także 
innych w ie lk ich  koncernów kom 
pleksu wojskowo-przem ysłowe- 
go. Według danych AP , w  okre- 

r a k le t a m i  „ z ie - j  s ^e  D(j  1931 ^  M inisterstw o O- 
brony złożyło w  20 czołowych 

i  rasie z a k o m u n ik o w a ł ,  że je g o  s a - |  korporacjach zbrojeniowych za
m o lo t y  w o js k o W e  t r a f i ł y  w c z o r a j  
„ w a ż n y  o b ie k t  m a r s k i ” , c o  w  n o 
m e n k la tu r z e  i r a c k ie j  o z n a c z a  z w y 
k le  z n is z c z e n ie , lu b  u s z k o d z e n ie  
ta n k o w c a , lu b  In n e g o  s ta t k u  o b c e j 
b a n d e r y ,  z a w ija ją c e g o  d o  ir a ń s k ie 
g o  p a r tu  n a f to w e g o ,  n a  w y s p ie  
C h a rg .

„Białe kruki”
— na aukcji

N O W Y  J O R K  P A P . B ir m a  a u k 
c y jn a  . .S o th e b y ’s”  z o rg a n iz o w a ła  w  
N o w y m  J o r k u  w y p r z e d a ż  u n ik a l 
n y c h  d o k u m e n tó w  z w ią z a n y c h  z 
h is to r ią  o lk r y e ia  i  p o d b o ju  p rz e z  
E u ro p e jc z y k ó w  N o w e g o  Ś w ia ta . 
W ś ró d  s p rz e d a n y c h  „ b ia ły c h  k r u 
k ó w ”  b y ło  i lu s t r o w a n e  w y d a n ie  
s ły ra n e g o  l is t u  K r z y s z to fa  K o lu p a b a  
o  o d k r y c iu  p rz e z  n ie g o  A m e r y k i ,  
k t ó r e  u k a z a ło  s ię  w  B a z y le i  w  
X V  W ie k u . L i s t  o p a t rz o n y  z o s ta ł 
w  g ra rw iu ry ,  p rz e d s ta w ia ją c e  lą d o 
w a n ie  K o lu m b a  n a  w y s p ie  F .śpa- 
n o la  ( H a i t i )  I  m ie js c o w ą  lu d n o ś ć . 
D u ż e  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z i ł  r ó w  
n iież  d o k u m e n t  p o d p is a n y  4 L ipca 
1526 r o k u  p rz e z  z n a n e g o  k o n k w i 
s ta d o ra  C ó r  te za .

m ówienia na łączną kwotę 69 
m ld doi. —  czy li o 150 proc. 
w ięcej niż przed czterema la ty .
Wśród tych, k tó rzy  fo rsu ją  w  
Kongresie korzystne dla kom 
pleksu wojskowo-przem ysłowe- 
go kon trak ty  jest np. J. W ar
ner — zajm ujący ważne stano
w isko w  senackiej kom is ji s ił 
zbrojnych. Podczas ubiegłorocz
nej kam panii wyborczej o trzy
m ał on na swój fundusz od bos 
sów kompleksu zbrojeniowego 
80 tys. doi., zaś jego kolega T. 
Stevens — członek senackiej 
kom isji, wydatków, kwotę 60,8 
tys. doi.

Jak w p ływ a ta „dźw ign ia  f i 
nansowa” , na podejmowanie 
ważnych decyzji po litycznych w  
USA wykazało dob itn ie niedaw 
ne głosowanie w  Kongresie ( 
wydzieleniu środków na budo 
wę ko le jnych 21 międzykonty- 
nentalnych rak ie t balistycznych 
M X . Według danych AP 13 z 
14 senatorów, z k tórych każdy

Po miesiącu—bez zmian
G ENEW A PAP. W czoraj w biurze am erykańskie j delegacji

SPORTOWE lo tn isko w  
Konstanzy (RFN) może do- 
skonale służyć jako pastw i 
sko. O wieczki dokładnie 
„ wystrzygą”  trawę. Sło
wem obeszło się bez tech
n ik i.

CAF  — DPA

Rokowania radziecko-amerykańskie

odbyło się drugie z ko le i spotkanie radziecko-am erykańskiej

grupy negocjacyjnej, prowadzącej rokowania na temat broni

ją d ro w e j średniego zasięgu. Spotkanie rozpoczęło się o godz.

11, trw a ło  dw ie godziny i 45 m inut.

Przyszły, p ią ty  ju ż  tydzień ra 
dziecko-amerykańskich roko
wań rozbro jen iow ych w Gene
w ie rozpocznie we w torek trze
cie spotkanie radziecko-amery
kańskie j g rupy negocjacyjnej 
prowadzącej rokowania na te
m at zapobieżenia m ilita ryzac ji 
kosmosu.

C zw arty tydzień radziecko-a- 
m erykańskich rokowań rozbro
jen iow ych w  Genewie, nie przy 
niósł żadnych nowych in form a- 
|c ji o ich stanie. Jedno jest pew 
ne, strona amerykańska nadal 
prezentuje swoje stanowisko 
dotyczące „strategicznej in ic ja 
ty w y  obronnej” , czyli reaganow 
skiego program u „w ojen gwiezd 
nych”  w  grupie zajm ującej się

rokowaniam i na temat kosmo
su. T aki - wniosek można w y
ciągnąć z opublikowanego w 
czwartek w  sa li, prasowej ge
newskiego Pałacu Narodów ko 
m unika tu  m is ji am erykańskiej, 
k tóra ponownie stwierdza, że 
w  przyszłym  tygodniu we w to
rek w  m is ji radzieckiej spotka 
się grupa negocjacyjna prowa
dząca rokowania „obrona i kos
mos” .

M ó w i S IĘ  te ż  n a d a l,  że w  g r u 
p ie  z a jm u ją c e j  s ię  k o s m o s e m  r a -
d z ic c k o -a m e ry k a ń s ic ie  - ro ko w a n fta  są 
n a j t r u d n ie js z e  i  b r a k  p o s tę p u  w  
ra k o w a n iR ic ii w  t e j  g r u p ie  p r z y  o b o  
w ią z u ją c e j  z a s a d z ie  w z a je m n e g o  
p o w ią z a ń  ¡ta i  w s p ó łz a le ż n o ś c i! m ię 
d z y  n a k o w a ru ia m i w e  w s z y s tk ic h  
t r z e c h  g ru p a c h ., m o ż e  z a b lo k o w a ć  
c a ło ś ć  ro k o w a ń .

szybko

P a ń s tw o  — K o ś c ió ł w e  W ło s z e c h

Co przynosi zmieniony konkordat?
GDY w  1929 roku W ło

chy podpisywały ze Stolicą 
Apostolską konkordat, był 
to siódmy rok faszystow
skich rządów Mussoliniego 
i 59 rok ogłoszenia papieża 
więźniem W atykanu. Pakty 
laterańskie, k tórych częś
cią b y ł konkordat, k ład ły  
więc kres długoletniem u 
ko n flik to w i i  doprowadzały 
do porozumienia między 
państwem w łosk im  a S to li
cą Apostolską.

NOWE, powojenne W łochy u- 
wołnione zarówno od faszyzmu, 
ja k  i  m onarchii wp isały w  1948 
r. uznanie paktów  la terańskich 
do swej now ej konsty tuc ji. W 
ten sposób po tw ie rdz iły  ich 
ważność m im o zasadniczych 
zm ian, k tó re  nastąpiły w  Ita lii.  
M inęło jeszcze 20 dalszych la t, 
zanim  parlam ent w łosk i uznał, 
że należy wystąpić z in ic ja ty 
wą zm iany przestarzałych u k ła 
dów z Kościołem, k tó ry  ró w 
nież — szczególnie po I I  Sobo
rze W atykańskim  — zaczął u - 
znawać realia  współczesnego 
świata. W atykan p rzy ją ł życzli
w ie in ic ja tyw ę rządu w łoskie
go, Także S to licy Apostolskie j

w latach 70 niezbyt w y 
godnie było w  gorsecie konko r
datu, na k tó rym  w id n ia ł podpis 
„duce”  Mussoliniego.

Zaczął się d ług i okres roko
wań nad wprowadzeniem zmian 
do układów  laterańskich z 1929 
r. P ertraktacje rozpoczął cha
decki prem ier A ldo Moro, za
kończył zaś 17 la t później so
cja lista Bettino C rax i. Rozmo
w y w  sprawie rewizja konkor
datu zaczęto za pon ty fika tu  Pa 
w ła  V I, ra ty fiko w ano  now y 
konkordat za pon ty fika tu  Jana 
Pawła I I .  Ostatecznie parla 
ment w łosk i za tw ierdz ił rew izję 
konkordatu 20 i 27 m arca br.

Na czym polegają główne 
zm iany w  dokumencie, k tó ry  
stanow i podstawę stosunków 
między państwem i Kościołem 
we Włoszech? Zm iany te, choć 
dotyczą k ilkunastu  punktów , w  
gruncie rzeczy sprowadzają się 
do uznania przez Kościół rea l
nych fa k tó w  i  przem ian w  spo
łeczeństwie w łoskim , w  k tó rym  
re lig ia  ka to licka  jest ty lk o  jed
nym  z w yzna ii i  gdzie obok 
praw  w ierzących należy respek 
tować także prawa n iew ierzą
cych. .

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  w ło s k ie  -  
w b r e w  u t a r te m u  m n ie m a n iu  — 
je s t  b a rd z o  z ró ż n ic o w a n e , je ś l i  c h o 
dzą o  s to s u n e k  d o  w ia r y  k a t o l i 
c k ie j  i  K o ś c io ła .  O s ta tn fte  b a d a n ia  
w y k a z a ły ,  że  t y l k o  30 p r o c e n t  W ło 
c h ó w  o k r e ś la  s ie b ie  ja k o  p r a k t y k u 
ją c y c h  k a t o l ik ó w ,  a je d y n ie  14 
p r o c e n t  d e k la r u je  g o to w o ś ć  s ta -  
ł y c n  ś w ia d c z e ń  p ie n ię ż n y c h  n a  p o 
t r z e b y  d u c h o w ie ń s tw a  i  K o ś c io ła .  
J e s t w ię c  rz e c z ą  o c z y w is tą ,  że  z 
te k s tu  s ta re g o  k o n k o r d a tu -  sp rze d  
55 ł a t  z n iik n ą ć  :,m « d a ły  . '■ fo rm u ło w a 
n ia .  d a ją c e  K o ś c io ło w i  k a to l ic k ie m u  
w e  W ło s z e c h  s z c z e g ó ln e  p r z y w i le 
je  i  p r a w a  r e l ig i jn e g o  m o n o p o lis ty

R e lig ia  k s t c l le i r a  55 la t  te m u  b y 
ła  u z n a w a n a  za  re łig ż ę  p a ń s tw o w ą . 
D a w a ło  to  K o ś c io ło w i  p r a w o  i  o b o 
w ią z e k  n a u c z a n ia  re l ig ia  w . s z k o 
ła c h ,  a w  s p ra w a c h  m a łż e ń s tw a  
o p ie r a n ia  s ię  w y łą c z n ie  n a  p r a w ie  
k o ś c ie ln y m , Z r e fo r m o w a n y  o b e c n ie  
k o n k o r d a *  z m ie n ia  za s a d n ic z e  u k ła  
d y  m ię d z y  p a ń s tw e m  i  K o ś c io łe m . 
P a ń s tw o , c h c ą c  w  sp o s ó b  d e m o k r a 
t y c z n y  z a p e w n ić  r ó w n e  p ra w a  
w s z y s tk im  o b y w a  te la m . m u s i b y ć  
fa k ty c z n ie  i  w  m y ś l  l i t e r y  p ra w a  
p a ń s tw e m  ś w ie c k im .  O b y w a te le  u -  
s y s k a ld  w ię c  ta k ż e  fo r m a ln ie  m o 
ż l iw o ś ć  d e c y z j i  w  s p ra w a c h  ta k  
o s o b is ty c h ,  j a k  w y b ó r  f o r m  z a w a r 
c i  ł  m a łż e ń s tw a , p o s y ła n ie  d z ie c i n a  
n a u k ę  re lig fid  i  w re s z c ie  sp o so b u  
f in a n s o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i K o ś c io ła .

Z  n o w e g o  te k s tu  koa ruko rd atu  
Z n ik n ę ło  ró w n ie ż  s tw ie r d z e n ie ,  że 
R z y m  Jest m ia s te m  ś w ię ty m ,,  j a k 
k o lw ie k  u z n a je  s ię  w y ją t k o w e  z n a 
c z e n ie  W ie c z n e g o  M ia s ta  w  d z ie 
ja c h  K o ś c io ła  k  • to l ic k le g o .  Z m ie 
n io n e  z o s ta ły  ta k ż e  p r z e p is y  d o ty 

czące  s p o s o b u  ś w ia d c z e ń  f in a n s o 
w y c h  n a  r z e c z . K o ś a io ła .  W e d łu g  
p a k tó w  la te r a ń s k ic h ,  p a ń s tw o  w ło 

s k ie -  w y p ła c a ło  r o c z n ie  o k re ś la n ą  
s u m ę  n a  p o t r z e b y  d u c h o w ie ń s tw a  i 
u t r z y m a n ie  b u d y n k ó w  k o ś c ie ln y c h ;  
s u m a  ta  o b e c n ie  w y n o s i p o n a d  300 
m il ia r d ó w  l i r ó w .  Z a łą c z n ik  do  n o 
w e g o  te k s tu  k o n k o r d a tu  s ta n o w i, ,  
że p o c z ą w s z y  o d  1990 r .  p a ń s tw o  
w ło s k ie  n ie  b ę d z ie  ś w ia d c z y ć  na  
rz e c z  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o ,  a f i 
n a n s o w e  p o tr z e b y  K o ś c io ła  w  I t a l i i  
b ę d ą  z a s p o k a ja n e  w p ły w a m i  z d e 
k la r a c j i .  p o d a tk o w y c h  w ło s k ic h  
k a t o l ik ó w .  K a ż d y  o b y w a te l  I t a l i i  
b ę d z ie  s k ła d a ł d e k la r a c ję ,  n a  c o  
m a  b y ć  p rz e z n a c z o n a  0,8 p ro c e n ta  
l ic z ą c a  część  p ła c o n e g o  p rz e z  n ie 
g o  l i  w  o s o b is te g o  p o d a tk u .  B ę d ą  
3 n ie ż y w e s c i w y b o r u :  a lb o  p ie n ią 
d ze  te  p ó jd ą  n a  d z ia ła ln o ś ć  K o ś c to  
la ,  a lb o  n a  d z ia ła ln o ś ć  c h a r y ta t y 
w n ą  p a ń s tw a , a lb o  n a  p o m o c  d la  
k r a jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta .

Z O P U B LIK O W A N YC H  świe 
żo badań przeprowadzonych we 
Włoszech w yn ika , że ty lko  14 
W łochów na 100 w yraziło  ocho
tę przeznaczenia części swego 
osobistego podatku na potrzeby 
Kościoła katolickiego. Aneks do 
nowego konkordatu przewiduje, 
że gdyby w p ływ y  te by ły  m nie j 
sze od dotychczasowych świad
czeń państwa włoskiego, w ów 
czas państwo będzie dopłacało 
Kościołowi.

Jerzy AM BR O ZIEW ICZ

Znów trucizna 
na autostradzie
B O N N  P A P . W  c z w a r te k  p rz e z  

w iie le  k i lo m e t r ó w  n a  a u t o s t r a d ę  
m ię d z y  K o lo n ią  i  K o b le n c ją  z c ię 
ż a r ó w k i  w io z ą c e j  ła d u n e k  t r u j ą 
c y c h  c h e m ik a l ió w  w y c ie k a ła  t r u c i 
zn a . O b e c n ie  e k ip y  s p e c ja l is tó w  o d 
k a ż a ją  d ro g ę , u s u w a ją c  o k o ło  260 
k i lo g r a m ó w  ty c h  s u b s ta n c j i .  H oiąpi 
ta li-z o w a n o  o k o ło  20 o s ó b  u s k a rż a 
ją c y c h  s ię  n a  p o d r a ż n ie n ie  o c z u  i 
t r u d n o ś c i  z  o d d y c h a n ie m .

J e s t to  d r u g i  już. w  c ią g u  d w u  
dn,i w y p a d e k  w  R F N , w  k tó r y m  
d o s z ło  eto r o z la n ia  t r u c iz n  n>a d r o 
g a c h  p u b lic z n y c h .

Po demonstracji -  
do wanny...

CENTRUM  Badań M ilita r 
nych na F ilip inach  przekazało 
do użytku  p o lic ji pocisk, nie 
wyrządzający tra fio ne j osobie 
żadnej szkody prócz uczucia 
gwałtownego swędzenia całego 
ciała. Pocisk stosowany do roz 
pędzania dem onstracji po litycz
nych sporządzony został z w y
ciągu pewnego gatunku rośliny 
rc snącej w  buszu. Swędzenie 
ciała ustępuje dopiero po ką
p ie li.

Jeszcze jedno
zagadkowe miasto
M E K S Y K  P A P . P o ło ż o n y  w  p e 

r u w ia ń s k ic h  A n d a c h  n a  w y s o k o ś c i 
2608 m e tr ó w  n .p .m . G ra n d  P a ja te n ,
m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  n a w e t  ze  s ły n 
n y m  m ia s te m  d a w n y c h  Ira k ó w  
.M a ch u  P ie c h u . M ię d z y  500 i  1500 
la ta m i  n a s z e j e r y  ż y ł  ta m  nńezma- 
n y  n a u k o w c o m  n a r ó d ,  a s a m o  
m ia s to  b y ło  zap ew n ie  je d n y m  z w a 
ż n y c h  o ś ro d k ó w  s ta r e j  c y w i l iz a c j i ,  
r o z w i ja ją c e j  s ię  n a  d łu g o  p r z e d  c y 
w iliz a c ją  Ira k ó w .

Z d a n ie m  L u is a  L u m b re ra is a  * z  I n 
s t y t u t u  A rc h e o lo g ®  A n d y js k ie j  w  
L im ie ,  lu d z ie  z a m ie s z k u ją c y  o d 
le g łe  w s c h o d n ie  o d g a łę z ie n ia  A n 
d ó w  są p r z e d s ta w iic ie la m i „ o s ta t 
n ie j .  n ile  o p is a n e j d o ty c h c z a s  p rz e d  
h is z p a ń s k ie j c y w i l i z a c j i  P e ru ” .

W ie le  o b ie k tó w  G r a n d  P a ja te m i 
z n a jd u je  s ię  w  z a s k a k u ją c o  d o b r y m  

ba n ie . Z n a le z io n o  te ż  w ie le  c a ły c h  
vy n o b ó w  g a r n c a rs k ic h  i  d u ż e  k a -  
y a łk i  I k a r  In  W szę d z ie  z n a jd u ją  
ilę  u ł o żo n e  w  p i r a m id y  s to s y  k a 

m ie n i  — p rz y p u s z c z a ln ie  m ie js c a  
c h o w a n ia  z m a r ły c h .  16 w ie lo p ię t r o 
w y c h  b u d y n k ó w  m a  o k r ą g ły  
k s z ta łt ,  d w ie  b u d o w le  są p r o s to 
k ą tn e .

Wszystko na sprzedaż
„ IL E  kosztuje fragm ent wo l

ności?”  — pytaniem  tak im  za
skoczyć można chyba każdego, 
z w y ją tk iem  przedsiębiorczego 
kom binatora z Nowego Jorku 
Johna Stocka. Z aku p ił on śrub
k i,  sworznie, n ity  i  inne deta
le s łynnej S ta tu i Wolności na 
wyspie u wejścia do portu  no
wojorskiego. Ten sym bol Am e
r y k i zardzewiał i  wymaga re 
stauracji. Do czego jednak 
Stockow i potrzebny by ł stos 
złomu metalowego, k tó ry  um ie
ścił w  jednym  z magazynów w 
Brooklynie? Wszystko jest bar
dzo proste: zardzewiały metal 
zamieniony będzie w  Pamiąt
k i, te zaś z ko le i w dolary.



■

KURIER

K u lisy  r z ą d o w e g o  C e n tru m  P ra s o w e g o
NA Z W A  i  nie sama nazwa 

te j p laców ki znana jest, 
dosłownie w  k ra ju  i  za 

granicą. T u ta j przecież w  każdy 
bez mała w torek spotyka się z 
akredytow anym i w  Polsce 
dziennikarzam i oraz przedstawi
c ie lam i rodzim ych środków m a
sowej in fo rm a c ji rzecznik rzą
du, co wym ienione środki k w i
tu ją  poprzez łam y (na jpe łn ie j — 
„Rzeczpospolitej” ), a także radio 
i  te lew izyjne audiow izualia.

Scenki z konferencji praso
wych m in. Urbana nakręcane są 
również p iln ie  p r2ez k ilka , prze
ważnie zachodnich, ek ip  TV , z 
czego wszakże nic jeszcze nie 
m usi wynikać. B y ł już przecież 
wypadek, gdy pewna, zdawało
by się dbająca o swą renomę, 
am erykańska stacja telew izyjna 
zmontowała dla swych odbior
ców pasztecik z dw u różnych 
konferencji. Na jednej, latem, 
rzecznik rządu P R L w  którym ś 
momencie o ta r ł pot z wysokie
go czoła, co w  ówczesnych w a
runkach pogodowych pomnożo
nych przez brak na sali urzą
dzeń k lim atyzacy jnych należa
łoby raczej uznać za odruch 
norm alny. Sęk cały w  tym , że 
scenkę wm ontowano w  m igaw 
kę z in ne j konferencji, na k tó 
re j Jerzemu U rbanow i przedsta
w ic ie l tejże zaoceanicznej f irm y  
zadał — jego zdaniem — tzw. 
ciężkie pytanie: — Jak pan m i
n is ter mógłby skomentować 
ostatn ie rozdźwięki w  stosun
kach państwo-Kościół.

Otrzymano oczywiście efekt 
ja k  należy: „rzeczn ik reżimu 
spocił się” , choć dla uważnych 
w idzów występował w  tym  pro
gram ie w... dw u różnych garn i
turach.

Tak czy owak Centrum  Pra
sowe Interpressu jest trw a le  
©sadzoną w  świadomości k ra jo 
we j i  zagranicznej op in ii pu
blicznej od la t bez m ała dziesię
ciu insty tuc ją  mieszczącą się — 
zdaniem jednych — na tyłach 
stołecznego Teatru W ielkiego, a 
w edług innych — na froncie  te
goż budynku, zamykającego od 
północnej strony warszawski 
Plac Zwycięstwa. A  przecież 
wcale nie było tak  „od zawsze” . 
I  niegdyś, ja k  dziś również, 
warszawskim  spotkaniom przed
staw icie li św iatowej prasy to 
warzyszyły nie ty lko  wydarze
nia znane z o fic ja lnych  kom uni
katów...

MR. N IX O N  JEDZIE 
DO W AR SZAW Y

N IE  jest, a w  każdym razie 
nie powinno być tajem nicą, że 
kolebką dzisiejszych wspaniało
ści lokalu na Placu Zwycięstwa 
b y ł sąsiedzki hotel Europejski, 
zdumiewająco stabiln ie  rządzo
ny po współczesne czasy przez 
dyrektora  Stanisława Wcisło. 
Tenże sam pan Stanisław, któ
rego dalej będziemy nazywali 
po prostu Dyrektorem, ja d ł 
chleb z niejednego pieca, więc 
nie zdz iw ił się szczególnie, gdy 
z początkiem m aja 1971 r. p rzy
szliśmy do niego z propozycją 
nie do odrzucenia: Zrobim y u 
paria centrum  prasowe w izyty  
w  Polsce prezydenta USA.

— W porządku — powiedział 
D yrekto r — Czegoś takiego jesz
cze u siebie nie miałem, a to 
się ceni. Ty lko  może przeszli- 
byśmy do realiów...

Realia wym agały pewnych do
świadczeń z autopsji, h istorycz
nej i (TSłkiem współczesnej. Z 
pierwszą nie było — ja k  mó
w ią ' — problemu, ponieważ ja 
ko żywo n igdv uprzednio urzę
dujący szef adm in is trac ji USA 
nie baw ił w  k ra ju  nad Wisłą. 
Cala m iędzywojenna Polska, 
zrodzona — zdaniem niektórych 
— ze św iatłych m yśli Woodro- 
wa Wilsona, nie doczekała się 
n gdy zza oceanu w izy ty  te j 
rangi. Dw ight Eisenhower, 
owszem by ł u nas, zwiedzał na
wet zrujnowaną warszawską 
Starówkę razem z ówczesnym

gen. Spychalskim , ale wszystko 
to ̂  jako prosty am erykański do
wódca w ysokie j rangi — znacz
nie wcześniej, n iż przyszło mu 
składać prezydenckie ślubowa
nie na stopniach Kapito lu .

Na wszelki wypadek zarządzi
liśm y, aby mieć na podorędziu 
całą ikonografię w  tym  tema
cie, wzbogaconą zresztą o sto
sowne reprodukcje dzieł pt. 
„Śm ierć generała Pułaskiego 
pod Savannah”  oraz „Prem iera 
Heleny M odrzejewskiej w  San 
Francisco”  (1877), co spotkało 
się z aprobatą ówczesnego sze
fa  b iura prasowego, Zdzisława 
Kozłowicza, choć ty lk o  um ia r
kowaną. Zarządził on b y ł pod
ówczas jedyne, co było do za-

Wszyscy jednogłośnie ch w a lili 
załatw ienie spraw hotelowych, 
słyszeliśmy też same dobre sło
wa odnośnie obsługi, zwłaszcza 
transportu. M am  też nadzieję, że 
dotarła  do panów in form acja  o 
sukcesie kiosku z upom inkam i, 
ja k i panowie b y li łaskaw i u ru 
chomić. Członkow ie ekipy p ra 
sowej Białego Domu „odp ły 
w a li”  z Po lski w  oceanie w ód
k i, zabierając la leczki z Cepelii 
d la  córek, chustki d la żon i 
ciupagi dla synów” .

Zrewanżowaliśm y się panu 
attache sygnalnym  egzempla
rzem ilustrowanego dziełka pt. 
„P resident N ixon ’s 24 Hours in  
W arsaw” , wydanego przez naszą 
agencję w ciągu trzech tygod

sokiego Gościa. Nie będę już 
przypom inał, że w brew  p rzy ję 
tym  wcześniej ustaleniom  uznał 
on m. in. za niezbędne odw ie
dzić w  Warszawie starom ie j
skiego „K rokody la ” , gdzie p u b li
ka zgotowała przywódcy rew o
lu cy jne j Kuby autentyczną owa
cję lub  też innego Fidelowego 
„odskoku”  od program u, pole
gającego na ak tyw nym  włącze
n iu  się do rozgrywanego w łaś
nie, bodaj w  K rakow ie, meczu 
koszykówki.

Z  BUDAPESZTU, gdzie ba
w i ł tuż przed w izytą  nad Wisłą, 
przyleciało z Fidelem k ilkudz ie 
sięciu korespondentów. Dla na
szej ju ż  otrzaskanej (zdawałoby 
się) ekipy Interpressu, b y ł to

rządzenia. Uznał m ianowicie, że 
skoro pasażer samolotu US A ir  
Force N. 1 oraz towarzysząca 
m u ekipa dziennikarska wpad
ną na jp ie rw  do M oskwy, a póź
n ie j, przed lądowaniem nad W i
słą, odwiedzą jeszcze Jego N a j- 
wyższość Szachinszacha Iranu, 
to mamy. jedną w  świecie oka
zję, aby przyjrzeć się, ja k  ame
rykańskich gości przyjm owano 
w  ZSRR, choćby „d la  un ikn ię 
cia nieporozumień” . Dwuosobo
wa ekipa powołanego ad hoc w  
Warszawie centrum  prasowego 
pow róciła  z M oskwy z wraże
n iam i siln ie  mieszanymi: „Skala 
nie ta. Przecież to są, w  prze
ciw ieństw ie do nas, m ocarstwa” .

N A  SZCZĘŚCIE poza ta k im i 
oto banalnym i dość obserwacja
m i nasi wysłannicy przyw ieźli 
od sąsiadów coś bardziej kon
kretnego: lis tę  korespondentów 
obsługujących prezydencką po
dróż w  rozbiciu na dw ie ekipy: 
jedną, k tó ra  w y la tu je  przed 
maszyną US A F  N. 1, aby być 
wcześniej tam, gdzie będzie on 
według harmonogram u lądową! 
oraz drugą, kw itu jącą  wszystkie 
okoliczności pożegnania prezy
denta USA w  kra ju .

Przy pomocy D yrektora oraz 
znanego dziś PT Czyte ln ikom  z 
te lew izy jne j obecności we w to r
k i po praw ej ręce m in. Urbana 
M acieja Górskiego postanowi
liśm y „przebić”  sąsiadów i so
juszników. „W ystrze la liśm y”  na 
samoprzylepnej taśmie według 
wspomnianej lis ty  wszystkie na
zwiska, umieszczając je  następ
nie na drzw iach hotelowych po
kojów. K ilkuse t koresponden
tów , przygotowanych z góry na 
długą procedurę otrzym ania lo 
kum  w  Warszawie, kup iliśm y 
w  ten sposób bez reszty. Każdy 
gość b y ł po prostu kierow any 
przez recepcję z kluczem w  rę
ku do drzw i, na k tórych fig u 
rowało jego własne nazwisko!

— M ieliście dobry pom ysł — 
pochw alił nas Dyrektor.

Am erykanie b y li odmiennego 
zdania:

— Nareszcie adm in istracja 
USA za ła tw iła  coś ja k  należy...

Tak czy inaczej wkrótce po 
wszystkiego 24-godzinnej (31 ma 
ja  — 1 czerwca 1971) pierwszej 
w izycie prezydenta USA w  Pol
sce w  ogóle, a w  PRL w szcze
gólności, do PA Interpress tra 
f i ł  lis t wystosowany przez ów 
czesnego charge d’affa ires Sta
nów Zjednoczonych w  Warsza
wie, k tó ry  stw ie rdz ił m. in., że 
to co zastali w  Warszawie ame
rykańscy dziennikarze „by ło  
b lisk ie  pe rfekc ji” . Dalej nastę
powało szczegółowe uzasadnie
nie treści następującej: „John 
Chancellor z NBC powiedział, że 
system łączności b y ł najlepszy 
w  okresie ca łe j prezydenckiej 
podróży. Ron Z iegler, sekretarz 
prasowy prezydenta, s tw ie rdził, 
że warszawskie Centrum  Praso
we stanowiło model swego ro 
dzaju i  działało bez zarzutu.

ni po fakcie, w  opracowaniu 
Stanisława Głąbińskiego, któ re 
mu z pewnością nie przychodzi
ło wówczas do głowy ani to, że 
jeden z następców Nixona uzna 
go za „persona non grata” , a 
— tym  bardziej — że w  12 la t 
później przyjdzie mu stanąć na 
czele tegoż Interpressu.

COMPANIEROS 
N IE  L U B IĄ  ŻARTÓW

DRUG IE m oje wspomnienie 
zza ku lis  Centrum  Prasowego 
P A I związane jest z późniejszą 
o rok . najwyższej rangi w izytą 
w Polsce. W dniach 6—13 czerw 
ca 1972 r. odw iedził nas miano
w ic ie  Fidel Castro, co w  wyda
nym  przez Interpress in fo rm a
torze dla pj-asy zatytułowane zo
stało, zgodnie z protokołem, ja 
ko „V is ita  a Polonia del Cama-

znaczny problem  nie ty le  iloś
ciowy, co jakościowy. Goście na 
ogół głównie „dysponowali”  w y
łącznie hiszpańskim, k tó ry  u 
nas, p rzy całej mnogości Don 
K ichotów , nie należy raczej do 
języków  najbardzie j popular
nych. Podparliśm y się jakoś 
b ra tn ią  pomocą Czechosłowa- 
ków, u k tórych funkcjonow ała 
wówczas jeszcze silna grupa b. 
em igrantów  z R epub lik i Hisz
pańskiej i  jakoś tam  w ystarto
waliśm y w  centrum  prasowym, 
zorganizowanym wciąż jeszcze 
w  gościnnych progach D yrekto
ra. Jednakże już pierwszy dzień, 
a w łaściw ie noc, przyniosły 
drobny skandal o m iędzynaro
dow ym  rezonansie.

Jedna z am erykańskich agen
c ji, łącząc fa k t znacznego w  sto
sunku do planu opóźnienia przy-

rada Fidel Castro I  Secretario bycia samolotu z Budapesztu 
d . CC del Partido Comunista oraz ru tynow e zamykanie ko
dę Cuba, P rim er M in is tro  del lum ny samochodów przez kare t- 
Gobierno Revolucionario de Cu- kę pogotowia z lite rą  „R ” , pu- 
ba” . ściła w  św ia t wiadomość o tym ,

Pro tokó ł protokołem, a w  rze- że „przywódca czerwonej Kuby 
czywistości to i  owo poszło ca ł- czuje się najw idoczniej nie na j- 
kiem  inaczej, również za spra- lep ie j i  trudno przewidzieć, czy 
wą szczególnej osobowości W y- powróci żyw y do Hawany” .

G łupawe sensacje i  spekulacje 
tzw. w o lne j prasy nie są — 
ja k  widać — wynalazkiem  
ostatnich czasów.

ZG ODNIE z d o b rym i. obycza
ja m i obowiązującym i w  każdym 
z Interpressowych centrów  — 
wywieszaliśmy na 'bieżąco te- 
lexowe doniesienia ze świata 
różnych agencji. T ra f chciał, że 
wśród dziennikarskie j ekipy k u - ' 
bańskiej znalazł się ktoś znają
cy angielski. K ilk u  brodatych 
companieros zebrało się n a j
p ie rw  przy tab licy  z na jnow 
szymi depeszami ze świata, póź
n ie j zaś jeden z n ich uprzejm ie 
poprosił urzędującą sekretarkę 
o warszawski te lefon i adres 
f i l i i  am erykańskie j agencji. Nie 
było z tym  kłopotu  — dane 
znajdow ały się przecież we 
wspomnianym  już in form atorze 
d la prasy.

Jak się PT Czytelnicy dom y
ślają, m ieliśm y później do czy
n ienia zarówno z m ilic ją , jak 
też z protestam i i kontrpro te- 
stam i o charakterze dyplom a
tycznym. Jeden z bezpośrednich 
uczestników tego wydarzenia, 
nieżyjący już, niestety, w ie lo
le tn i am erykański korespondent 
w  Warszawie, zeznał m i w  k i l 
ka la t później po solidnej por
c ji ży tn iów ki:

— Najgorzej być oportunistą. 
Z  m oje j centra li dostałem za
mówienie na tekst, że Fidel led
wo się trzym a na nogach. M ó
wię im , że nic podobnego, a oni 
na to, że wiedzą lepiej. Więc 
w yp ichcilcm  tę rewelację o 
spóźnieniu samolotu i  karetce. 
A le  skąd mogłem wiedzieć, że 
kubańscy companieros nie lub ią  
takich żartów? Trzeba ju ż  się 
było trzym ać jedne j w e rs ji, a 
tak od swoich szefów zza ocea
nu dostałem tęgi „opeer” , a od 
tych brodaczy — po pysku...

STAW O W I A K  
TR ZY M A  SIĘ DOBRZE!

ZA KO Ń C ZYM Y tę garść za
kulisow ych re lac ji czymś bar
dziej współczesnym, a w  każ
dym  razie związanym z w yda
rzeniam i, któ re  m ia ły  miejsce 
ju ż  we w łasnej siedzibie Cen
tru m  Prasowego Polskie j Agen
c ji Interpress przy warszawskim  
Placu Zwycięstwa. By ło  i  wciąż 
bywa ich mnóstwo, o czym sta
ra łem  się PT Czyte ln ików  prze
konać ju ż  na wstępie ao tych 
wspominków. Zanim  przecież tu  
w łaśnie zaczął co tydzień „bok
sować się”  z reprezentantami 
św iatowej prasy obecny rzecz
n ik  prasowy rządu, była jeszcze 
scena, k tó re j gdybym  nie w i
dzia ł na własne oczy, oddałbym 
za to wszystkie pieniądze.

Jak powszechnie wiadomo, już 
w pełnych napięcia s ierpnio
wych dniach 1980 r. jakoś gęś
cie j niż zw ykle  ję li w izytować 
nasz k ra j korespondenci za
chodniej prasy i innych środ
ków  masowego przekazu. Tuż 
przed podpisaniem porozumień 
szczecińsko-gdańskich m ieliśm y 
codziennie do czynienia z przy
jazdam i gości z różnych kra jów , 
najczęściej zresztą nie znający
m i zupełnie polskich realiów , a 
jeśli, to ściśle trzym ających się 
in s tru kc ji otrzym anych od włas
nych szefów w  Paryżu i Ham 
burgu, Londynie i  Mediolanie, 
Nowym  Jorku i Tokio. Któraś z 
grupek przyjezdnych wprost z 
lo tniska Okęcie obiegła panien
kę przy stoisku z k ilku języćz- 
nym  napisem: „A k re d y ta c ja -In - 
fo rm acja” , dopytując się o na j
świeższe wiadomości.

— Sytuacja jest trudna, ale 
liczym y na Stawowiaka. T rzy 
ma się dobrze — odparła pa
nienka zgodnie z prawdą, jako 
że obsługiwała stoisko prasowe 
odbywającego się właśnie i  n ie
zależnie od wszystkiego . innego 
międzynarodowego ra jdu  samo
chodowego.

Już w  chw ilę  później z Cen
tru m  Prasowego P A I nadane zo 
s ta ły w  św iat teleksy: „N ap ię
cie rośnie, ale reżim l i c ^  na 
Stawowiaka. B iografię przekaże
m y tak szybko, ja k  to będzie 
możliwe...” .

K rzysztof STRZELEC KI



Dlaczego krasimy?
Rozmowa z mgr Teresg Lewińską z Państwowego Muzeum Etnograficznego

w Warszawie
—  CYKL obrzędów wielkanoc

nych zaczyna się od palmowej 
niedzieli. Które palmy wielkanoc
ne są najpiękniejsze?

— Wszystkie są piękne, m ędzy 
innymi dzięki dorocznym konkur
som polm w Łysym na Kurpiach 
i w Ostrołęce, a także działal
ności „Cepelii", która utrzymuje 
przy życiu sztukę ludową. Wyróż
niają się palmy najdłuższe. Po
chodzą z Sądecczyzny i z Kurpi, 
mają po 7—8 metrów.

—  Czy rodowód palm wielka
nocnych jest bardzo stary?

— Bardzo. Pamiętają czasy po
gańskie, prasłowiańskie. Wiele 
tamtejszych obrzędów Kościół 
adaptował, gdyż — wiadomo — 
z silnie zakorzenioną tradycją 
trudno walczyć.

— Palma składa się z suszo
nych kwiatów, ziół, gałązek, kło
sów. Jaka jest tego geneza?

— W czasach starożytnych 
czczono zieleń, jako symbol ży
cia. Prasłowianie otaczali szcze
gólnym kultom rośliny, krzewy, 
zioła, suszyli je, przechowywali. 
Nie bez przyczyny: uzdrawiały 
przecież, były podstawą lecz
nictwa. Większość obrzędów ma 
racjonalne jądro, ukryte za ma
gicznymi zoklęciami.

—  A do czego „służyła" pal
ma naszym praojcom?

—  Podczas burzy stawiano pal
mę w oknie lub palono po ka
wałku. Miała chronić domostwo 
przed piorunem, pożarem. Zaty
kano ją też w polu, aby zapew
nić urodzaj. A wiosną, kiedy 
pierwszy raz wypędzano krowy na 
pastwiska —  gładzono zwierzęta 
palmami, oby dobrze się chowa
ły  ł były dorodne.

—  Ale najważniejsze są pisan
ki...

— Jajko było czczone od wie
ków w kulturach wielu narodów. 
Pierwsza pisanki pojawiły się w 
trzecim tysiącleciu przed naszą 
erą w Egipcie. Nie znano wów
czas kur i jaja były... strusie. Jaj
ko było symbolem bogini Pta 
(Słońca). W Grecji — atrybutem

Afrodyty, bogjini miłości i pięk
ności. W mitach indyjskich jajko 
to symbol początku świata. Dla
tego łączy się z wiosennym świę
tem...

— A kiedy pisanki pojawiły się 
w Polsce?

—  Pierwsze, znane nam z wy
kopalisk na Śląsku i we Wro
c ław sk im  pochodzą z X lłl w. 
Znajdujemy potwierdzenie tej da
ty w dokumentach. Wincenty Ka
dłubek, krytykując współczesnych 
za niestałość w uczuciach do 
swych władców pisze, że „bawi
li się panami swymi, jak malo
wanymi jajkami".

—  To pisanki służyły do zaba
wy?

—- Polegała ona na stukaniu 
się jajkami. Czyje jojko pękło —- 
ten musiał oddać je partnerowi 
zabawy.

— A funkcje magiczne jajek?
— Było ich bardzo wiele. Po 

chorym toczono jajko i wierzono, 
że w ten sposób zostanie uzdro
wiony. Albo chory toczył jajko do 
rozstajnych dróg nie oglądając Się 
t zostawiając je tom — zostawiał 
także chorobę. Do dziś w nie
których wsiach przestrzegają, aby 
znalezionego na rozstajach jajka 
nie podnosić, bo podnosi się cho
robę...

Jajko zamurowane w podwali
nach domu zabezpiecza go od 
wszelkich nieszczęść. Natomiast 
przerzucenie jajka przez dach 
ustrzeże drób przed jastrzębiami...

— Jajka, czy pisonki?
— Jajka przeznaczone do obrzę 

dów barwiono. Pierwsze pisanki 
były czerwone, bo to kolor ży
ciodajnej krwi. Ornomenty, które 
są do dziś stosowane —  geome
tryczne, roślinne, człeko- i zwie- 
rzętopodobne — naukowcy od
kryli tokże na prehistorycznych 
naczyniach, na garnkach. Miały 
one z reguły magiczne znaczenie.

— No i wreszcie śmigus-dyn- 
gus.

— Naukowcy twierdzą, że pole
wanie wodą łączy się z pradaw
nym kultem wody, która miała

by moc oczyszczającą. No i wy
nika z racji jej oczywistego wpły
wu na urodzaje. Wierzono też, 
że w okresie Wielkanocy oczysz
cza z chorób skórnych. Do dz;ś 
mawiamy: należy się wykąpać 
„choćby raz około Wielkanocy".

—  Dyngus. To nie brzmi po 
polsku.

—-  Dingen —• jest to memieck e 
słowo pochodzenia gwarowego, 
znaczy okup, wykup. Od polewa- 
ma wodą można się było wyku
pić wódką, pisankami.

— A od kiedy się polewamy?
— Pierwsze wzmianki o dyn

gusie na ziemiach polskich po
chodzą z XV w. Są to... zakazy 
księży, zabraniające zabawy zwy
czajem pogańskim, co się zowie 
dyngus. Zakazy były stosowane 
także dlatego, że zdarzały się wy
padki utonięć: wrzucano się wza
jemnie do strumieni, rzek...

—  No ło życzymy wesołego 
jajka, aie nie p o l e w a j m y  zbyt 
obficie!

Rozmawiała: Irena SCHOLL

Wielkanocne zwyczaje
NADCHODZĄCE święta ob

chodzić będziemy ja k  zwykle 
przy suto zastawionych stołach, 
będzie z pewnością m nie j szyn
k i, ale nie zabraknie innych 
sm akołyków — m. in. smacz
nych ciast, g łównie dorodnych 
bab, no i oczywiście ja j. wśród 
których królować będą koloro
we pisanki. Właśnie pisanki czy 
kraszanki ja k  też się je  nazy

wa, kojarzą się nierozłącznie z 
Wielkanocą. Kraszenie ich w y
magało daw nie j wiele czasu i 
um iejętności, ale za to były one 
prawdziwą ozdobą świątecznego 
stołu. Obecnie już ty lko  n ie li
czni po trafią  przygotować praw 
dziwę pisanki. Najczęściej ko
rzystamy z kolorowych farb  — 
zabiera ło  mało czasu i  me 
wymaga zdolności zdobniczych.

W zależności od regionu sta
now iły  pisanki daw nie j nie la 
da zabawę dla dzieci. W spe
cja lnych zawodach można było 
bowiem przegrać cały świąte
czny zapas, bądź też wygrać 
od kolegi.

W poniedziałek wielkanocny 
chodzili też przebierańcy z 
.Gaikiem z ie lonym ', ..Kogut
k ie m " bądź „Barankiem ", śpie
w a li pieśni, domagając się od 
gospodarzy datków pieniężnych, 
bądź świątecznych smakołyków.

Najbardziej rozpowszechnio
nym  zwyczajem, k tó ry  prze
trw a ł do dziś, jest śmigus- 
dyngus. Kiedyś by ły  to dwa 
rożne zwyczaje — śmigus pole
gał na oblewaniu wodą oraz u - 
derzaniu dziewcząt po nogach 
rózgą z palmy, dyngus zaś by
ło to wręczanie datków stano
wiących w ielkanocny okup. Da
wno jednak pomieszano te po
jęcia i śmigus-dyngus stał się 
lanym poniedziałkiem.

W Egipcie, Tajlandii, Indiach
ŚW IA T nasz, podzielony na 

kra je , narodowości, obszary ku l 
turowe, dzielą również religie. 
W każdej z nich są charakte
rystyczne święta i  ceremonie. 
Kato licyzm  ma Boże Narodze
nie i  W ielkanoc, islam  Id -a l-  
-F it r  (dzień zakończenia Rama- 
danu — czyli w ielkiego postu) 
i  święto Abrahama. Buddyzm — 
Visakha Bucha — narodziny 
Buddy i święto M akha Bucha.

Trudno w  rodowodach tych 
św iąt dopatrzyć się cech wspól
nych. A  m im o to w  zwyczajach, 
tak odległych od Polski kra jów  
ja k  Indie, Tajlandia czy Egipt 
— są elementy, które kojarzą 
nam się z naszymi obrzędami 
związanym i ze św iętam i w ie l
kanocnymi, św iętam i wiosenny
m i.

• * •
W  STARO ŻYTNYM  Egipcie 

za czasów panowania faraonów 
Egipcjanie, którzy zamieszkiwa
l i  brzegi N ilu , w yp ływ a li co 
ro ku  wiosną w  małych łódecz
kach na rzekę. Spędzając tam  
dzień dziękowali N ilo w i za je 
go łaskawość.

— Zw ycza j ten przetrw a ł do 
dnia dzisiejszego — m ówi a t
tache prasowy ambasady Egip
tu , Ahmed Ism ail — i  15 kw ie t 
n ia m am y święte Shan A l Nes- 
sln, ee oznacza zapach świeże
go powietrza. Inaczej mówiąc, 
jest to święto wiosny.

Tego dni-', wolnego od pracy, 
wszyscy wychodzą ze swoich 
domów i udają sie do ogrodów, 
parków, na przedmieścia. B io
rą  ze sobą tradycy jn ie  już ko 
lorowe, pomalowane ja jka , s i
lona rybę i warzywa: świeże 
ogórki, cebulę i  cykorię. Ja jka

m alu ją  w  domu albo kupu ją  
po drodze. Ryba musi leżeć 
przez rok w  soli — aby trad y
c ji stało się zadość. Można ją  
przyrządzić samemu, ale coraz 
częściej przed sklepam i usta
w ia ją  się ko le jk i, aby kup ić  ta 
ką gotową ju ż  potrawę rybną. 
Ja jka  — sym bolizują nowe ży
cie, ryba — to właśnie ta  star
sza część tra d yc ji — wdzięcz
ność rzece.

Jest to  święto radości, nie 
ma m od litw  — nie jest to 
święto re lig ijne.

* * *
W T A JL A N D II re lig ią  dom i

nującą jest buddyzm. Od 13 
do 15 kw ie tn ia  obchodzone jest 
tu  święto Nowego Roku we

ga. I  w tedy każdy wypowiada 
w  m yśli życzenia.

Po te j cerem onii dzieci udają 
się do domu rodziców lub in 
ne j starszej osoby — aby se
niorom  rodu w yrazić swój sza
cunek. Szacunek wyraża się po
przez skropienie d łoni pachną
cą wodą.

nym  — święto poprzedzone jfest 
w ie lk im  sprzątaniem. Tego dnia 
wszystko musi być czyste, świe 
że i nowe. Również w tym  
dniu zanosi się żywe małe ryb 
k i do rzeki, małe ptaszki w y
puszcza na wolność. Spełniając 
te uczynki — wyzwala jąc zwie
rzęta, o fiarow ując żywność, 
skrapiając wodą — każdy ma

Świąteczną wiosna
d ług starego tajskiego kalen
darza. Święto to  nazywane jest 
również świętem wody (Son- 
kran).

Wczesnym rankiem , w  Bang
koku — m ów i I I  sekretarz am
basady Ta jlan d ii, pani Suchitra 
Vanabhum — o fia row uje  się 
żywność ninichom  w  św iątyni. 
Na w ie lk im  placu, w  centrum  
miasta, gromadzi się rodzina 
królewska, m nisi i  mieszkańcy. 
Na podwyższeniu stoi posąg 
Buddy, w okó ł małe sto liczki z 
jedzeniem i ozdobnymi urnam i. 
Wodą, w k tó re j rozpuszczone 
są pachnidła i  p ływ a ją  p ła tk i 
kw ia tów , skrapia się posąg bo

Dzieęi dają swoim rodzicom 
prezenty — n iew ie lk ie , symbo
liczne, np. sztukę jedwabiu. Do 
tra d yc ji należy polewanie się 
wodą. Robią to głównie dzieci 
i młodzież, woda zabarwiana 
jest ko lo row ym i pudram i, a i 
sam sposób oblewania daleki 
jest, ostatnio od zabawy — czę
sto są to w o rk i fo liow e wypeł
nione wodą, rzucane na prze
chodniów.

Woda to w  T a jla n d ii żyw io ł 
sprzyjający człowiekowi. A  po
za tym  ma ona znaczenie o- 
czyszczające — zmywa troski, 
nieszczęścia ubiegłego roku. 
Zm ywa brud i nieporządek 
również w  znaczeniu dosłow-

nadzieję, że ziszczą się jego 
marzenia, jeśli nie w  tym  ży
ciu, to w  przyszłym.

• • •
— W  IN D IA C H  nie ma wios

ny ja ko  pory roku, ale obcho
dzimy od stycznia do kw ie tn ia  
różne uroczystości związane z 
przywitaniem  wiosny — m ówi 
I I  sekretarz ambasady Ind ii, 
P. S. Raghavan. — Wszystkie 
one są św iętam i radości i  dzięk 
czynienia za zebrane plony. W 
różnych regionach k ra ju  ina
czej się je  obchodzi i  patronu
ją  im  różni bogowie.

Jednym z tak ich  św iąt jest 
Pongal — tego dnia przygoto
wuje się deser o te j samej naz

wie, jest to  chałwa z ryżu. 
Dziękuje się zwierzętom za w y
konaną pracę — przystra ja się 
je kw ia tam i, ka rm i ryżem. L u 
dzie kupu ją nowe ubrania — 
aby w ten sposób przywitać 
wiosnę.

W m oje j rodzinie jest zwy
czaj. że w  to  święto składamy 
hołd bogini Saraswati — opie
ku jące j się nauką, sztuką, m u
zyką. Każdy bierze książkę, 
k tóra służy mu do nauki, k ła 
dzie ją  przed w izerunkiem  bo
gini, je pongal i czyta jedną 
stronę z te j „książki wiedzy” .

Na północy Tndii obchodzone 
jest święto H o li tego dnia 
wszyscy w kładają stare ubranie 
i  oblewają się zabarwioną w o
dą. a nawet farbam i. Te fa rby 
nie zawsze można zmyć i w te
dy ubranie trzeba wyrzucić. Ma 
to symbolizować oojednnnie się 
ze wszystkim i. Może to dziwnie 
brzm i, ale jest to zabawa — a 
jeśli się z k im ś baw im y, to 
ten ktoś nie może być naszym 
wrogiem.

Dużo jest świat połaczorwch 
z zataołaniem w izerunków  bo
gów. Tylko , o ile w  Po! me 
wrzucenie M arzanny do wody 
oznacza uronienie je j, to w In 
diach, ponieważ źródła rzek u - 
znawane są za miejsca oczysz
czające, wrzucenie w izerunku 
boga oznacza odesłanie go do 
miejsca czystości.

Ponieważ Ind ie  sa kra jem  tak 
zróżnicowanym i ku ltu row o, i 
narodowościowo, ustanowiono 16 
św iat obowiązujących w  całvm 
k-a iu . A le no. świeco H o li ob
chodzone jest na północr, a na 
’•'ołudniu. gdzie obchodzi się 
święto Popga!. n ic  ono nie «- 
znacz?, jest łv l^ o  dniem w o l
nym  od pracy

-  Ewa ZA LE W S K A
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Gwiazdy sceny i ekranu ze świątecznym pozdrowieniem dla Czytelników „Kuriera“

Nowe r o l e
Daniela Olbrychskiego

PO długie j nie
obecności w k ra ju  
możemy znów o- 
glądać go na des
kach teatru A te
neum w Warsza
wie. Kończy tak
że zdjęcia do f i l 
mów: „G u-gu” w 
reżyserii P iotra 

. Szulkina, „Z iarnko 
maku”  Andrzeja 
Trzosa - Ra stawie 
ckiego i „S iekie- 
rezada’ ' W. Lesz
czyńskiego. W te
atrze występuje w 
ro li Cyda \v reży
serii Adama Ha
nuszkiewicza.

W. czasie prawie 
trzyletn iego poby
tu  za granicą, pra 
cował w różnych 
krajach. W 1982 
roku nakręcił f ilm  
„Pstrąg”  reż. Jo
sepha Loseya (z 
Isabelle - Huppert,
Jeanne Moreau i 
Jean Pierre Cas- 
selem). Część zdjęć kręcono w  
Japonii. O lbrychski otrzym ał na 
grodę japońskich k ry tykó w  dla 
„Najlepszego A ktora  Filmowego 
w  1981 r.” . B y ły  tan i wyśw ie- 
tlófie trzy  f ilm y  z jego udzia
łem: „Blaszany bębenek”
Schlondorfa, „Z iem ia obiecana” 
A . ’ W ajdy i „Jedni i  drudzy”  
Leloucha.

We F ranc ji g ra ł w film ie  
„G dybym  m ia ł 1000 la t” , reż. 
M. Enkel, k tó ry  prezentowany 
by ł w  Cannes w  1983 r. Na
stępnie była „M iłość w Niem 
czech”  z H. Schygulla A. W ajdy 
i „Flash back”  Ńollina. W tym  
czasie p rzy ją ł propozycję zagra 
ma ro li Retta B utlera w  p ie rw 
szej św iatowej adaptacji sceni
cznej „Przem inęło z w ia trem ” 
w  teatrze M arigny na Połach 
E lizejskich. Jako Scarlett w y
stąpiła G abrielle Lazure, a re
żyserował Daniel Benoin. Ga 
zeta „Temoignage Chretien’’ 
tak. oceniła Olbrychskiego: „A le  
jest tam Daniel, wspaniały Reti 
B u tle r przechodzący od szyder 
stwa do wewnętrznej i w yra fl 
nowanej gwałtowności z w iel 
ką in teligencją i  w łaściwym  irc 
nicznym dystansem. To on jest 
mistrzem w tych spektaklach.

mistrzem gry aktorskie j — fa 
scynujący* wstrząsający, zniewa 
łający. Pozwala nam zapomnieć 
wspaniałego film ow ego C lar
ka... kiedy pojaw ia się na sce
nie — publiczność w strzym uje 
oddech” .

S łynny Peter Brook proponu
je mu rolę w  w ie lk im  spektak- 
klu-rzece według epopei hindus 
k ie j, p lanowanym  na sezon 
1984/85, ale w  tym  czasie przy
chodzi propozycja J. W arm iń
skiego g ry  „Cyda” . O lbrychski 
zrezygnował ze współpracy z 
Brookiem  i przyjechał do W ar
szawy.

Najbliższe plany to wyjazd 
do Berlina  Zachodniego, gdzie 
zagra główną rolę w  film ie  
M argarette von T ro tta  „L a  se- 
raine patiance de Rosa” , od 
czerwca zaś będzie partnero
wać Simone Signoret we fra n 
cuskim serialu TV. W lecie w y
stąpi natomiast vV serialu TV  
reż. F ritza Lehnera o życiu 
Franciszka Schuberta, realizo
wanym we współpracy A u strii 
i RFN. Sprzedano go ju ż  10 te
lew izjom  na świecie (polskiej 
również).

W ito ld ROZM YSŁOW ICZ

G in ą  L o llo b rig id a  o  s o b ie

B y ć  p i ą k n ą . . .
S ŁYN N A w  latach 50 i  60 

gwiazda kinem atografii. G iną 
” x)llobrig ida, udzie liła  ostatnio 
w yw iadu „Stampa Sera” . Oto 
obszerne fragm enty wyznań 
„boskie j G iny” .

-  Jak się pani czuje?
-  Dobrze, dobrze. Jestem 

szczęściarką, któ ra  ma przyjem 
ność obdarzania radością pu
bliczności, przez k tó rą  byłam  
zawsze kochana, co napełnia 
mnie radością.

-  Była pani piękna i  jest 
nia nadal. Czym jest dla pani 
uroda?

-  Myślę, że każdy może być 
piękny — wystarczy być kocha
nym .

-  Czy jest pani kochana? 
Pomówmy o miłości.

-  Powiedziałam — przez 
publiczność tak. Poza tym , m i
łość... N ie wiem, ja k  ją  nazwać, 
ale wiem, że bez n ie j nie da 
sie żyć. W każdym razie jest 
w ie le  rodzajów m iłości — do 
rodziny, do mężczyzny, do pra
cy. do życia.

-  Pani bardzo kocha życie, 
jjrawda?

-  Prawda. Zawsze mam 
ogromną chęć życia, poszukiwa
nia...

-  Co jest ważniejsze? M i- 
l)ść, seks czy praca?

-  M ój Boże, ważny jest i  
seks, ale i  praca. Lecz bez m i- 
Jeści... miłość jest wszystkim .

-  Jak odnosi się sukces? 
Jak zostaje się mitem?

-  N igdy niczego nie poświę
ciłam  dla karie ry . Zawsze rea- 
l.zowałam  się przez pracę. A le 
karie ra  nie jest sprawą zasad
niczą — najważniejsze to być 
wolnym .

-  A  czy pani jest wolna?
-  Czuję się wolna. I  zaw- 

ize  o to walczyłam. N a jw ięk
szym dla mnie bogactwem jest 
możność robienia tego, co spra
w ia  m i przyjemność.

— Jednak i pieniądze się l i 
czą...

— Wie pan, utalentowany ar- 
J/sta nie ma zazwyczaj sm y- 
3 łk i  do interesów.

— Czy pani uważa się za uta- 
J litowaną?

-  Do film u  tra fiła m  p rzy
padkowo. Chodziłam na A ka
demię Sztuk Pięknych, a moim

praw dziw ym  talentem  jest ma
la rs tw o i  śpiew...

— Czy ma pani wpływowy cli 
przyjaciół?

— M am niew ie lu  przyjaciół. 
M oje życie nie było łatwe, ale 
wiele, bardzo w ie le było m i 
dane... dzięki temu * że podo
bałam się publiczności

— Czy ma pani wrogów?
— Tego nie wiem.
— Pani największa cnota?
— Już powiedziałam  — chęć 

życia.

— Najbliższe plany zawodo
we?

— W sierpniu rozpoczynam
próby do „Tatuowanej róży” . 
Pędzie to sześć tygodni w ytę
żonej pracy, potem objazd po 
Stanach Zjednoczonych przed 
wystaw ieniem  je j na Brodwayu. 
Jestem zadowolona, że mogę 
ukoronować swoją karierę tą 
w ie lką próbą. A by sprostać no
wej • ro li, zrobiłam  wszystko, 
aby poprawić swą angielską w y
mowę. Oprać. M. J.

(R y s . A .  S o k o ło w i

J a n
N o w ic k i

SPO TKANIE jest ja k  n a j
bardziej przypadkowe i 
niespodziewane. W te le

w izy jne j kaw ia rn i w Warsza
wie, przy ul. Woronicza, spo
strzegam Janka Nowickiego, z 
k tó rym  nie w idzie liśm y się już 
k ilka  ładnych la t. Siedzi sobie 
spokojniuteńko przy sto liku i 
popija herbatę. Przysiadam się 
i zaczynamy rozmowę.

— Co się z tobą dzieje? Mó
wiono m i, że rzadko przeby
wasz w  k ra ju  i ciągle podróżu
jesz występując na zagranicz
nych scenach i  w  zagranicz

nych studiach film ow ych, po
dobno najczęściej na Węgrzech.

— Rzeczywiście, w  tym. k ra 
ju gram najw ięcej, tak że o- 
statnio w Polsce bywam goś
ciem. Jeśli już jestem, to oczy
wiście przede wszystkim  w  K ra 
kowie. Teraz natomiast będę

,dłużej w Warszawie, bo pracu- 
*ję jednocześnie na planie 
dwóch film ów , mam też pro
pozycję wystąpienia na deskach 
stołecznego „A teneum ” . Właśnie 
czekam w te j ch w ili na kolegę, 
z k tó rym  za chw ilę  wyjeżdża
my do Radia przy ul. Malczew
skiego, bo właśnie w  studiach 
radiowych są nasze... zdjęcia 
plenerowe.

— Wyglądasz świetnie, w y 
szczuplałeś i  prawdopodobnie 
zaskoczysz wszystkich widzów 
swym zarostem!

— Schlebiasz m i, prawda jest 
natom iast taka, że ostatnio tro 
chę chorowałem  i  stąd wszyst
kie te nowości m o je j postury, 
no i  gram  rolę z tak im  właśnie 
scenariuszowym zarostem.

— Pamiętam, iż  zawsze utrzy 
mywałeś należytą kondycję 
dzięki up raw ian iu  różnych ćw i

Co bym zrobił bez sportu?
czeń fizycznych, a nawet i  spor 
tu?

— Ostatnio zaniedbałem tro 
chę czynną rekreację, ale to 
właśnie wskutek te j choroby, 
k tóra  wciągnęła mnie do łóżka 
na k ilka  miesięcy. Ciągle jed
nak, aby cię uspokoić, jestem 
zagorzałym kibicem  — oglądam 
wszystko co się da, przede 
wszystkim  w  te lew iz ji, ale rów 
nież i  bezpośrednio na boisku. 
I od razu powiem ci, że jes
tem szczerze zaniepokojony grą 
naszej reprezentacji p iłka rsk ie j, 
k tó rą  chciałbym widzieć w  f i 
nale przyszłorocznych m i
strzostw świata w  Meksyku. 
Teraz w  n ie j coś się nie kle i. 
Na m ój gust, brak naszej grze 
lekkości, jaką obserwowaliśmy 
w  niezapomnianej jedenastce 
Kazim ierza Górskiego.

— Z Górskim  spotkałeś się w 
ubiegłym  roku w  Grecji.

— Tak, choć było to spotka
nie zupełnie przypadkowe. Nie 
sądziłem, iż jest to tak  popular
ny  trener, Grecy go wprost u - 
w ielb iają. W  moich licznych po
dróżach i pobytach, nieraz dłuż 
szych, w  różnych kra jach euro

pejskich, rozmowy o polskiej 
p iłce nożnej i  n iektórych gwiaz
dorach naszej reprezentacji, jak 
np. Zbigniew Boniek, Kazim ierz 
Deyna, W łodek Lubański i Grze 
gorz Lato, powtarzają się przy 
każdej okazji i  są nawet moc
nym  argumentem w  układaniu 
się stron na temat moich za
wodowych zajęć.

— Czy myślałeś kiedyś, by 
zagrać mocnego człowieka spor
tu?

— Tak, ale trzeba by było 
bardzo precyzyjn ie określić ro
lę takiego człowieka w scena
riuszu, a to nie jest proste.

— Jak traktu jesz sportowców 
w ielkiego wyczynu?

—  Poza potęgą fizyczną, są 
to przede wszystkim  aktorzy. 
Tego im  nie można odmówić. 
Widziałeś, ja k  widow iskowo gra ł 
Zbigniew  Boniek w  ostatnim  
meczu o Superpuchar?

— Tw oje  życie było przez 
w ie le la t związane z gwiazdą 
sportu —  m istrzyn ią  Europy w 
sprin terskich  biegach. Czy mo
że stąd bierze się tw o ja  sympa
tia  i  zamiłowanie do sportu?

•— Spo-rt b y ł m oją pasją jesz

cze przed aktorstwem, a dzi
siaj jest przede wszystkim  od
prężeniem. Odejściem od przy
tłaczającej mnie codzienności, 
choć — ja k  wiesz — jestem 
człowiekiem, k tó ry  broni się 
przed traktow aniem  wszystkie
go strasznie serio. Właśnie te
raz chcę kupić rower — będę 
nim  jeździł na próby i spektak
le w Krakow ie. W ogóle będę 
jeździł rowerem, bo samochód 
nie ma Jdla mnie większego zna 
czenia — więcej nim  jeżdżą moi 
sąsiedzi i znajomi, n iż ja. M u
szę się też pochwalić, że mój 
syn Łukasz ma po matce zami
łowanie do sportu, a po mnie 
— zainteresowanie futbolem. 
Razem potra fim y już sobie nie 
najgorzej pograć w  p iłkę  nożną.

Rozmowa zostaje przerwana. 
Jan N ow icki spieszy na plan, 
gdyż czas już na rozpoczęcie 
zdjęć film ow ych.

— Dzisiaj kręGimy do dw u
nastej w  nocy — m ów i na po
żegnanie aktor — no widzisz, 
jaką trzeba mieć kondycję. Cóż 
bym zrobił... bez sportu?

Rozmawiał:
Ryszard DYJA
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Nowy, wspaniały świat
MROŻONKI, jaja w proszku i 

gastronomia... Jeżeli wierzyć na
ukowcom, to co najmniej połowa 
artykułów żywnościowych, jakie 
będą naszym Chlebem coazien- 
nym za niecałe dwadzieścia lat, 
me istnieje jeszcze — pora la
boratoriami.

„Kompleks rolno-spożywczy" 
jest dziś najpotężniejszą gałęzią 
przemysłu na świecie, a jego o- 
broty są większe niż całość prze
mysłu chemicznego, samochodo
wego i hutniczego. I tu także no
we technologie narzucą cała se- 
rrę zmian.

1. Zomrażalniki. Znajdziemy ,e 
dzisiaj niemal wszędzie Kiedy 
dojdą do tego piecyki mikrofalo
we i zdolnie sterowane '•oto zo- 
mrażalników będzie ¡eszcze więk
sza.

2. Nasze przyzwyczajenia żyw
nościowe zmienią się przede wszy 
stkim w wyniku nowei technologii 
przekształcania protein. Pozo so
ją, którą spożywamy w w<etu o o- 
duktoch żywnościowych, me wie
dząc o tym. coraz bardziej o o d u -

nych przy użyciu nowych materia
łów. Wszystko to uzyskamy po 
naprawdę przystępnych cenach.

MALARSTWO. Rzecz jasna, malar 
stwo klasyczne będzie rozwijać 
się. Malarze niedzielni-amatorzy 
będą w dalszym ciągu używać 
płótna, sztalugi i pędzli. Niektó
rzy będą uprawiać malarstwo o- 
brazowe — obrazy syntetyczne, 
zaprogramowane przez maszyny 
liczące, w trzech wymiarach, któ
re nawet mogą podobać się. Frań 
c;a przoduje w tej dziedzinie, a 
jej przedsiębiorstwo. Sogitoc eks
portuje potrzebny sprzęt na cały 
świat. Już dziś dzięki mikrokom
puterowi, kosztującemu mniej niż 
20 tys. franków, można rysować, 
malować, tworzyć prawdziwe wy
stawy elektroniczne, zmieniając 
.obra r" w czasie ekspozycji, uzu
pełniając rysunek dodatkowymi 
kolorami. Tendencja ta będzie na
silać się.

RZEŹBA. Dzięki laserowi wielką 
nowością będzie hologram, o więc 
„posąg" w kolorach, animowany, 
w trzech wymiarach. «

nawet 700 razy większą. W 1985 
roku ma być zainstalowany pro
totyp takiej kosmicznej fabryki 
farmaceutyków. Pierwsze uzyskane 
dzięki temu substancje pobudzą 
organizmy diabetyków do wytwa
rzania insuliny i substancji anty- 
hemofilicznych.

W przyszłości będzie się też 
używać medykamentów-rezerwua- 
rów, które będą działały w róż
nym stopniu, w zależności od za
programowania, i to w miejscu 
danego ciała i w określonym 
czasie. Być »może, uda się wy
tworzyć takie lekarstwa, któro 
spełniałyby rolę sztucznych gru
czołów, a więc uruchamiały swe 
substancje aktywne tylko w wy
padku konieczności i w odpo
wiedniej dawce.

Chociaż nie można całkiem wie 
rzyć uczonym, kiedy mówią, że 
choroby raka będą pokonane w 
roku 1994, to przecież jest rzeczą 
oczywistą, że przed rokiem 2000 
znane będą mechanizmy tych 
chorób, co prawdopodobnie przy
spieszy wypracowanie takiej te- 
rapeutyki, która będzie skuteczna. 
Zdaniem badaczy metoda prowa
dząca ku temu nie będzie jedno
lita. Wszyscy jednak uważają, że

bardzo drogie. Pewnego dnia 
trzeba będzie odpowiedzieć na 
pytanie: Jaką część swych do
chodów powinna przeznaczać 
ludzkość na ochronę zdrowia? 
Czy przedłużenie życia jest spra
wą pierwszoplanową za wszelką 
cenę?

KOMPUTERY we własnym domu.
Przede wszystkim będą rozwijać 
się mikrokomputery przenośne, 
autonomiczne, ważące mniej niż 
2 kilogramy, z płaskimi ekranami, 
na płynne kryształy, które można 
będzie zmieścić w teczce, a 
przede wszystkim w uczniowskim 
tornistrze. Pierwsze modele są już 
w sprzedaży.

Wymogi klawiatury, która oczy
wiście nie może być zbyt mała 
dla palców, zostaną przełamane 
około roku 1990. W dalszym cią 
gu będziemy „naciskać". Pojawią 
się jednak wówczas po przystęp
nych cenach komputery, które 
„mówią", a przede wszystkim ro 
zumieją kilkaset słów. Będą pod
łączone do sieci informacji, do 
banków danych wszelkiego rodzą 
ju, od rezerwacji miejsc w pocią
gu czy samolocie, aż do konsul
towania encyklopedii. W 1999 znik 
nie samo pojęcie mikrokompute

1983 roku satelity telekomunika
cyjne będą nadawać mnóstwo fil 
mów pochodzących z całego świa 
ta. Jednakże indywidualni odbior
cy nie będą z tego korzystać bez
pośrednio. Aby odbierać, trzeba 
będzie dysponować kłopotliwą an
teną (ogromną parabolą o 3-metro 
wej średnicy) w dodatku kosz
towną (od 35 do 40 tys. fran
ków). Przedsiębiorstwa zajmują
ce się dystrybucją drogą kablową 
będą mogły wyposażać niektó
rych klientów w takie anteny.

Bardziej dostępny dla szerokiej 
publiczności będzie satelita tele
wizyjny. Wygląda na to, że otwie
rają się tu nęcące perspektywy. 
Pierwszym sprawdzianem w prak
tyce będzie wystrzelenie w 1986 
roku satelity francusko-zachodnio- 
niemieckiego. Każdy będzie mógł 
odbierać swoje programy pod wa
runkiem nabycia małej anteny w 
formie talerza o średnicy od 60 
do 80 centymetrów. Jej obecna 
cena wynosi 2800 franków, aie 
wkrótce powinna być niższa.

W najbliższych latach przede 
wszystkim telewizja kablowa za
pewni szeroką gamę programów. 
Francuski wynalazek włókna op

Co nas czeka w roku 2000?
lamę staną się tokie rośliny, ja* 
słonecznik, lucerna, a nawet w 
pewnych wypadkach tytoń. Rośli
ny te będą przerabiane w fabry
kach, gdzie nada im się kształt 
włókien i gdzie w dosłownym 
sensie zostaną poddane proceso
wi tkania. W ten sposób będą 
mogły przybrać kształt i konsy
stencję mięśni, posłużyć do o-o* 
dukcji sałatek, pasztetów, mięsi
wa olbo ryby. Techniko takiego 
procesu, zwłaszcza w przypadku 
soi, jest już opracowana. Wartoś
ci odżywcze (a nawet smakowe) 
są do zaakceptowania.

Powszechne staną się tez go
towe potrawy w proszku. Za 20 
lat konkurencją dla jaj staną się 
najprzeróżniejsze zestawy proszko
we, np. omlet w proszku, zawie
rający wszystkie ingrediencje, zio
ła, grzyby, pomidory, które gospo
dyni będzie tylko rozpuszczała w 
wodzie przed włożeniem do pie
ca.

Oznacza to jeszcze daiej posu
niętą industrializację żywności. 
Konsekwencje społeczne, tego fak 
tu są łatwe do przewidzenia. Wia
domo już, że pod koniec stulecia 
wystarczy zaledwie 1 procent lud
ności amerykańskiej, aby wyży
wić wszystkich mieszkańców Sta
nów Zjednoczonych. W nnych 
krojoch wysoko rozwiniętych lud
ność rolnicza także się zmniejszy.

3. Równocześnie rozwinie sip 
kuchnia gastronomiczna w szero
kim zestawie potraw. Nie będzie 
to wcale paradoksem. Wiele stu
diów przewiduje dwie przeciwstaw 
ne tendencje. Chodzi tu o co
dzienne szybkie posiłki na bazie 
syntetyków („Trzeba jeść, aby 
żyć") i posiłek niedzielny, Drzy- 
gotowany z talentem i pewnym 
nakładem pracy („Trzeba żyć. aby 
jeść").

SZTUKA. Nikt dziś me może 
przewidzieć, w jakim kierunku roz 
winie się sztuka. Nikt przecież n e 
przewidział Brugela, Van Gogha, 
Picassa, Beethovena, Bauleza czy 
Beatlesów. Jest jednak rzeczą jas 
nq, że nowe technologie wywrą 
wpływ na sztukę tak, iak to było 
w czasach Renesansu (nowe in
strumenty muzyczne, nowo tech
nika malarska itp.)

MUZYKA. Elektronika już jest 
wszechobecna, zarówo w muzy
ce popularnej, jok też klasycznej. 
Można tu dostrzec dwie tenden
cje — w^ftksze bogactwo harmo
nii, poszukiwanie nowych dźwię
ków, które nie są już wynikiem 
tradycyjnych nut gamy, za pomo
cą maszyn takich jak syntetyzer. 
Maszyny tokie słana się coraz 
bardziej popularne, coraz po
wszechniejsze i coraz bardziej do 
skonałe. Generalną tendencją bę
dzie integracja fortepianu, trąbki, 
klarnetu, perkusji itp. w jednym 
instrumencie, ole równocześnie oo 
wrót do instrumentów tradycyj-

LITERATURA. W tej dziedzinie re 
weiacją staną się powieści mię- 
dzyakcyjne, a więc takie, w któ
rych czytelnik poprzez dialog z 
komputerem będzie mógł modyfi
kować cechy występujących tam 
osób, aibo też wymyślać nowe 
wydarzenia.

W podobny sposób można bę
dzie modyfikować obrazy filmów. 
Najprawdopodobniej od roku 1990 
każdy będzie miał dostęp do ban
ku obrazów, co pozwoli mu zre
alizować jego własny film.

Wniosek nasuwa się sam. Na
dejdzie chwila, kiedy dźwięki, bar 
wy i formy będą sobie odpowia
dały, a to co dziś nazywamy 
malarstwem, muzyką i literaturą, 
będzie ze sobą ściśle zintegrowa
ne. Albo też jeden i ten sam 
autor — ale bardziej prawdopo
dobne, że jedna ekipa — podob
nie jak to było w czasach re
nesansu, będzie mógł skompono
wać operę olbo balet za pomo
cą indywidualnego komputera.

MEDYCYNA. W 1990 roku cho
roby raka z-ostano opanowane, a 
w 1994 zostano pokonane Czy 
należy brać poważnie takie prog
nozy? W każdym razie pochodzą 
one od specjalistów amerykań
skich i od Brytyjskiego Królew
skiego Towarzystwo Medycznego. 
Dowodzi to. żc pewni badocze 
stajają się już podać przybliżono 
daty, nawet jeśli ocena perspek
tyw rozwoju medycyny na kilka
naście lat z góry nio jest możli
wa

Według specjalistów amerykań
skich astma będzie ostoteczme 
kontrolowana przód rokiem 1990. 
Będzie można leczyć depresje 
nerwowe i być może uda się zna
leźć środki pozwalające na uod
pornienie się przed promieniowa
niem. Przed rokiem 2000 można 
będzie skułecznie leczyć otyłość 
i znajdą się takie medykamenty, 
które pozwolą na skrócenie snu. 
Brytyjskie Królewskie Towarzystwo 
Medyczne uważa, że choroby wi
rusowe i bakteryjne zostaną po
konane w 1990 roku, a próchnica 
zębów w roku 1993. Wreszcie, 
można będzie zwiększyć inteli
gencję i pamięć, a być może w 
roku 2000 kontrolować uwiąd star 
czy

Jakże jednak uzyskać takie re
zultaty? Przede wszystkim stosu
jąc nowe medykamenty. Najbar
dziej rewolucyjne bez wątpienia 
okażą się te, które pochodzą z 
kosmosu. Ich fabrykacja w stanie 
nieważkości pozwoli na wyizolo
wanie substancji, których nie s d o -  
sób było uzyskać na Ziemi. Za
stosowana w takich warunkach 
metoda elektroforezy pozwala na 
uzyskiwanie produktów o wiele 
ba-cWej czystych i o wiele tań
szych, bo siła oddzielająca jest

wypracowanie leczenia właściwe
go chorobom raka pozwoli na u- 
niknięcie operacji chirurgicznych i 
napromieniowania i że będzie 
można sprowadzić komórki rako
we do stanu normalnego zamiast 
je niszczyć.

Przeszczepy organów staną się 
powszechne. Zdaniem profesora 
Elie Shneoura będzie można za

trzydzieści lat tworzyć nowe 
organy z jednej tylko komórki 
pobranej z organizmu chorego. 
Będzie można rozwijać taki organ 
w ciele chorego albo w probów
ce, a następnie dokonać prze
szczepu. Jedynym organem, któ
rego nigdy nie uda się wytwo
rzyć w ten sposób, jest mózg.

Prawdopodobnie immunologia 
da najwięcej terapeutyce. Profe
sor J. F. Bach z paryskiego szpi
tala im. Neckera uważa, że za
stosowanie immunostymulantów i 
hormonów pozwoli na leczenie 
chorób zakaźnych, których me spo 
sób zwalczać antybiotykami, a 
przede wszystkim bardzo wielu 
chorób, które powstały na tle za
kłócenia systemu immunologiczne
go. Już wkrótce opracowane zo
staną szczepionki przeciwko cho
robom pasożytniczym i przeciwko 
licznym chorobom tropikalnym, 
takim jak trąd.

Cały ten postęp, wszystkie te 
zwycięstwa nie będą oczywiście 
oznaczać całkowitego zniknięcia 
chorób. Pojawi się zresztą pro
blem kosztów leczenia, bo takie 
lekarstwa i tokie metody będą

ra. „Maszyny" i sieć informacji 
dzięki włóknom optycznym będą 
całkowicie z sobą zintegrowane.

PRASA. Wielkie płaskie pudło 
ustawione koło telewizora, do któ 
rego podłączone jest kablem i 
mniejsze pudełko z numerowaną 
klawiaturą. Za dwadzieścia, trzy
dzieści czy pięćdziesiąt lat będą

to jedyne kioski z gazetami. Z 
własnego mieszkania każdy bę
dzie mógł na swej klawiaturze 
zażądać do woli ten czy inny 
dziennik albo czasopismo. W cią
gu kilku sekund tekst wyjdzie z 
aparatu umieszczonego pod ekra
nem. Rzecz jasna w kolorze, za
równo jeśli chodzi o magazyny 
publikowane we Francji, jok też 
za granicą. Telematyka zastąpi 
wówczas samochody dostawców.

TELEWIZJA. Od największego 
do najmniejszego. Taka będzie te
lewizja przyszłości. Producenci 
przewidują zarówno rozwój tele
wizorów wielkoekranowych (typu 
kinowego), jok też najmniejszych 
(miniaturyzacja będzie coraz dos
konalsza). Zarówno duży, jak też 
mały — aparaty telewizyjne bę
dg bardziej płaskie, będą miały 
20 centymetrów grubości, dzięki 
ekranom na płynne kryształy, co 
Dozwoli na likwidację kłopotliwe
go kineskopu. Udoskonalane zo
stanie zdalne sterowanie telewi
zorem.

Obrazy będą transmitowane 
przez satelity albo połączenia ka
blowe. Znane już człowiekowi w

tycznego pozwala liczyć na co 
najmniej trzydzieści kanałów.

POGODA. Jaki będzie klimat 
za dwadzieścia albo za trzydzieś
ci lot? Od dawna zastanawiamy 
się nad tym. W dalszym ciągu nie 
ma jasnej odpowiedzi.

Na początku — seria stwier
dzeń. Ziemia przechodziła długo
trwały okres zmian temperatury 
— epoki lodowcowe albo też epo 
ki wielkich upałów trwające przez 
miliony iat, ale taka ewolucja nie 
przebiegała w sposób linearny. 
„Małe epoki lodowcowe", a więc 
ochłodzenie o kilka dziesiątych 
stopnia podczas paru stuleci wy
stępowały oczywiście podczas dłu 
gich epok ociepfenia. Wystarczyło 
to dla zmiany pejzażu geograficz
nego i ludzkiego.

Czy znajdujemy się więc u pro
gu takiej „małej epoki lodowco
wej?". Od 1880 do 1936 średnia 
temperatura w Europie wzrosła o 
0,6 stopnia. Od 1965 roku tem
peraturo zmniejszyła się nato
miast o 0,4 stopnia. Jeśli taka 
tendencja będzie trwać w dal
szym ciągu, to Europa za dwa
dzieścia lat będzie miała klimat, 
jaki panował na naszym konty
nencie od XIII do XIX stulecia i 
charakteryzował się bardzo suro
wymi zimami. Następstwa ekono
miczno-społeczne będą ogromne. 
Niektórzy specjaliści skłaniają się 
ku takiej hipotezie.

Inni eksperci są wręcz przeciw
nego zdania. Uważają, że zdąża
my ku okresowi ocieplenia. Po
wodem tego jest tworzenie się 
wokół Ziemi gęstej powłoki wę
glowej powstałej w wyniku dzia
łalności człowieka. Czy te dwie 
tendencje mogą oddziaływać na 
siebie wzajemnie i niwelować 
się? Nie wiadomo.

LUDNOŚĆ. Wbrew temu, co pi
sano przed kilkunastu laty i w co 
wierzy się jeszcze dzisiaj, Ziemia 
nie załamie się pod ciężarem lu
dzi. To przyrost demograficzny 
zaczyna się załamywać. W 1981 
wynosił 1,7 procenta, w roku 2000 
wyniesie 1,5 procenta, a w roku 
2025 tylko 1 procent. Będziemy 
mieli 6 miliardów ludzi w roku 
2000, być może 9 miliardów w ro
ku 2025, co oznacza, że liczba lud 
ności wzrośnie dwukrotnie w poró
wnaniu ze stanem dzisiejszym. Już 
te perspektywy wystarczą, by zro
dziło się niemało problemów (jak 
chociażby sprawa zasobów natu
ralnych).

Cała Europa Zach., Ameryka 
Północna I Japonia będą stano
wić zoledwie 15 procent ludności 
świata. Większość ludzi będzie 
mieszkać w ośmiu krajach Trze
ciego Świata — Chinach, In
diach, Indonezji, Brazylii, Bargla- 
deszu, Pakistanie, Nigerii i Mek
syku. Tak więc „przeciętny czło
wiek" będzie Azjatą olbo muzuł
maninem.



Oglądając serial „Ludwig“

L u c h in o  V is c o n ti  
-  dekadent filmu?

PRZYPADEK spraw ił, że F i l m  w  n o w e j  w e r s j i  o k a z a ł  s ię  
pierwszy odcinek film u  j e d n a k  t a k  d ł u g i ,  że p o s ta n o -

Luchino Viscontiego „Lud  w io n o  w y ś w ie t l i ć  g o  w  k i l k u  
w ig”  telew izja nasza em ilowa- o d c in k a c h  w  t e le w i z j i ,  
la dokładnie w dziewiątą rocz
nicę śmierci reżysera, który  V IS C O N T I. p o to m e k  s ta re g o  ro -
v m a r l  17 m a r«  197fi roku c!u ks ią żę ce g o , a z a ra z e m  c z ło w ie kzm arł 17 mai ca * " ' b  r o K «* n p o g lą d a c h  le w ic o w y c h ,  k a ż d y m
T r u d n o  0 s to s o w n ie js z y  h o łd  s w o im  f i lm e m  w n o s i ł  c o ś  n o w e g o  
d i a  te g o  n i e z w y k łe g o  a r t y s t y ,  n ie  t y lk o  do  k in a  w h « ^ e g o ,  a lę

r  j  __ _ . . .  r ó w n ie ż  ś w ia to w e g o , z a d e b iu to w a ł„Ludw ig  oglądany w t e le w i z j i ,  jeszcze w c z a s e  w o jn y  m ro c z n y m  
znacznie się r ó ż n i  od w ers ji do d ra m a te m  . .O p ę ta n ie " .  P ó ź n ie j 
p u s z c z o n e j  w 1972 r o k u  przez P O T g
producenta na ekrany kin. ¡Pg 0 b r a c ia ” , . .L a m p a r t " .  . .z m ie rz c h  
Visconti musiał wówczas usu- b o g ó w ” , ..Ś m ie rć  w  W e n e c ji” , 

. nąć ty le  nakręconego m ate rt»- , X u S " :
łu, że ostateczna wersja oka- R e ż y s e ro w a ł ró w n ie ż  sztuki t e a t r a l-  
zala się krótsza 0  ponad godzi- n e , o p e ry , i b a le ty  T w ó rc z o ś ć  je g o  
nę od zamierzonej przez re ty -  3 " , t
sera. Dopiero po jego śmierci szt,Uk i  ..k o ń c a  epoki". . . r o z k ła d u ” , 
współpracownicy Viscontiego . .u p a d k u  w a r to ś c i”  itd. Sa to  z pe- 
zmontowali „Ludw iga" jak za-
p e w n e  p r a g n ą ł  tego jego a u t o r .  T o m a sz  M a n n . W a g n e r  c z y  M a h le r ,  

a w ie c  p is a rz e  i  k o m p o z y to rz y ,  
k tó r y c h  tw ó rc z o ś ć  n ie  p r z y n o s i ła 
tw e g o  p o c ie s z e n ia  i  o p ty m is ty c z n e j  
w iz j i  ś w ia ta . V is c o n t i  m u s ia ł w ię c  
z a in te re s o w a ć  s ie  ró w n ie ż  L u d w i
g ie m  I ł .  k r ó le m  B a w a r i i.Trufle

Salvadora Dali
„W S Z Y S C Y  po za  n in a . P a - 

b le m  P ie asse m  i  J u a n e m  G r i -  
t,e n i są n ie u d a c z n ik a m i,  a j e 
d y n e , co  p o t r a f ią ,  to  w ie sza ć  £ 
s w o je  o b ra z y  d o  g ó ry  n o g a 
m i”  — o to  n a jś w ie ż s z a  o p in ia  
g ło ś n e g o  m a ia r z a -s u r r e a i is ty  i 
e k s c e n t ry k a .  S a lv a d o ra  D a li .  
n a  te m a t  s z tu k  p la s ty c z n y c h  
X X  w ie k u .  W  w y w ia d z ie  d la  
h is z p a ń s k ie g o  c za so p ism a  „ E l  
P a is ”  8 0 - le tn i. c ię ż k o  s c h o ro 
w a n y  i  b ę d ą c y  w ła s n y m  c ie 
n ie m  ( s t r a c i ł  b l is k o  p o ło w ę  w a  
g i  c ia ła i  D a li  o ś w ia d c z y ł,  że 
a n i  F r a n c ja ,  a n i  A n g lia ,  a n i 
R o s ja  n ie  w y d a ły  w  o s ta tn im  
s tu le c iu  l ic z ą c y c h  s ię  a r t y 
s tó w . B o w ie m  „ a r t y ś c i  są ja k  
t r u f le .  Są m ie js c a , g d z ie  się 
t r u f le  u d a ją  i ta k ie ,  g d z ie  
ic h  n ie  u ś w ia d c z y s z ” .

W ic h e re k  na  
...e s tra d z ie

JEDNA z największych 
gwiazd telew izyjnych pierwszej 
połowy la t 70 — przepowiadacz 
pogody W icherek — Now icki 
(związany także z „Życiem  
Warszawy” ) zm ienił zdecydo
wanie zawód i występuje na 
scenie. Jest szefem, a zarazem 
prowadzącym imprezy tżw. 
Usługowej Agencji Artystycz
nej organizującej występy dla 
zakładów pracy (kier. a rtys ty 
czny Zdzisław Gozdawa).

TO postać szczególnie tragicz
na i malownicza jednocześnie, 
zabłąkana w wiek X IX  jakby 
z jak ie jś  innej epoki. Pano
wał w łatach 1864—1886. Był 
gorącym czcicielem piękna, wieł 
b il więc artystów i starał się 
w swym państwie stworzyć im 
jak najlepsze w a runk i do pra
cy. Patronował budowie niezwy 
kiych, o baśniowej urodzie pa
łaców, które do dziś są jedną 
z a trakc ji Bawarii. Popierał 
wszelkie rodzaje sztuki i — da
wał na to pieniądze. Nie in te
resował sie zbytnio polityką. 
Obce mu by ły  zatem wielkom o
carstwowe ambicje Prus i kan 
elerza Bismarcka (Bawaria sta
ła sie częścią Cesarstwa Nie
mieckiego dopiero po wojnie 
francusko-pm skie j 1870 roku. 
Zachowała jednak dużą samo
dzielność). Wiele więc przyczyn 
— z których nie najm nie j waż
ne by ły  polityczne dążenia Ce 
sarstwa — złożyło się na upa
dek Ludwiga.

Visconti stworzył w izerunek 
człowieka naznaczonego od po
czątku panowania przeczuciem 
tiagicznego losu. Obok Romy 
Schneider i Trevora Howarda 
oglądamy w głównej ro li ulu 
bionego aktora Luchino Viscon 
liego — Helm uta Bergera. W 
niedalekiej przyszłości telew izja 
obiecuje przegląd film ów  Vis- 
contiego.

L id ia  BŁASZC ZYK

K a ż d y  w a ria n t je s t m o ż liw y

Konsultacje przy jajeczku

¡®MWEXm.

Kandydatka na Miss Polonia 85 — Katarzyna Zawidzka.

Wiosenne pisanko
JUŻ W IDZĘ jak liczni w we „Po ldrob” i „D rob ia rz” . W sować modę „m in i” , 

okolicy (prasowej) łowcy każdym razie jak by nie było uratować przemysł 
gazetowej padliny rzuca- każdy swoje pisanko,

Co miało 
odzieżowy,

przepra- (pozdrowienia dla dyrektorów 
ją się na ten ty tu ł, aby w yk - szam — pisankę, dostanie i Samołeja i Kubiszyna). Cóż z 
pić autora, korektę i gazetę, wszelkie wybrzydzania w tym tego, kiedy okazało się nieba- 
nie znających elementarnych za względzie można będzie uznać wem, iż _ jest już autentycznie 
sad poprawności językowej. Ma za najautentyczniejsze m alkon- po sezonie, ł  nie o modę tu w 
być przecież „wiosenna pisań- tenctwo. Jeśli natomiast już końcu chodziło... 
ka” ! Tym  bardziej, że W ielka- ktoś chce narzekać, niech wy- D Z IS IAJ najmodniejsze jest 
noc za progiem... Tymczasem ' bierze sobie wdzięczniejszy o- wideo, zaś w sferach absolut
nie wszystko co ukazuje się w biekt. Zaręczam — tematów nie nych już snobów — m inikompu 
W ielk i Piątek musi być zabraknie. Oczywiście od narze- le r domowy. Przepraszam, ale 
rodem spod wielkanocnego kania stokroć lepsza byłaby tak w sklepach nie widziałem. Na- 
ja jka , tego pięknego symbolu zwana konstruktyw na kry tyka , tomiast po jaw ił się tonie w 
odradzającego się życia (jak pi czyli działalność uprawiana koncentracie. Też dla snobów, 
szą u nas w innym  miejscu) głównie przez moich kolegów G in z tonikiem . G inu nie ma, 
Jeśli już chodzi o ja jko  (-a), to ^ e n n ik a n y .  Są to osoby k tó - ale jest M yśliwska i jeśli nie 
w najbliższym czas e proponuję f c me b lk o  u ja w n ia j, zlo, ale jestes snobem -  masz szanse 
wzniesienie małego pomniczka - ?e“ c2e gotowe recepty na na dobrego drinka. W końcu
polskim kurom, temu fenomen» Je?° Runięcie , właściwie dziw  naprawdę w arto się czegoś do- 
w i lat zanaści ¡»nsnodarrzei wl<! » i .  wielce, że do te j pory brego napie, nawet z okazji 
które nie ty lko  ootraLły dziei- <zdania w teJ m ate rii mogą być świąt, ale przecież nie wmawia 
me1 s1 ęfi oprzeć°naeiskom rcaga- tak iu rn a li-  jc ie  m i, drodzy dyrektorzy .Pol-
nowskiej Pa jm in f t r a S  aie S -  i « »  “ ala2la *  "  *  <* “ sze *>
wet zwiększyć produkcję w sy- Sam tez ws-adam  k lłka  niei  » *» *  ra j dla podniebienia. K ie- 
tuacji kiedy likw idow ano jedna z,ych ,Pamysłow, ale się z mm. dy przymuszony tak zwana owa 
fermę za drugą. Ten stan jajecz mć ujawniam , pamiętając jak zją podnoszę do ust kieliszek 
nej obfitości trw a do dziś i kiedvś, .‘ ?m w . d,osć od ef e1 .3 a lg rctaej>. „V is tu li czy im 
me potra fiły  mu także przesz- orzeszlosci napisałem felieton podobnych rarytasów, czuję oo- 
kodzić -  trudne la ikom  do roz- na ,temat nieuchronności pew- tęgę chemu skrzyżowanej ze 
szyfrowania -  wzajemne bod- ',yc '1 Procesów. Dając za przy- sfermentowanym ziemniakiem i 
, , , . ' , kran iwmt. mnrtv nnwnn/.iłom nv7vciponm nHr/noo mmo lak:hody Czynione przez dw ie kro 

lujące na rynku f irm y  nabiało-

N IE  W IEM , czy Państwo podzielą mój 
pogląd, ale w  sprawie zbliżających się 
tegorocznych wyborów zauważa się ja k 
by zastój w kręgach, które uprzednio 
wyrażały żywą dociekliwość jeśli idzią 
o tego typu imprezy. Tak na przykład 
jeden ze stałych bywalców zaoceanicz
nych na cotygodniowych konferencjach 
prasowych w Interpressie nie zdążył 
jeszcze jakoś zaskoczyć m in istra U rba
na śm iałym pytaniem  — sugestią w 
rozwoju: „Jak i władza ma w tym  na
prawdę interes?” .

Nic równocześnie (no może praw ie nic) nie wskazuje na to, 
aby m iały być masowo powielane sytuacje, które rok temu 
tak oto opisywał red. Janusz Atlas: „Jeszcze gorzej było w 
Łomży, gdzie prawybory rozpędził m iejscowy proboszcz, grożąc 
z ambony wyklęciem ” .
PRÓBOWAŁEM sam sobie ziesztą. gotów przedłożyć rozwią 

wyjaśnić ów fenomen braku zania wariantowe, 
szerszego zainteresowania n ie- Weźmy tego amerykańskiego 
których kó ł w yboram i Miss Po- poszukiwacza prawdy o realiach 
lonia’85 — bo o nie oczywiście życia nad Wisłą i Odrą Jak 
idzie — ale bez większego re- wszyscy mogli przekonać się z 
zultatu. Nie pozostaje m i więc te lew iz ji i le k tu ry  konferencyj
nie innego jak prosić Państwa nego stenogramu w „Rzeczy oos- 
o konsultację, szczególnie, że w po lite j”  nie tak dawno sugero- 
czasie świąt będzie na to tro - wal on rzecznikowi rządu, iż 
chę czasu. Trzymając się, dla zgoda ;,reżimu” na wybory M i«  
uproszczenia, ty lko  wyżej w y- Polonia musi być więdną mani 
mienionych przykładów jestem pulacją i mieć na celu odwra

canie uwagi od innych kwestii. 
K tóż da głowę, że nasz fawor 
r y t  nie wpadnie tym  razem na 
pomysł odwrócenia sytuacji i 
nie będzie np. sugerował, że w 
r. 1985 „reż im ”  konsultuje ce
ny. ordynację wyborczą do Sej
mu i parę innych jeszcze dro
biazgów dla odwrócenia uwagi 
polskiego społeczeństwa od w y
borów Miss Polonia?

Również z drugim  przyk ła
dem sprawa nie jest prosta. Po 
m ija jąc niegodny zarzut, że ca
łą sytuację w Łomży (lub gdzie 
indziej.) red. Atlas po orostu 
zm yślił, mamy do wyboru jesz
cze więcej wariantów. K rew ki 
proboszcz mógł zmienić miejsce 
swej Służby. Mógł również na 
przykład pójść na ja k ieś  tak
tyczne układy z lokalnym i orga 
nizatorami imprezV- dotyczące 
nie ty lko  imponderabiliów. 
Mógł wreszcie w całej sprawie 
zmienić zdanie, nie zmieniając 
przy tym  szat.

Państwo jesteście zdania, że 
trze c i;wariant jest me do przy
jęcia?' Nie jestem taki pewien. 
Wpadł* m i oto w ręce niedaw
ny numer kw arta ln ika  ..K u ltu 
ra i Społeczeństwo” wydawa
nego -przez Kom itet . Nauk So
cjologicznych PAN i znalazłem 
w nim  w yn ik i badań J Marian 
skiego wśród młodzieży, doty
czących m. in. tego czy i o ile 
poniżające jest wzięcie prze/

Wystawa: akt w fotografii
A K T  W FOTOGRAFII co-niepowtarzalny przegląd histo- tografićzny” . Przebogaty ze«taw 

raz częściej staje się te- ryczny tego rodzaju fo tog ra fii, fo tog ra fii opatrzony został ese- 
matem wystaw organizo- a także barwną ilustrację dzie- jam i wybitnych znawców tej 

wanych w różnych krajach, jów  obyczajowości. tem atyki. O interesującej treści
K raków  nie jest w tym  wzglę- Organizatorzy główny nacisk tych prac świadczą ty tu ły  ese- 
dzie wvjątkiem . Temat ten bo- położyli przy doborze zdjęć na jow : „Zainteresowanie ciałem” , 
wiem  łączy w sobie k ilka  na- ich treści, starając się za po- „Obraz nagiego ciała w epoce 
raz czynników sprawiających, średnictwem tego bogatego ze- jego technicznej reprodukcyjnoś 
że budzi tak żywe zaintereso- stawu Ukazać rozwój aktu fo- c i” , „A k t zakazany” ... Całość 
wanie uroda ciała ludzkiego, tograficznego na przestrzeni tego przedsięwzięcia — a więc 
interesujące możliwości sztuki czasu, ja k  i zmieniający się z wystawy. katalogu-monograiii 
fotograficznej w ukazywaniu te' jego biegiem stosunek tak foto- — najlep ie j scharakteryzował 
go, aspekty obyczajowe, współ- grafów2, jak i publiczności, do dyrektor muzeum miejskiego w 
czesne i na przestrzeni czasu, tego trudnego, z uwagi na nie- Monachium — Christoph Sto- 
oKreślające sposób ukazywania bezpieczeństwo przekroczenia elzl: „To archeologia moralnoś- 
nagiego ciała przy pomocy o- granicy dobrego smaku, tema- ci w epoce mieszczańskiej i po- 
biektywu, granice dobrego sma- tu — nie przydając przy tym  mieszczańskiej” ... 
ku, artyzmu i prezentacji w u l- prym atu k ry te riom  artystycz- Bo też rzeczywiście ekspozy- 
gamej, czy wręcz pornografii... nym przy kw a lifiko w an iu  fo to- cja monachijska — bardzo sze- 
Vv Monachium, w Stadtmuseum, g ra fii na tę ekspozycję. M im o roko omawiana przez k ry tyków  
otwarta zostają w lu tym  (zapla- wszystko, wystawa m onachijska nie ty lko  samej Republiki Fe- 
nowana do 14 kw ietn ia br.) chy potraktowana została zarówno deralnej lecz i w ielu innych; 
ba największa i najbardzie j re - przez publiczność, ja k  i przez kra jów  — jest dokumentem cza 
piezeńtatywna ze wszystkich znawców sztuki fotograficznej, su, obyczajowości, k ry te rió w  
dotychczasowych wystawa ten za wydarzenie godne na jw yż- moralności, rozwoju fo tog ra fii, 
temat prezentująca pt. „A k t  fo - szej uwagi. k ie runków  artystycznych, je j
tograficzny” . Zgromadzono tam, Z  okazji ekspozycji, w ydaw- fo rm  — nader zmiennych z bie- 
az ponad dwa tysiące fotogra- n ictw o „Bücher Verlag”  opubli- giem czasu — ujęcia tem atyki 
f ii,  i to poczynając od połowy kowało katalog, k tó ry  uznany aktu, a także i odwagi organi- 
ubiegłego w ieku, po czas n a j- został za najpełniejsze z dotych zatorów, ryzykujących k o n flik t 
nowszy, stanowiąc tym  samym czasowych ujęć tematu „a k t fo - z p rudery jnym  odbiorcą.

kład świat mody dowodziłem, przysięgam, odrzuca mnie jak 
że zbliżająca się długość „m a- od zalzajeru. Dużo kosztuje, a 
x i”  będzie obowiązującą, cho- efekt końcowy żałosny. Naoraw 
ciażby m iało to przeczyć logi- dę nie warto się truć. Tylko 
ce. dobremu smakowi, oraz za- czy ktoś się tym  przejmie? W 
mazywać tak istotną kwestię końcu — święta, panie dziej- 
jaką iest zgrabność damskich ku!
nóg. - Niestety, felieton ów zbiegł Marek DONAT
się w czacie z jakimś tam — a 
by ł to już koniec lat sześćdzie
siątych — kole jnym  załamaniem 
przemysłu dziewiarskiego i re
daktor naczelny na ważnej na-

PS. Wiem, że jeszcze nie za 
lekko, nie ze wszystkim  „do 
przodu” , że wiele do zrobienia 
i wyjaśnienia, ale może już cza*

radzie w stolicy odebrał porcję aby życzyć sobie wesołych 
odpowiednich ..gromów”  wraz z świąt? Wszystkiego dobrego! 
zaleceniem aby intensywnie lan (md)

kobietę udziału w publicznym 
konkursie piękności.

Autor. skądinąd również 
ksiądz, socjolog re lig ii związa
ny z K a to lick im  Uniwersyte
tem Lubelskim , stwierdza 
wprost: „W yraźnie poza sferą 
zagrażającą godności mieści się 
wzięcie przez kobietę udziału w 
publicznym konkursie piękności. 
Sugestia wysunięta przez prof. 
M arię Ossowską o poniżającej 
wymowie udziału kobiety w pu 
błicznym konkursie piękności 
nie potwierdza się we współ
czesnych warunkach społcczno- 
-ku ltu row ych” .

JAK widać również i tu nie 
można więc* wykluczać z góry 
jakiegokolw iek z wariąntowych 
rozwiązań. Sądzę, że zbliżające 
się spotkania „przy ja jeczku” 
mogą sprzyjać konsultacjom 
również w zaproponowanych tu 
tematach.

W każdym jednak wypadku 
życzę Państwu Wesołych Świąt 
i pomyślnych wvborów

Jerzy PAJKO W SKI

Polskie Nagrania

zapowiadają

Bill Haley i inni
PO LSKIE Nagrania, zdopingo

wane rrzez innych wytwórców 
płyt. także zaczynają sięgać po 
muzykę młodzieżową. I tak, w 
najbliższym czasie, ukazać się 
ma nowy LP grupy Maanam, 
w połowie roku — poprzedzony 
„p ilo tem ”  singlem — LP zespo
łu Jan Kowalski oraz gdzieś 
na jesieni LP grupy Dżem. 
Przygotowywane sa też p ły ty  
licencyjne — elektroniczna m u
zyka Klausa Schultze oraz k la 
syka rock and ro iła  — B illa  
lla leya.

Trzecia opera 
w Wiedniu

BYC MOŻE. Wiedeń otrzyma 
trzecią scenę operowa Z in i
cja tywa ta wystąpiły władze 
m iejskie stolicy A u s tr ii argti 
mentując że siedziba slvnne 
Staatsoper, zaliczane! do czo
łowych scen świata, iest zbył 
szczupła! w stosunku do zainte
resowania publiczności W-dow 
nia gmachu mieści niewiele oo- 
nad 1600 osób co ma też w a ły w 
na ceny biletów, orzekracza.ia- 
ce 50 dolarów.

Wiedeń posiada co prawda 
drugą scenę muzyczną — Volks 
oper. jednak je j ranga nic do
równuje pozycji Opery Państwo 
wej.

Kto lepiej kłamie?
JA K  dowodzą w yn ik i badań 

Insty tu tu  Psychologii Racjonal
nej w  Monachium, kobiąty k ła 
m ią znacznie lepiej n iż męż
czyźni. Próbom poddano 1500 
mężczyzn oraz 1500 kobiet. Wy
pow iadali oni nieprawdziwe 
twierdzenia, starając sfę to u- 
kryć. Przeszło 60 proc. męż
czyzn natychm iast się zdradzi
ło, natomiast większość pań mó 
w iła  nieprawdę wręcz znakomi
cie...

Pół żartem — pół serio

MINI— HOROSKOP
1985. 04 . 07 . -  04 . 13.

B A R A N . Z a p o w ia d a  
s ię  s y m p a ty c z n y  ł u d a 
n y  ty d z ie ń .  P o k o n a n ie  
n ę k a ją c y c h  k ło p o tó w  
s p ra w i,  te  b a r d z ie j  za 
in te re s u je s z  s ie  u r o k a 

m i ż y c ia . M o ż l iw a  p o d ró ż  ,o raz a -  
t r a k c y jn a  z n a jo m o ś ć . N ie s p o d z ia n 
k a  w  p ra c y . Z d r o w ie  i f in a n s e  d o 
p iszą . W a ż n y  W o d n ik .

i— "s----------1 E łY K . In te r e s u ją c y  o -
k re s  w  p ra c y . T w o je  
a m b ic je  zo s ta n ą  zasp o
k o jo n e . a le  w y s tr z e g a , 
s ię  p o d e jm o w a n ia  z o b o 
w ią z a ń  bez p o k r y c ia  W 

ż y c iu  o s o b is ty m  n o w e  z n a jo m o ś c i i 
f r a p u ją c e  w y d a rz e n ia . P o p ra w a  f i 
n a n so w a .

________ B L IŹ N IĘ T A  W z ro s t
«  4  e n e r g ii  i c h ę c i d z ia ła -  

jmyjL. n ia . N o w e  p ia n y , p o tn y  
J y l I *  s ły  i p rz e d s ię w z ię c ia  

j \ J \ ,  W s p ra w a c h  se rca  dz ia
- ......... ta n ia  n a z b y t s p o n ta m c z
ne. W  d o m u  m iła  n ie s p o d z ia n k a  
D o d a tk o w y  d o p ły w  g o tó w k i Z y c z li 

W aga.
R A K . T y d z ie ń  u d a n y  

ch o ć  n ie  o b e jd z ie  s ie  
bez n e r w o w y c h  c n w il  
Z b v t  e m o c jo n a ln ie  p o d 
c h o d z is z  do  w s z y s tk ie 
go  a n a le ż y  o d d z ie lić

rze c z y  is to tn e  od  b ła h y c h  W  sp ra
w a c h  o s o b is ty c h  d u ż e  w y d a tk i  a le  
z ła g o d z o n e  w ię k s z y m i d o c h o d a m i 
Z d r o w ie  d o b re
, _  ■. L E W  T w o je  a k c je  w

p ra c y  id ą  w  g ó rę . W
. s p ra w a c h  o s o b is ty c h  pa 

s jo n u ją c a  p rz y g o d a  o ka  
| V  i że s ię  n ie w y p a łe m . Po-
— ----------p ra w a  z d ro w ia  i f in a n 

sów  S y m p a ty c z n y  K o z io ro ż e c .

----------------  P A N N A . T y d z fe ń  wńel
. k ic h  e m o c ji ,  n o w e  o b o 

w ią z k i i  n o w e  u c z u c ia
M u s is z  p rz y s to s o w a ć  's ie
do  z m ie n io n y c h  w a r u n -  

1 ■ 1 1 ■" k ó w  i n ie  ty r a n iz o w a ć
b l is k ie j  oso b y . Z d r o w ie  i f in a n s e  
d o p iszą .

■ ■V -------  W A G A . W  p ra c y  o-
_ s tre  s ta rc ie  z k o le g a m i

P a n u j n a d  n e r w a m i i
A  z ły m  h u m o re m , r ó w -
■ V  ( p  n ie ż  w  d o m u  W s z y s tk o
____ _J w s k a z u je  na to . że o -

s ią g n ie sz  w y ty c z o n y  ce l w le e  n ie  
m a p o w o d u  d o  z n ie c ie r p l iw ie n ia .  
P r z y ja z n y  L e w .

----------------  S K O R P IO N . W  p ra c y
p e w n e  n ie d o p a trz e n ia  

ł  d a dza  zn a ć  o  s o b ie . N a j
" J R R r  w y ż s z y  czas p rz y s tą p ić

d o  k o n k r ę tn y c h  d z ła -
------ ła ń . W  s p ra w a c h  osob i

s ty c h  szansa na o d z y s k a n ie  sp o ko  
j u  i p e w n o ś c i s ie b ie  P r z y c h y ln e  
z n a k i B a ra n  i R v b v

S T R Z E L E C  T y d z ie ń  
w y m a g a ją c y  d u ż e j r u 
c h l iw o ś c i i e n e rg ii  W  
s p ra w a c h  d o m o w y c h  po  
trz e b n a  T w o ja  o b ecn ość  
i p o m o c . T . ciche k ło p o 

tó w  f in a n s o w y c h  z l ik w id u je  d o d a t-  
k o w v  d o p ły w  g o tó w k i

K O Z IO R O Ż E C  
d z ie ń  n ie  be dz ie  
ża ł do  u lg o w y c h . 
D o m y ś ln ie  za ła tw isz , so 
ro  s p ra w  za w o d o w y  ci 
i p r y w a tn y c h  S p o tk a  

d a w n o  n ie w id z ia n a  osob: 
że o ż y ją  w s p p m n ie n ia

h ó .  i

W
n a le -

a łe

n ie  z 
s p ra w i,  
d a w n e  z a in te re s o w a n ia  
L e w

y ja z n

W O D N IK  G o rą cy  
k r e s  M ożesz s p o tk a ć  
s ie  z w ie lo m a  sprzećz- 
n y m i ż y c z e n ia m i i  su 
g e s tia m i k tó r e  trz e b , 
b ę d z ie  p o g o d z ić  T w ó j;  

d y p lo m a c ja  zy s k a  p o le  d o  po p isu  
W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  na p ie r w 
szy  p ia n  w y s u n ą  s ie  e m o c je  se rco -
w e.

Krzyżówka na święta
Wadliwie działające urządzenia elektryczne bywają 

przyczyną nieszczęśliwych wypadków. Nie zwlekaj z ich 
naprawą!
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P O Z IO M O - 5) k u tw a ,  s k ą p ie c . 10) 

o to c z e n ie , o s a cze n ie . 11) d e w o c ja . 12) 
n a u k a  r o ln ic z a  z a jm u ją c a  s ie  p r o 
d u k c ja  ro ś l in n a . 13) k o b ie ta  d u ż o  i 
s z y b k o  m ó w ią c ą . 16) d a w n y  d r e w n ia  
n y  in s t r u m e n t  m u z y c z n y  22) s o o r to  
w ie c  w  c z e p k u . 23) r o d z a j c ia s ta  z 
la b lk a m i.  24) o jc z y z n a  p re z y d e n ta  
P e r t in ie g o . 28) p o m a ra ń c z a rn ia .  31) 
m o c n y  g ru b o  s k rę c o n y  s z n u r .  34) 
i,ra  g o d o w a  c ie t r z e w i,  Sa) w y c ię ty  
w  le s ie  pas d z ie lą c y  te re n  le ś n y  
na s ta łe  je d n o s tk i g o s p o d a rc z e . 36) 
p o d ró ż n ik .  37) n a p ó j  c h ło d z ą c y .

P IO N O W O : l )  f l i r t .  2) s te p  p ó ł
n o c n o a m e ry k a ń s k i.  3) c h iń s k i  s ta 
te k  ż a g lo w y . 4) n ie d o k rw is to ś ć ,  5) 
ro z trz ą s a n ie  p r o b le m ó w  na  z e b ra 
n iu .  p o s ie d z e n iu . 6) u m o w n y  z n a k  
o  t r e ś c i in fo r m a c y jn e j.  1) s t y l  w  
a r c h it e k tu rz e .  8) r u c h  c ia ła  d o o k o 
ła  o s i. 9) p ie c z e n ie  w  p r z e ły k u .  14) 
og ład a  to w a r z y s k a .  15) le k k ie  o b u 
w ie  d a m s k ie . 17) a n a n a s , g a g a te k . 
13) m ia s to , w  k tó r y m  z n a jd u je  s ię  
m u z e u m  p o w o z ó w , 19) lu d ,  20) k o 
m is ja  s ę d z io w s k a , 21) s m ró d . 22) z a 
m y s ł,  p r o je k t ,  25) w ie lk i ,  g ę s ty  las . 
26) o k r e s  o ś m iu  d n i.  27) l u k  w s p a r 
t y  n a  d w ó c h  f i la r a c h ,  28) s i ł y  p r z y 
r o d y  i  j e j  p r z e ja w y ,  29) w  b r y d ż u :  
b r a k  k a r t  w  k tó r y m ś  k o lo rz e .  30)

śc ie żka  p a r k o w a ,  31) u lu b ie n ie c ,  
fa w o r y t .  32) b a ś n io w y  s k a rb ie c . 33) 
o re ze s  P Z K o L

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z .n ie  
na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i 
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  . .K r z y 
ż ó w k a  n a  ś w ię ta ” , W ś ró d  a u to 
r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z 
lo s u je m y  3 b o n y  o r e m io w e  P K O  po  
25fl z ł  k a ż d y  u fu n d o w a n e  o rze z  
P a ń s tw o w a  Z a k ła d  U be z.p ieczeń

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n .a  
22 m a rc a . P o z io m o : w y p a d e k , d o 
b y te k .  rzęsa , w y d a n ie . tu ry s ta ,  
w s y p a , z io m e k , s tra w a , o g ró d e k  
s ta to r .  r u m ie ń .  tę ż y z n a , o r a n ie  
w ła d z a , z a g ię c ie , g a le r y  K o ssa k  
m a le c , z a g a d k a , h a r ó w k a ,  ta śm a , 
b a ta lia ,  m a te ra c . P io n o w o , w y w ó z  
p u f l ło .  d a n ie . d r e w .  m ę ty .  d a ta . b e 
r e t .  „T o s c a ” . k la p a , s tra ż n ic a . Dod 
s z y c ie , in te r n a ,  m o ta n ie  K o r te z v  
s k r a w e k .  R u m c a js .  w ie rz b a . a rz v b  
le g a t,  r y d e l,  o b r ó t  s k w a r  k w a r c  
m a ta . l iś ć .  c h a m .

N A G R O D Y  (b o n y  p re m io w e  P K  
d o  250 z ł)  u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z l  
w y lo s o w a l i:  M a r e k  M a d e ła  Jace k  
B a ra n o w s k i.  M a r ia  F a ty g a . Z a m ie l 
s c o w y tą  w y s y ła m y  p o c z tą .

R Y B Y  T y d z ie ń  pe łen  
n e rw o w o ś c i,  a le  z a k o ń 
c z o n y  sukce se m . W «er 
c u  w io s n a  W  d o m u  
ra d o s n e  z a m ie sza n ie  
N ie  z a p o m in a ł o  P a n -

B A R A N  (21.I I I . —20.IV )
O N A . K o b ie ta  s p o d  te go  z n a k u  

w n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a  o w ie c z 
k i .  J e s t ż y c io w a  a k to r k ą  k tó ra  w ic  
c e j o b ie c u je  n iż  n a o ra w d e  p o s ia 
da J e j  spo sób  .» b yc ia  fa s c y n u je  
m ę żczyzn , k tó r z y  s k ło n n i sa w i 
d z ie ć  w  n ie j  w u lk a n  se ksu  Cóż. 
k ie d y  j e j  ta c y  p a r tn e rz y  n ie  o d p o 
w ia d a ją  K o b ie ty  u ro d z o n e  w  z n a 
k u  B a ra n a  m a ja  te ż  te n d e n c je  do  
p o p a d a n ia  w s k r a jn o ś c i — raz sa 
p e łn y m i e n tu z ja z m u  m a ły m i b o h a 
te rk a m i.  k ie d y  In d z ie j  o b o la ły m i 
c ie r p ie tn ic z k a m i,  m ilc z ą c o  zno szą 
c y m i p r z e c iw n o ś c i lo s u . M ę żczyźn i 
w y o b ra ż a ją  so b ie , te m o ż liw o ś c i e- 
ro ty c z n e  ty c h  k o b ie t  sa n ie w y c z e r 
p a n e  a ż y c ie  z n im i  to  oa sm o  a- 
t r a k c j i  i n ie s p o d z ia n e k  A  rz e c z y 
w is to ś ć  — ro z c z a ro w y w u je  — i to  
czę s to  o b ie  s t r o n y

O N . D la  p a n ó w  u ro d z o n y c h  pod 
z n a k ie m  B a ra n a  sens ży c ia  e ro ty c z  
n o g o  s ta n o w i z d o b y w a n ie  Są to  
w ie c z n i m y ś liw i-  Lecz. o d z iw o  
z d o b y c z : c ie s z y  ic h  m m e i n iż  sam o 
z d o b y w a n ie . P a n  B a ra n  n a j le p ie j  
c z u je  s ię  w  r o l i  te ra p e u ty  — w o 
be c  k o b ie t  n ie ś m ia ły c h  z a k o m p lo  
k s io n y c h  n a d w r a ż l iw y c h ,  z n e rw ic o  
w a n y c h . n ie s z c z ę ś liw y c h  i  n ie z a d o 
w o lo n y c h  i  ż y c ia . B a ra n  d o s k o n a l-  
c z u je  s ię  też Ja ko  k o c h a n e k  ta k ic h  
k o b ie t  N ig d y  n ie  p ra g n ie  pa ń  pe w  
n y c h  s ie b ie , k tó r e  m o g ły b y  go zd o  
m in o w a ć  T e g o  n ie  z n ió s łb y  za żad 
na c e n e ’

Żona mordercy -  
konsultantką

ŻONA oszalałego mordercy 
-Jamesa Huberty który 18 lio- 
ca ub r wszedł z 3 uarabma- 
m j i nonad 400 sztukami amu
n ic ji do restauracji koncernu 
McDonalds następnie w amo
ku  zastrzelił 21 osób i ran ił 
19 przed uśmierceniem go Drzez 
policję, otrzyma 100 tys doi 
-ako konsultantka teiewizy jne- 
°o  f ilm u  o tym  krwaw vm  w y
darzeniu

Etna Huberty cześć honora
rium  o rzeznaczy na odszkodo
wanie dla rodzin o fia r tej na j
straszniejszej w am erykańsk i!' 
kronikach oolicyjnych zbrodni 
dokonanej w ciasu iedneęc 
dnia orzez pojedynczego prze
stępcę Również oroducenci f i l 
mu zgodzili się przekazać część 
w p ływ ów  z f ilm u  na fundusz 
łf ia r  krwawego incydentu.

Jak sią ubrać?
JEDEN z największych no

wojorskich domów mody ogło
sił ankietę dla mężczyzn. Za
w ierała ona ty lko  jedno oyta- 
nie „Jak ma sie ubrać moja 
żona na wieczorne przyjęcie?” 
Pierwsza nagrodę orzvznano 
na nu k tó ry  odpowiedział: 
„Szybko!” .

DZIŚ W YŁĄCZNIE O JEDZENIU

SPOSÓB NA WIĘCEJ MIĘSA?

O  Monopol mięsny to nie ty lko  dżungla przestęp
czości gospodarczej, o czym stale dowiadujem y się z 
doniesień prokura tury i m ilic ji,  ale jedna z na jw ięk
szych w kra ju  sfer niegospodarności i  m arnotraw
stwa. Rozbicie monopolu mięsnego i wprowadzeni! 
właściwego, ekonomicznie uzasadnionego systemu sub
wencji, to ty lko  jedna z ważniejszych dróg wyjścia 
z impasu. Konieczne są także k rok i dyscyplinujące za
łogi i adm inistracje zakładów mięsnych (...). Tysiące, 
dziesiątki tysięcy ton mięsa można uzyskać więcej 
gdyby spuszczono zesputą krew z chorego organizmu 
monopolu mięsnego — tw ie rdz i Tadeusz Podwysocki a 
tygodnika „Veto”  twydanie świąteczne).

SEKS I HERBATA

O  Moja znajoma, która miała k ilk u  mężów, każde
mu z nich podawała herbatę w ilościach nieograniczo
nych. Kiedyś mogła sobie na to pozwolić — herbata 
przelewała się niczym Niagara. Nie będąc Japonką 
jest generalnie za pojeniem ukochanych mężczyzn her
batą (...) Herbata wytwarza nastrój in tym ny, pobu- 

• dza przy tym  system nerwowy, co zawsze w iele obie
cuję. Telew izyjne „Sekscesy” , ta ta r z konia i herbata 
to podstawowy zestaw środków pobudzających.

Takie oto a frodyzjaki reklam uje Jerzy Górzański z 
„A n teny” .

RADY PRAKTYCZNEJ GOSPODYNI

O  Nieco zmodyfikowana przez nas rada Praktycznej 
Gospodyni z „K ob ie jy  i  Życia” :

Żeby chińska w ieprzowina skruszała, trzeba po roz
mrożeniu »natrzeć ją solą i pieprzem tureckim , zmięło 
ną węgierską papryką, obłożyć na tarce ja rzynam i, do
dać do tego puszkę bułgarskiego przecieru pomidoro
wego...

Wygląda na to, iż kra jow e będą ty lko  ja rzyny i... 
praca.

KTO M A ŚW INIE, TEN N IE  ZGINIE...

O  W ielkanocnej szynki już nie uda się nam zm aj
strować, przepisy zresztą zabraniają pod karą ubijan ia 
świń bez dłuższej z n im i znajomości (...). W starych książ
kach kucharskich podają, że prosię w sam raz pasu
je na stół w ielkanocny, ale dokładnie nie wiem czy 
na to pozwalają przepisy. W ym iary piecyków w obec
nych kuchniach — na pewno nie. Ceny prosiąt są na
dal wysokie, kupujących nadal dużo. Być może zna
czy to. że za parę la t będziemy mieć więcej świń niż 
obecnie. Apetyczna perspektywa. Nie bez kozery chło
pi mawiają, że kto ma świnie, ten nie zginie...

(Opiuia M arka Przs by lika  z „Życia Warszawy” )

STOLICZKU. N AKR YJ SIĘ!

O  U2 k ilo  kapusty. 1/2 k ilo  ka rto fli, 1/2 k ilo  śledzi, 
1/2 litra  wódki no i mamy 1000 zl z głowy...

(Rys. Lech Zahorski — Tyg. „Odrodzenie” )

NA DESER — DOBRE W IN KO

O  Tadeusz Raś. ż pochodzenia Polak zamieszkujący 
w RFN, od kilkunastu la t należy do najściślejszej czo
łó w k i producentów win. W ytwarzane przez niego 24 
gatunki wspaniałego wina zdobyły blisko 200 medali. 
Od w ielu la t T. Raś za pośrednictwem central handlu 
zagranicznego „Agros”  i „Ba ltona” sprzedaje swoje w i 
na do Polski, Są one podawane w najelegantszych ho
telach i lokalach rozrywkowych — in form uje  roda
ków. w k ra ju  i za granica „K u r ie r  Polski”  (wydanie 
także dla Polonii).
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Jąkając się, Bertrand Verner podziękował je j wylewnie  
i  przedstawił pozostałych dygn itarzy  — pracowników wieży 
E iffla  i Międzynarodowego Funduszu Pomocy Dzieciom 
Przyw ita ła się z n im i z wdziękiem. M ów iła po francusku  
prawie nienagannie, od czasu do czasu — kiedy miała coś 
błyskawicznie odpowiedzieć — przechodząc na angielski, a 
wówczas w  je j silnym , aksam itnym  głosie słychać było śla
dy amerykańskiego akcentu typowego dla zachodniego wy-, 
brzeża.

Francuscy ochroniarze, otaczający grupkę powitalną w 
dyskretnej odległości, rozstąpili się, by przepuścić panią 
Wheeler i  je j eskortę do w indy. Nie w puścili do w indy ni
kogo więcej, uznawszy, że im  m n ie j osób będzie się kręcić 
dookoła ich podopiecznej, tym  lepiej.

Tymczasem w  kuchn i przylegającej do restauracji na 
pierwszym tarasie, gdzie m ia ł się odbyć bankiet na cele do
broczynne, A lbert stara ł się opanować to ta lny chaos. A lbert 
by ł szefem kuchn i i  ostatnie, czego sobie życzył, to w ta r
gnięcie konkurencyjnego kucharza w  otoczeniu paru dzie
siątków pomocników i  kelnerów, dźwigających nieprawdo
podobne ilości sprzętu. I  chociaż uprzedzono A lberta  o in 
w azji Restaurant Larousse, specjalizującej się w dostarcza
niu potraw  na wszelkiego typu  imprezy, to i  tak spoglądał 
on na in truzów  z urazą i wrogością. Przez pewien czas w  
m ilczeniu obserwował, ja k  C.W. przejm uje w  posiadanie je 
go kuchnię, aż wreszcie nie wytrzym ał.

— Tiens! — warkną ł. — Odgrzewane jedzenie! F u j'
C.W. okręc ił się ku  niemu na pięcie.
— Odgrzewane! Odgrzewanie?! Tuta j, prostaku  — rykną ł, 

wskazując parujące skrzynie  — tu ta j gotuje  się, powtarzam, 
gotuje, a nie odgrzewa, pięćdziesiąt lekk ich  i  niedoścignio
nych souffes aux crevettes demoulees. Tuta j, id ioto, duszą 
się tru f le  w  sauce brune aux fines herbes. 1 ty  to nazy
wasz odgrzewaniem, ha?

A lbert wzruszył ram ionam i i  chciał otworzyć skrzynię, 
lecz C.W. silnie trzepnął go po rękach.

— Nie rusz! — warkną ł, ja k  gdyby strofow ał niesforne
dziecko.

W restauracji reszta zaproszonego towarzystwa szykowała 
się na powitanie gościa honorowego. Sm ith szepnął coś C lau- 
de'owi, k tó ry  wysunął się ukradkiem  na koryta rz i odesłał 
windę towarową na dół. U stóp wieży sprzedawca lodów  
otw orzył swoją skrzynię i  wyciągnął z n ie j d w a  pistolety 
maszynowe. Podał jeden z n ich Grahamowi, ffió ry  wskoczył 
do służbówki wartowników .

____________  82 --------------------
Na w idok uzbrojonego Grahama strażnik zaczął sięgać po 

broń, lecz M ikę złapał go za ku rtkę  m unduru, przechylił 
przez ladę w w a rtow n i i  bruta ln ie przyłożył mu pistoletem. 
Następnie wepchnął strażnika i  windziarza do w indy towa- 
row ej i  ruszy li na górę.

Winda osobowa zatrzymała się tymczasem na pierwszym  
tarasie i dw aj agenci służby bezpieczeństwa w yprow adzili 
panią Wheeler na korytarz. D zik i atak Claude'a zaskoczył 
ich kompletnie.

Pierwszy agent zw a lił się z nóg, tra fio ny  z łośliw ym  cio
sem pięty w pachwinę. Drugi chciał sięgnąć po broń, lecz 
jeden z komandosów Smitha chw ycił go za rękę. Claude 
okręcił się na pięcie jednym  baletowym  ruchem i  od ty łu  
kopnął drugiego agenta w  podbrzusze. Komandos ciosem 
ołow ianej pa łk i uw o ln ił francuskiego ochroniarza od trosk i 
o dalszy rozwój wypadków.

W kuchn i C.W. odw rócił się do A lberta.
— A teraz, przyjacielu, pokażę ci moje pièce de résistan

ce — parsknął. Poklepał w ieko olbrzymiego pojem nika do 
transportu potraw. A lbert bacznie śledził jego ruchy.

Wieko odskoczyło i  C.W. spokojnie zaczął podawać swoim  
ludziom  pistolety maszynowe MA-28 Meisnera i  maszynowe 
thompsony. Następnie wycelował broń w Alberta.

— Rączki — powiedział. Kucharz i  jego pomocnicy czym 
prędzej podnieśli ręce do góry i  stanęli nieruchomo ja k  posągi. 
C.W. zachichotał. — M ój drogi A lbercie, idę o każdy zakład, żeś 
w  życiu nie w idzia ł równie zwariowanego entrée — powie
dział po angielsku. A lbert wybałuszył na niego oczy.

Ludzie C.W. w toczyli nakryte serwetkam i s to lik i na kó ł
kach do sali jadalnej. K iedy zd ję li obrusy, ukazując scho
waną pod n im i broń palną, Sm ith podszedł do pani Whee
ler.

— Dzień dobry, pani Wheeler — odezwał się m iłym , bez
nam iętnym  głosem. — Nazywam się Smith. Z  przykrością 
muszę panią zawiadomić, że od te j ch w ili jest pani moim  
więźniem. Jeżeli dotrzyma pani towarzystwa te j m łodej 
damie — wskazał na Leah — i  nie będzie nam pani spra
wiać kłopotów, to gwarantu ję, że nie stanie się pani n a j
mniejsza krzywda.

Adela Wheeler patrzyła mu spokojnie prosto w oczy.
— Sądzę, że wie pan, k im  jestem  — powiedziała.
Sm ith skinął głową twierdząco.
— Gdybym  nie wiedział, to chyba nie zadawałbym sobie 

ty le  trudu, żeb^f panią porwać.
Adela Wheeler wciąż w patryw a ła  się w  niego kam ien

nym  wzrokiem.

(cdn.)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAM Y do rozwiązania ko le jne j po rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła 

mania głowy trud len może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych» rozwią
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po
25 0  z ! k a ż d y

❖
— wiecznie .modny taniec
— niegodziwiec
— Krystyna, spikerka TV 
-— m ateria ł budowlany
— sedno sprawy
— jeden ze zmysłów
— wyspa z laguna
— „hangar”  dla wozów
— znak Zodiaku
— pełny zestaw
— asysta, orszak
— góry z Aconcagua
— silny up ływ  k rw i
— usposobienie
— wysłużony żołnierz
— zwierciadło
— taniec regionalny
— sfora, tabun
— modnisia
— jadalny grzyb
— dodatkowe wynagrodzenie
— zdjęcie film owe
— sterta
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POZIOMO: 1 — staropolsk
portret, 8 — na ciele po dtugim 
przebywaniu na plaży. 12 — ty
godnik z podorganem „Osobno", 
13 — skrót na recepcie. 14 — 
jedn. logarytm. miary stosurku 
energii» 15 — wiertło, 16 — naj
wyższy wulkan Kostaryki, 17 — 
mongolska „Trybuna Ludu” , 18 — 
w oborze lub w Zodiaku, 19 — 
stała posada, 20 — ważny węzeł 
dregowy w płd. Jordanii;

PIONOWO: 1 — M-chał... W ś- 
mowiecki, 2 — znana gmń w 
Tatrach Wysokich, 3 — znany ośr. 
kultu rei. w pn. Izraelu, 4 — o- 
xygenrum, 5 — subtelność, pre
cyzja, 6 — na trasie Białystok
— Mońki, 7 — od lidera po 
„czerwoną latarnię", 9 — wyna
grodzenie otrzymuje z ZUS, 10
— materiał zapalający. 11 — Je
rzy (1891—1971) wyb tny karyka
turzysta i scenograf, 16 — prze
pływa przez Goleniów.

*  *  *

KALAMBUR CIESZYŃSKI
( o s ta tn ia  l i t e r a  p ie rw s z e g o  c z ło n u  Jest z a ra ze m  
p ie rw s z ą  l i t e r ą  d ru g ie g o  c z ło n u  k a la m b u r u )

P a liw o  jąd row e, część tw a rzy , 
bóg K ronos pozbaw ił go w ładzy.
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POZIOMO: 1 — taboret, 4 — na czele s ił 

zbrojnych, 5 — domek Eskimosa, 6 — su- 
ku lent;

PIONOWO: — państwo Fulbcjów, 2 — 
szklany pojem nik, 3 — komesa biała.

Rozwiązania z nr 58
W ir ó w k a :  ga zeta ,, le n n ik .  P i l ic a ,  p a czka , m a tu ra , 

w u lk a n ,  p a n ik a .  P a ra n a , k a r e ta ,  d re w n o , k im o n o ,  
m a r y n a ,  k a to d a ,  k o r d o n ,  p o n o w a , w a n d a l,  w a d e ra , 
n a c ie k , a p a t ia ,  T la łk a .

A r y tm o g r a f :  s zcze re go  p r z y ja c ie la  n ie  z a m ie ń  n a 
w e t  n a  w ie le  s k a rb ó w .

K w a d r a t  m a g ic z n y :  k a r a t ,  A ta la ,  r a m o l A lo f i ,  
T a l ia .

J o lk a :  zap as , R u g ia , D u n in ,  k r a ta ,  z a ro d e k , p o 
g a n k a , sz a tn ia .

K a la m b u r :  p o lic z e k .

R O Z W IĄ Z A N IE  A L G E B R A F U  

174—128— 46
+  -  X

510 : 3 0 =  17 
68 4-f- 98=782

N a g ro d y  w y lo s o w a l i :  H a l in a  S ta c e w ic z  S zcze c in . 
K r y s t y n a  W o liń s k a  S zcze c in . W ito ld  J u s z k le w ic z  
Ś w in o u jś c ie .  N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i .  
3 p ię t r o ,  p o k .  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

Oprać. Rudolf M ACURA



Sekrety mody

Lekko i swobodnie
SPÓDNICA i bluzka — to u lubiony un i

fo rm  każdej z ńas. S tró j wygodny, praktycz
ny, dający możliwość dowolnego zestawiania 
ubioru. Tak jak suknia zobowiązuje do sta
ranniejszego m akijażu, doboru dodatków i 
raczej wkłada się ją na jakieś specjalne oka
zje — to spódnica i bluzka daje poczucie swo 
body i jest czymś na co dzień.

Od la t ten niebywale praktyczny zestaw 
nie wychodzi z mody (bez niego w ogóle t ru 
dno m ówić o modzie, konfekc ji, itp.), choć 
zm ieniają się obowiązujące lin ie , fasony i 
długości spódnic, kszta łty ko łn ierzyków  przy 
bluzkach czy szerokości rękawów. Współczes
ne kanony mody — ja k  we wszystkim  — za
lecają zamaszystość, obszerne form y, ubioi’y 
za duże, ryzykowne układy kolorystyczne, a 
nawet takie zestawienia tkan in  ja k  k ra tka  i 
paski (np. bluzka w  kratkę , a spódnica w 
paski). Jeszcze nie tak dawno uchodziłoby 
to za kompletne bezguście, a tu  proszę do 
czegośmy doszli...

Szkoda, że nie możemy tego, co na zdję
ciu, pokazać w  kolorze. Obydwie b luzk i uszy
te z tkan in  utrzym anych w przepięknej tona
c ji kolorystycznej, w yją tkow o dobrze dobra
nej do spódnic. Spódnice zaś — jak widać — 
nie mają nic wspólnego z opn ijpupkam i. Mod 
ne są rzeczy szerokie, przymarszczane, z fa ł

dami, p lisam i. Przyznać trzeba, że w czymś 
tak im  człek czuje się lekko i swobodnie, ca
ły  zaś zestaw ma wiele młodzieńczego wdzię
ku.

AAAAAAA AAŁA AA AAA AAA AA AAA AAA AA AAA AAA AAA AA AAA

R ecepta na  u rodę

Czy to sex appeal?

JUŻ w starożytności znano 
cudowne właściwości jabłek. Za 
w iera ją one ponad 20 substan
c ji m ineralnych. Są zalecane 
sportowcom i naukowcom (ze 
względu na zawartość fosforu) 
niskociśnieniowcom (arsen i 
żelazo), osobom cierpiącym na 
zaparcie (pektyny, kwasy), dzie
ciom chorym  na biegunkę (su
rowe tarte). Jabłka zaleca się 
kierowrcom jadącym  na długich 
trasach . jako środek antyzmę-

Jabłuszko, jabłuszko...

Samo zdrowie
czeniowy i „antysenny” . Cukier 
zawarty w miąższu nie ty lko  
wzmacnia mięśnie, ale regulu
je poziom tego składnika za
wartego we k rw i, co właśnie 
zapobiega zasypianiu. Średniej 
wielkości ja b łko  zawiera ok. 40 
ka lo rii. Jest bardzo polecane 
lako drobna przekąska dla wszy 
stkich, którzy dbają o lin ię  lub 
się odchudzają a trudno jest 
im pracować o pustym żołądku. 
Spośród zawartych w  jabłkach 
w itam in, cenna jest witam ina 
C. C ytryny, pomarańcze, po
rzeczki mają je j wprawdzie 
więcej, ale zawieraja wysoki 
procent kwasów.

TRADYCYJNIE, około 
Wielkanocy w  Urzędach 
Stanu Cywilnego rob i się 
tłoczno.' Tysiące panien i 
kaw alerów  porzuca wolny 
stan i postanawia odtąd 
pędzić wspólny żywot 
Ślub jest ogromnym prze
życiem dla nowożeńców — 
zwłaszcza, je ś li w tego ro 
dzaju zw iązki wstępują 
pierwszy raz. Skarżyła m i 
się niedawno przyszła 
świekra, że je j jedynak na 
żonę- w yb ra ł pannę, k tóra  
teściowej nie bardzo się po 
doba: „...spokojna, nie
wadzi, bardzo dobry czło
wiek, ty lko  mogłaby być 
trochę ładniejsza” . Rozu
miem uczucia m atki, która  
u boku jedynego syna w i
działaby kobietę na j
mądrzejszą i na jp iękn ie j
szą. A le m usiało przecież 
być coś, co skłoniło je j sy
na do tego, że na towarzy
szkę życia w yb ra ł tę właś
nie, a nie inną dziewczy
nę. Zdarza się nam niekie
dy, że próbując określić 
jakąś osobę stwierdzamy: 
nie jest nawet ładna, ale 
ma w  sobie „ coś” , Wdzięk, 
urok. to za mało, to tru d 
no określić — lecz właśnie 
ta cecha staje się czasem 
ważniejsza od o lśniewają
cej urody. Kiedyś określo
no by to może jako  sex 
appeal, choć m nie akura t 
pojęcie „zew p łc i”  wydaje 
się za wąskie. Sex appeal 
czy li powab, ponęta, które  
działają kusząco, pociąga
jąco na zmysł p łc i odmien
nej.

A przecież niejednokrot
nie czarowi „szare j myszki 
z tym  czymś”  ulegają nie 
ty lko  mężczyźni, ale także 
kobiety. Osobowość, styl 
życia, taktow na pewność 
siebie i  cały zespół m nie j 
uchw ytnych czynników  
składa się na to, że ktoś 
staje się bardzo pożąda
nym i  a trakcy jnym  partne 
rem.

Oddziaływać na otocze
nie można poprzez najróż
niejsze zabiegi kosmetycz
ne czy ubraniowe. Nie wy

sta czy jednak swojego Ja 
spreparować w sposób 
sztuczny — umalować się 
idealnie i  modnie ubierać 
Najważniejsze jest . bowiem  
to c o . jest w  środku. Na
wet ładna twarz, o ideal
nych rysach może się w y

dać lodowata i  odstręcza
jąca je ś li widać na n ie j 
złość i  nieżyczliwość. I  od
w rotn ie  — zupełnie prze
ciętna uroda może przy
ćmić tę doskonałą, je ś li je j 
właścicielka emanuje cie
płem, zadowoleniem i  życz 
liwością wobec innych. Po
noć tw arz jest odzwiercie

dleniem  duszy. Bądźmy za
tem dobrzy, nawet nie obo 
ję tn i, a będziemy p iękn ie j-

Iwona KO ŁO DZIEJ

Ze sztambucha prababci

Fiołek zaleca dyskrecję i o 
strożność — „nikt nie w>e o 
naszej miłości" mówi mały nie
pozorny, ale pachnqcy bukiec.k 

Z kole- floksy węczane by
wały olbc W sytuacji skrajnego 
zagrożenia ze strony nieżyczli
wych, albo na zakończenie zna
jomości, prosiły bowiem katego
rycznie: „spalmy nasze listy!” .

Mowa kwiatów
Przesłanie żółtych kaczeńców 

było szczególnie na miejscu, gdy 
ofiarodawca znajdował się w po 
droży, bowiem za ich pośred
nictwem adresatka lub adresot 
dowiadywali się. że „z da.a od 
ciebie jestem smutny". Kw-nt 
kaliny, o której Lenartowicz pi-

sał, że „z liściem szerokiem, 
nad modrym w gaju rosła poto
kiem", był wyrazem uczucia nie 
tylko płomiennego, ale i despe- 
rack'ego określanego często ja
ko „miłość aż po grób" — ka
lina dramatycznie oznajmiała bo 
wiem: „serce mi pęknie, jeżeli 
mnie Dorzucisz” . Nieco inny na
stroi wprowadzała koniczyna, 
gdyż filuternie zapytywała: 
„chciałbym (chciałabym) wie
dzieć...". Konwalie, jakże chęt
nie wręczane w maju, były wy
razem hołdu ! podziwu: „nic cię 
tak nie zdobi, jak twoia uroda" 
oznajmiał zakochany młodzie 
nieć spłonionej dziewoi wiqzan- 
kg pachnących konwaliowych 
dzwoneczków ukrytych między 
dużymi zielonymi liśćmi. Swoją 
wymowę mają także rygorystycz 
nie chronione przez prawo o- 
zdoby górskich hal — krokusy. 
Wręczać ie możemy śmiało w 
odmianie doniczkowej, propono
wanej przez kwiaciarnie, należy 
tylko pamiętać, że krokus fiole
towy pyta: „czy żałujesz, że 
mnie kochasz?” , zaś krokus żół
ty powątpiewa: „czy twoje 
czucia sa orawdriwe?".

Pomajsterkujmy

Jak to robią inni?|

P O JU TR ZE  św ię ta  —  nie czas w ięc na m a js te r
kow an ie. K o rzys ta ją c  z p rz e rw y  s p ó jrzm y  je d n a k i 
—  ja k  to  rob ią  inn i?  A n o  w łaśn ie  ta k ! T y lk o  dl-ate- 
go, że n ie  ko rzys ta ją  z „K u r ie ro w e g o ”  kąc ika  p o - |  
rad. K o le jn e  ra d y  d la  m a js te rko w iczó w  —  za ty 
dzień.

M A Z U R K I by ły  specjalnością kuchn i staropolskiej. Róż
n iły  się smakiem, wyglądem i kształtem. Dekorowano ie 
owocami, różnokolorowym  lukrem , zajączkami z czekolady, 
m a lu tk im i pisankami. Na tegoroczne święta w ybra liśm y k i l 
ka tradycy jnych mazurków ła tw ych do wykonania .

M A Z U R E K  na  b ia łk a c h :  11 b ia łe k  (zo s ta n ą  z o ie c z e n ia  ba b  ś w ią 
te c z n y c h )  25 d k g  c u k r u  n u d r u .  25 d k g  z m ie lo n y c h  o rz e c h ó w  ’w a 
n i l ia  25 d k g  c z e k o la d y . L u k ie r :  20 d k g  c u k r u  p u d r u ,  ły ż k a  m a s ła  
ły ż e c z k a  e k s t . a k t . ;  k a w o w e g o . 2—3 ły ż k i  m le k a .  B ia łk a  u b ić  na 
s z ty w n ą  p ia n e  d o d a  a c  w  cza s ie  u b i ja n ia  c u k ie r  p u d e r  Z m ie lo n e  
o rz e c h y  p o !3 c z v ć  d e l ik a tn ie  z p ia n ą , w a n i l ią  i  c z e k o la d ą . M asę te  
w ło ż y ć  d o  w y s m c '”jw a n e j  m a s łe m  i  w y s y p a n e j m ą k a  to r t o w n ic v  
W ic ła d a m y  u o  n a g rz a n e g o  p ie k a r n ik a  i  p ie c z e m y  40 m in .  w  u m ia r 
k o w a n e j te in o e r a tu rz e .  l  u k ie r :  c u k ie r  DUder u c ie ra m v  z ły ż k a  to -

M azurki retro
p io n e g a  m a s !«  i  e k s t ra k te m  k a w o w y m , d o d a ją c  s to p n io w o  g o rą c e  
m le k o .  C ie p ly ip  lu k r e m  p o k r y ć  o c h ło d z o n y  m a z u re k . U d e k o ro w a ć  
o rz e c h a m i.

Z n a k o m ity  m a z u re k  o rz e c h o w y :  C ia s to : 25 d k g  k r u p c z a tk i .  18 d k g  
m a s ła  10 d k g  c u k r u  p u d r u ,  2 ż ó ł tk a .  W a r s tw a  c z e k o la d o w a : 4 ja ja .  
25 d k g  c u k r u ,  25 d k g  c z e k o la d y , 12 d k g  m ą k i  k r u p c z a tk i .  12 d k g  
r o d z y n k ó w .  12 d k g  o rz e c h ó w . L u k ie r :  50 d k g  c u k r u  w  k o s tk a c h , 
ły ż k a  o c tu .  s z k la n k a  w o d y ,  k ie l is z e k  r u m u ,  k o n ia k u  lu b  s o k u  c y 
t r y n o w e g o .

C u k ie r  u t r z e ć  z  ż ó ł tk a m i n a  p ia n ę , d o d a ć  m a s ło  i  d a le j  u c ie ra ją c  
w s y p a ć  m ą k ę . Z a g n ie ś ć  c ia s to , c ie n k o  r o z w a łk o w a ć  i  u ło ż y ć  n a  b la  
sze. P rz y g o to w a ć  w a r s tw ę  c z e k o la d o w ą : 4 j a j k a  u t r z e ć  z c u k re m , 
d o d a ć  p ły n n ą ,  a le  n ie z b y t  g o rą c ą  c z e k o la d ę  i  m ą k ę . U c ie ra ć  
15 m in . ,  d o d a ć  r o d z y n k i  i  z m ie lo n e  o rz e c h y . M a sę  r ó w n o m ie rn ie  
r o z s m a ro w a ć  n a  p o d p ie c z o n y m  sp o d z ie  i  p o n o w n ie  w s u n ą ć  d o  ś re 
d n io  g o rą c e g o  p ie k a r n ik a  n a  20— 25 m in .  G d y  m a z u re k  w y s ty g n ie  
p o l r k r o w a ć  g o  i  p r z y b ra ć  s k ó r k ą  p o m a ra ń c z o w ą  o ra z  o rz e c h a m i 
L u k ie r :  C u k ie r  w  k o s tk a c h  z a la ć  s z k la n k ą  w o d y  z o c te m  ł  g o to 
w a ć  d o  „ n i t k i ” . Z d ją ć  z o g n ia , o d s ta w ić  n a  o k .  10 m in u t  i  p r z e 
la ć  d o  g l in ia n e j  m is k i .  U c ie ra ć . P o  k i l k u  m in u ta c h  p o w s ta n ie  g ła d 
k a  m asa . k tó r a  n a le ż y  u s z la c h e tn ić  ru m e m , k o n ia k ie m  lu b  s o k ie m  
z c y t r y n y .  ( e la ł



KURIER

U W A G A !
O db io rcy gazu m. T rzeb ia tow a

Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  
S ZC ZE C IN

pow iadam ia  odb io rców  gazu,

że dn ia  10 k w ie tn ia  85 r. o godz. 12.00 wpuszczony 
będzie do sieci gazowej

G A Z  Z IE M N Y  
W Y S O K O M E T A N O W Y  

G Z-12 w g PN-70/C-960001

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na pa l
nikach kuchn i gazowych długim , żółtym  i kopcącym p ło
mieniem. W  dn iu  zmiany gazu, w  momencie zauważenia 
charakterystycznego dla spalania gazu ziemnego płom ienia 
na palnikach kuchni, należy wszystkie urządzenia gazowe 

natychm iast wyłączyć.

Od tej chwili:
ł. Wolno korzystać jedynie z palników nawierzchniowych 

kuchni po uprzednim wyregulowaniu wysokości płomienia 
spalanego gazu. Regulację tę przeprowadza użytkownik u- 
rządzenia przez zmniejszenie ilości gazu dopływającego na 
palnik (przekręcając pokrętło kurka w prawo) tak, aby u- 
zyskać wysokość płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania: a) piekarników kuchni gazo
wych, b) pleców kąpielowych, term i innych urządzeń gazo
wych, do chwili przebudowy ich przez ekipy monterskie na 

szego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonana bę
dzie na koszt zakładu. Przew idywany czas trw an ia  a kc ji od 
1983-04-10 do 1985-05-10. Bliższych in fo rm ac ji na temat 
zmiany gazu udzielamy w  Oddziale P rodukcyjnym  Trzebia

tów, pl. L ipow y n r 14, tel. 72-388.
1580-K

I — ■— ■■■■■■■■« — mmm
Z M O T O R Y Z O W A N I!

5  In fo rm u je m y , że z dn iem  15 k w ie tn ia  85 r.
Z A K Ł A D  W U L K A N IZ A C Y J N Y  

I m ieszczący się p rz y  u l. Ś ląsk ie j 51 (za re s ta u ra c ją  |
* „P a lo m a ” ) u rucham ia  dodatkow o

W Y W A Ż A N IE  K O Ł  
S A M O C H O D Ó W  O S O B O W Y C H

i® poza dotychczasową działalnością t j. :  m

naprawa dętek — każdego rozmiaru 
♦  naprawa opon — samochodów osobowych i dostawczych ■  

I] ^  naprawa opon bezdętkowych — samochodów osobowych. j

|  Zakład świadczy usługi w godzinach od 8 do 16. fe
I Zakład świadczy usługi dla ludności i jednostek uspotecz- 

■  nionych. &
ZAPRASZAMY.

Z  1595-K ■

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO  

POŁOWÓW DALEKOMORSKICH  
I  USŁUG RYBACKICH  

„GRYF” 
w Szczecinie 

zatrudni zaraz

GŁÓWNEGO ENERGETYKA

Wymagane kw a lifika c je : wykształcenie 
wyższe w zawodzie e lektryka  — energe
tyka, cztero letni staż pracy na kie row 
niczym  stanowisku w  zakładzie niższej ka
tegorii energetycznej łu b  stanowiskach do 

zoru.

Bliższych in fo rm ac ji dot. warunków za
trudn ien ia  udzieli g łówny m echanik ds. 
lądu, te l. 405-420 lub  405-550. Zaintereso
w ani kandydaci w in n i zgłaszać swoje o- 
fe rty  w  Dziale Kadr, ul. W ładysława IV  
przy Nabrzeżu Bułgarskim , w  godzinach 

od 7 do IŁ

1582-K .

N A U K A

A N G I E L S K I .  te L  22-39- 
51. «S12-G

P R A C A

E M E R Y T A  ł  u c z n ia  do  
z a k ła d u  h y d r a u lic z n e g o  
p r z y jm ę .  K a s z u b s k a  
2 7 A /2 2  n o  18.

3735-G
Z A T R U D N IĘ  e m e ry ta
s to la r z a  w  b r a n ż y  d rz e  
w n e j .  te l.  521-440.

9788-G
K R A W C O W Ą  l  r e n c is t 
k ę  w  z a k ła d z ie  z a t r u 
d n ię .  te L  347-10 d o  19.

9921-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  m a t r y m o n ia ln e  
. .M a r y n a r z ”  p o s ia d a  
k o n ta k t y  k r a jo w e ,  z a 
g ra n ic z n e , S z c z e c in  10, 
s k r y t k a  3. 9702-G

P A R T N E R A  ż y d a  z n a j
d z ie s z  w  B iu r z e  „ W e  
d w o je ” . 00-957 W a rs z a 
w a .  s k r .  108. 1512-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  w a r z y w n a  w  
D ą b iu  z a m ie n ię  na  
d z ia łk ę  M ie r z y «  lu b  
P o g o d n o , te l.  79-19-09.

8949-G
D O M E K  z d u ż ą  d z ia łk ą  
w  M ila n ó w k u  k .  W a r 
s z a w y  s p rz e d a m  lu b  z a 
m ie n ię  n a  d a m e k  w  
S z c z e c in ie . te L  23-33-29.

9788-G

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA  

FABRYKA NARZĘDZI
w Szczecinie 

ul. Narzędziowa 23/25

zatrudni:

ZASTĘPCĘ DYREKTORA  
ds. TECHNICZNYCH

Wymagane warunki:

—- wykształcenie wyższe techniczne
— staż pracy m in im um  8 la t w  tym  na 

stanowisku kierowniczym  lu b  samo
dzielnym  5 la t

— wiek do 45 la t
— dobry stan zdrowia.
Kandydaci zobowiązani są do przedsta

wienia następujących dokumentów:
— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu
— świadectwo zdrowia
— opinia za okres ostatnich 5 la t pracy
— 3 fotografie.
O ferty  wraz z dokum entam i należy skła
dać w Dziale Spraw Pracowniczych Szcze 
cińskiej Fabryki Narzędzi w te rm in ie  14 
dn i od daty ukazania się ogłoszenia w  

prasie.
1584-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
ROBOT MONTAŻOW YCH  

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO  
„M ONTOCIIEM ” 

w Gliwicach

zatrudni
na terenie Zakładów Chemicznych 

„Police” w Policach

pracowników
na następujące stanowiska:

♦  specjalista ds. kontroli jakości — w y
magane wykształcenie średnie technicz
ne, m in im um  6 la t stażu w  kon tro li ja  
kości

+  kontroler jakości — wykształcenie za
wodowe, m in im um  3 la ta  stażu pracy 
w kon tro li jakości.

W arunk i pracy i płacy do omówienia w  
PRMPChem. „Montochem ”  Zarząd Robót 
Montażowych w  Bydgoszczy ul. A le ja  
LW P n r 65, tel. 61-13-51 lub  w dyrekc ji 
przedsiębiorstwa w G liw icach, telefon n r 

32-08-11.

1583-K

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

U prze jm ie  in fo rm u je m y ,

że z dn iem  1.04.1985 r .  u ru 
ch om iliśm y na Pom orzanach 
p rz y  u l. K lem ensiew icza  4— 10 
w  pob liżu  S p ó łd z ie ln i „M e b lo - 

sp rzę t”  m
now y zakład  z ło tn iczy .

Ś w iadczym y us łu g i w  zakresie  
z ło tn ic tw a  g w a ra n tu ją c  k ró tk ie  
te rm in y  w ykonan ia  zleceń. Za
k ła d  ten polecam y szczególnie 
p rzysz łym  m ałżeństw om  ze 
w zględu na szybk ie  w y k o n y w a  

n ie  obrączek.

S pó łdz ie ln ia  P racy  
„M e ta lo te ch n ika ” .

1581 -K  *

T T

j BIURO
j ,D R O B IA R Z A “
Z in fo rm uje ,
Z że dnia 10 kw ie tn ia  br. na pl. K i-  
t  lińskiego w  Szczecinie od godz. 10 
Z do 16 odbędzie się sprzedaż 5 -ty- 
X godniowych kurcząt nieseksowa- 
X nych w  cenie 110 zł/szt.
|  1624-K

D O M E K  w  W ie lg o w ie  
s p rz e d a m , w  ro z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie , te l.  616-296.

9832-G

R O Z N E

T E L E N A P R A W Y  J a k i
m o w ic z . 22-09-67.

4213-G
T E L E N A P R A W A  M iś -  
k ie w iC Z  527-680. 6724-G
T E L E N A P R A W Y  S p i
e k  e r  613-858. 7248-G
C O L O R  — n a p ra w a  K a -  
c z o re k , 75-100. 8018-G
T E L E N A P R A W Y  C z e r 
n i k  809-04. 7657-G
T E L E N A P R A W Y  M i
c h a la k  613-994. 7517-G
T E L E N A P R A W A  C h a - 
r u k  729-07. 6183-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j
s k i  22-71-46. 6589-G
T E L E N A P R A W Y  ś r ó d 
m ie ś c ie  S ir o w y  524-158.

8685-G
T E L E N A P R A W Y
k o w s k l  801-60. 8474-G
T E L E N A P R A W Y  B a r 
c z y k  756-34. 9779-G

T E L E N A P R A W Y  S e ro 
c k i  82-35-25. 8559-G
K O L O R  J o w is z . N e p tu n  
fa c h o w o  R a d e k , 22-77-95.

9828-G
T E L E N A P R A W Y  K n o p  
351-06. 9833-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,
k u r t k ę  z l is ó w  s p rz e 
d a m , te l.  230-551.

9373-G
Z Ł O T Y  z e g a re k  m ęska 
15.6 g , la k ie r  s a m o c h o 
d o w y ,  k l e j  d o  ta p e t  p r o  
d u k c j i  N R D  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9888. 
4 -M IE S IĘ C Z N E  d o b e r 
m a n y  s p rz e d a m , te L  77- 
43-82 S ta r g a rd  S zcz.

98S7-G
3 .5 -M IE S IĘ C Z N E G O  ro 
d o w o d o w e g o  ja m n iiik a  
d łu g o w ło s e g o  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  P r z e d w io 
ś n ie  8, te L  705-70 p o  16.

9830-G
P U D E L K I  8 - ty g o d n d o w e  
s p rz e d a m . te L  175-760 p o  
16. 9751-G
P U D E L K I  m in ia tu r k a  
s p rz e d a m . B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  47/22. 9739-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
g o  2 - le tn ie g o  s p rz e d a m , 
te l.  78-148. 9687-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
Ł u c z n ik  451 s p rz e d a m , 
te l.  22-55-27. 9903-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  s p rz e 
daan. te l.  22-32-16.

9915-G
P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
b u d o w ie  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń

N A P R A W A  J o w is z ,
N e p tu n ,  T h o m s o n  — 
M u s z y ń s k i — 612-272.

9824 -G
C O L O R  W ró b le w s k i  R u 
b in  202. 82-32-89. ^ ^

R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
d o  te le w iz o r ó w  — w y 
k o n u je  — n a p r a w ia ,  T e -  
le - ra d io m e c h a ra ik a . J a 
g ie l lo ń s k a  26. M o r a w s k i.

9918-G
Ż a l u z j e  p rz e c iw s ło 
n e c z n e  J a w o ro w s k i.  te L  
g rz e c z . 82-29-29 (15—20).

9597-G
A L A R M Y  p r z e o iw w ła -  
m am iio w e  C íe la s . te l.  
527-494. 9839-G
U S Ł U G I g a z o w e  L e s z e k  
S k o rz e w s k i.  500-724.

8599-0
M A L O W A N IE ,  ta p e to 
w a n ie  W ic h e r t ,  te L  
82-33-71. 2553-G
N O W O  o t w a r t y  s k le p  
„ M o d n y  s t r ó j ”  za p ra s z a  
— Z d r o je ,  K o rd u L e w s k i,  
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
39 A .  7117-G
O K A Z J A !  P r z y jm ę
w s p ó ln ik a ,  w y d z ie rż a 
w ię  lu b  s p rz e d a m  g o 
s p o d a rs tw o  o g ro d n ic z e  
3 h a  1600 m  k w .  s z k la r -  
n io - n a m io t y ,  k o t ło w n ia  
60 p r o c .  z a a w a n s o w a n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9764.

P R Z Y S T Ą P IĘ  d o  s p ó łk i 
w  p ro w a d z e n iu  d z ia ła l 
n o ś c i h a n d lo w e j  lu b  
p r o d u k c y jn e j .  P o s ia d a m  
z e z w o le n ie  i  p r a k t y k ę  
h a n d lo w ą . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  9484.

I IA N D L O W O -u s łu g o w y
p u n k t  z  d u ż y m  m ie s z k a  
raieau (o k . 80 m  k w . )  w  
c e n tr u m  z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  z  k u c h n ią .  O fe r 
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
tó n  9561.

K U P N O

A U D I  80 L S  (1975) s p rze  
d a m . O g lą d a ć  p a r k in g  
p r z y  h o te lu  „ N e p t u n ” .

9922-G
O K A Z J A !  F ia ta  1500 fa 
b r y c z n ie  n o w e g o  s p rz e 
d a m . te l.  523-875.

9916-G
Z A S T A W Ę  1100 s p rz e 
d a m . te l.  722-38.

9910-G
F O R D A  T a u n u s a  s p rz e 
daan. te l.  521-647.

9908-0
F I A T A  126p (n o w e g o ) 
s p rz e d a m , te l.  175-438.

9767-G
N A D W O Z IE  k o m p le tn e  
P o lo n e z a . a k u m u la to r y  
45 i  90 A h  s p rz e d a m , 
t e l.  524-638. 9443-G

A U D I  50. n ie z a w o d n y , 
e k o n o m ic z n y  (61/199), 
p ię k n a  s y lw e tk a ,  w y r e 
m o n to w a n y  (1974) s p rz e  
d a m . B a rn im a  22A .

9226-0
D IE S L A  190 D  ze  s k r z y 
n ią  b ie g ó w  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć . M o s ty  70/5, 
g m . G o le n ió w  p o  17.

9520-G
F IA T A  125p d o  re m o n 
tu  ta n io  s p rz e d a m , te l.  
82-03-98. 9350-G

K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p 
s p rz e d a m , te ł.  82-02-96.

9350-G
O F E R U J Ę  s a d z o n k i
c h ry z a in te m  d o m ic z k o - 
w y c h  A l t i s  i  E u r f  o ra z  
c ię ty c h .  w c z e s n y c h
E s c o r t .  B o rn h o łm .  F ig e -  
la n d ,  H o liid a y  i  in n e .  
O g ro d n ic tw o  K o n r a d  
L i t w in .  S z c z e c in . u L  
Z b ó jn ic k a  12. te l.  701-28 
p o  g o d z . 20. 9913-G

L O K A L E

M -3  w ła s n o ś c io w e  w  le -  
n á n g ra d a c h  I I  p ię t r o  o -  
s ie d le  K a l in y  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9873.

N E Y A D Ę  k u p ię ,  te l.  
89-895. 9758-G

D A C H Ó W K Ę  z a k ła d k o 
w a  k u p lę .  te L  766-40 p o  
18. 9905-G

S P R Z E D A Ż

L A S E R O W Y  g r a m o fo n  
S a n y o  sp rze da an , t e l.  
221-329. 9595-G
N O W Y  te le w iz o r  s p rz e 
d a m . t e l.  232-769.

9665-G
C A N O N  —  a ip a ra t i  
t e le o b ie k ty w  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  8804. 
M IN I - W IB 2 Ę  s p rz e d a m , 
te l .  22-64-01. 9756-G
D E C K  k a s e to w y  — 
P io n e e r  —  C T-300 s p rz e  
d a m , te ł .  227-251.

9841 -G
D U Ż Ą  w fc iżę  s p rz e d a m , 
te L  227-251. 9842-G

S -P O K O J O W E  z  g a ra 
ż e m  (W y z w o le n ia )  s p rz e  
d a m . te l .  23-22-30.

9648-0
K U P I Ę  lu b  w y n a jm ę  
lo k a l  n a  s k le p  b r a n ż y  
k o n fe k c y jn e j  w  ce n 
t r u m  m ia s ta . O fe r t y  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze 
c in  9483.

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o 
s z u k u je  p o k o ju .  te ł.  
82-29-42 po  g o d z . 18.

9836-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie 
c k ie m  p o s z u k u je  tnaie- 
s z ka n lla , te L  89-308.

9381-G

P O G O D N O  — w y n a jm ę  
u m e b lo w a n e  m ie s z k a n ie  
M -3  n a  o k r a s  2—3 l a ł  
o s o b ie  p r y w a t n e j  lu b  
p rz e d s ię b io r s tw u .  O fe r 
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9378.

SZ C Z E C IŃ S K I ”  -  d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a - K s ią ż k a - R u c h * *  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w a  70-558 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8- R E D A K -  
r r *  s z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8 te k f .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln j  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : ce n -
ł.Cn n a c z e ln e g o „ 4 5 7 -« .  s e k r e ta r z  r e d a k c j i  487-81, d z . m ie js k i  482-35. d z  e k o n o m .-m o rs k l 427-77, da. s p o r to w y  379-58. d z  łą c z n o ś c i e C z y te ln ik a m i
T - uTr t l . L V * !  ^ \  y ? A_ P ^ y J m u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń  I8-SS8 S z c z e c in  p l H c tt*»  P ru s k ie g o  •  te ł 394-84 Z e  tre ś ć  '  t e r m in  d r u k »  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d 
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  »-*
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Opowiadanko sensacyjne
GUS BLATTNER z uwagą wpa 

trywał się w mężczyznę, który 
wszedł przed chwilą do biura. 
Przybyły ubrany był w długi 
płaszcz, kapelusz z szerokim 
rondem a na nosie miał ogrom 
ne okulary o pomarańczowych 
szkłach. Ponadto miał przykle
janą sztuczną brodę. Popatrzył 
chwilę na Gusa, następnie zdjął 
kapelusz, okulary I brodę, dzię
ki czemu okazał się zupełnie 
młodym mężczyzną i powiedział:

— Nazywam się Dudley Mc- 
Beon. Agent nr 375.

—  Aha...
—  Mam nadzieję, że znajdu

ję się w biurze korespondencyj
nego instytutu detektywów 
ARGUS, które wyławia młode 
talenty.

— Myślę — powiedział Gus
— że lepiej będzie jeżeli poroz
mawia pan z moim wspólnikiem
— potem wstał i wyszedł do 
drugiego pokoju. S:edż1ał tam 
jego wspólnik, a tuż przed nim, 
na biurku, piętrzył się stos li
stów. Mężczyzna otwierał koper
ty i wyjmował z nich pieniądze 
oraz czeki. Gus powiedział do 
niego:

—  Tajny agent nr 375 jest 
obok. Mam straszliwe przeczu
cie, że jest to jeden ze słucha
czy naszego korespondencyjne
go kursu detektywów.

—  Czegóż on tu szuka? — 
zapytał mężczyzna s''edzqcv za 
biurkiem.

— Skąd mogę wiedzieć? Ja 
jestem w tym interesie od czar
nej roboty. Te tysiące instruk
cji odbijane na powielaczu dla 
naszych dzielnych kursantów, to 
moja robota, o od myśleń o 
jesteś ty...

—  Nie przejmuj Się przyjacie
lu, wiedz bowiem, że to co ro
bisz jest szalenie ważne, a kto 
wie czy me podstawowe. Właś
nie te twoje zakichane instruk
cje przynoszą nam pieniądze od 
naszych pitnych uczniów. Sam 
chętnie obsługiwałbym powe- 
lacz, ale moje nog! nie znoszą 
długiego stania. Zojmuie s e 
więc całą reszta a.forsę dziel
my przecież na pół Przypom
nij sobie ile zarabiałeś iako pra
cownik stacji benzynowej a ile 
zarabiasz teraz.

■— Nie przypominaj mi tego
— powiedział Gus. — Miałem 
mniej pieniędzy, ale nie mia
łem również na karku Notah1. 
która mnie zdradza N ech no 
tylko złapię ją na qorqcym u- 
czynku, zabiję oboie.

Wspólnik Gusa wstał zzo biur 
ka, podszedł do niego • opie
rając mu ręce na ramionach, 
powiedział:

— Tak jest zwykle, kiedy po
ślubi się piękną kobietę.

Przeszli teraz do pokoju w 
którym czekał Dudley McBean.

— Dzień dobry, dróg przyja
cielu. Jestem Homer Fritsh, puł 
kownik w stanie spoczynku — 
powiedział wspólnik Gusa. — 
Co mógłbym uczynić dla oana?

— Cieszę s ę, że oana pozna
łem, sir. Jestem Dudley Mc
Bean — młody człowiek czekał

na jakąś reakcję Gusa, a nie 
doczekawszy się, dodał — taj
ny agent nr 375. Ze Snobomish. 
Biorę udział w pańskich kores
pondencyjnych kursach, jak zo
stać prywatnym detektywem.

— Naturalnie — wykrzyknął 
Fritsh. —  Ze Snobomish. Nasz 
najlepszy uczeń. Co sprowadza 
pana do Los Angeles, Dudley. 
Wie pan przecież, że prowadź.- 
my kursy korespondencyjne pod 
czas których studiuje się w do-

gamin papieru i dodał. — N;e 
wpisałem leszcze pańskiego na
zwiska do dyplomu, ale jeżeli 
pożyczy mi pan pióro, zrobię to 
natychmiast. Mam ponoć prze
piękny charakter pisma.

Dudley podał mu pióro i puł
kownik w stanie spoczynku wpi
sał nazwisko młodego człowieka 
do dyplomu.

— No — powiedział — a 
więc to mamy również załatwio
ne. Szczęśliwej podróży do Sno- 
ąualarme.

— Miejscowość nazywa się 
Snobomish, pułkowniku, a po
nadto ja me wracam.

— Ach, nie?

Agent nr 375

— Owszem, sir. Ale oone- 
waż ukończyłem już kurs ooz- 
woliłcm sobie przyjechać oso
biście do centrali, aby odebrać 
„solidną, brązową plakietkę de
tektywa" oraz „piękny dyplom 
ukończenia kursu", co było wy
raźnie zaznaczone w pierwszym 
piśmie, iakie otrzymałem od po
nów. Dodatkowo opłatę w wy
sokość’ dziesięciu dolarów za 
plakietkę i dyplom, naturalnie 
wpłacę natychmiast.

Pułkownik w stanie spoczynku 
szukał w jasnoniebieskich o- 
czach agenta nr 375 czegoś na 
kształt ronii, a ądy nie znalazł 
odparł:

— Myślę, że będę mógł pa
nu pomóc, młody człowieku — 
wyjął z szuflady brqzowq Dla- 
kietkę na której wyobrażony 
był orzeł oraz duży napis: PRY
WATNY DETEKTYW Z dumnym 
gestem położył ją na b;urku 
Dowiedział do Dudleya'

— Proszę, niech D on  ją nos 
z pełną satysfakcją — ootem 
wyiał kawałek imitującego oer-

— N e sir. Jestem przekono- 
ny. że w Los Angeles >esf w ę- 
cej możl;wośc dla o'ywotneqo 
detektywa.

— Być może. A teraz, jeśli 
pan pozwoli...

— Dlatego chcałbym prosić o 
przyrzeczona w Danów ogłosze
niu pomoc przy znalezieniu ora 
cy jako prywatny detektyw — 
ciągnął nie zrażony Dudley.

— Hm, tak ma pan rację. 
Bystry chłooak. Obiecujący ta
lent. Pomogę Donu natychmiast
— wycqqngł notes < naoisał: 
„Pan Dudley McBean ma moje 
osobiste ooparc'e. ;ako prywat
ny detektyw Płk Home' F 'lsh "
— Tak mói przyjąć elu — oo- 
wiedział — Wystarczy aby oo- 
kozał oar ten oao er w agen
cjach detektywistycznych nasze- 
qo miasto zaonaażuia oano 
natychmiast.

Agent n' 375 Drzymocował 
swa Diak etkę do Dłoszcza a oo
tem nałożył kaoelusz okulany i 
sztuczną b*odę

— Kurs koresoondencyjnv 
ARGUS n' 5 STtuko orzebera-

nia — powiedział i opuścił biu
ro.

— Czy przypadkiem nie prze
sadziłeś nieco? — zapytał Gus.

—- W każdym razie zadowoli
łem go w pełni.

—  Do chwili, w której okaże 
się, że twoje nazwisko na tym 
świstku, który mu wręczyłeś, n e 
ma dla agencji detektywistycz
nych żadnej wartości.

— Obawiam się, że młody 
człowiek będzie zdziwiony, aie 
to da mu okazję poznać lekcję 
pod tytułem „Nie ufaj nikomu” .

Następnego dnia . pułkownik 
w stanie spoczynku Fritsh i Gus 
Blattner zajęci byli wkładaniem 
do kopert „pięknych dyplomów 
ukończenia kursu", kiedy do biu 
ra wszedł Dudley McBean, tym 
razem nie w przebraniu.

— Hato, a któż to nas od
wiedza? — powiedział pułkow
nik zimno. — Nie oczekiwałem 
pana tak szybko.

—  Odnoszę wrażenie, że po
trzebno mi będzie w dalszym 
ciągu pańska pomoc —  powie
dział Dudley. — Przedkładałem 
dyplom i pańskie oismo pole
cające w wielu agencjach. a!e 
wszędzie wyśmiano mnie.

— Przykro mi — powiedział 
Fritsh — ale zrobiłem już dla 
pana wszystko, co w mojei mo
cy.

— Diatego postanowiłem roz
począć pracę detektywa na włos 
ne ryzyko.

—- Świetnie, znakomicie. Wszy 
stkiego najlepszego.

— Pomyślałem sobie, że pan, 
sir, sfinansuje moje początkowe 
krok- w tym zawodzie.

— Ciekawe w jaki sposób 
wpadł pan na tę obłąkaną ideę? 
—  zapytał pułkownik.

— To będzie dla oana dosko
nała lokata kapitału — ciągnął 
Dudley. — Bardzo dokładnie 
studiowałem i to mi się opłac- 
ło. W jaki sposób, myśli pan, 
odkryłem pańskie biuro, jeżeli w 
korespondencji używał pan, tyl
ko numeru skrytki pocztowej?

— Gus — powiedział pułkow
nik — zostaw nas na chwilę sa
mych. — A kiedy iego wspól
nik wyszedł, zapytał. — C eko- 
we jak pan to zrobił?

— Lekcja trzecia pańskiego 
kursu: „Obserwacja". Czekałem 
w urzędzie pocztowym, aż zjawi 
się któryś z panów i potem wy
starczyło tylko iść za nim.

— Znakomicie młody człowie
ku.

— Szedłem więc za panem, 
bo to pan pułkownik był no 
paczc e i stwierdziłem, że idz e 
pan nie do biura, lecz do pry
watnego domu przy Frankrn 
Avenue, gdzie spędził pan po
nad godzinę u pewnej blondyn
ki nazwiskiem Natalia Blattner.

Pułkownik otarł czoło wy
kwintną chusteczką i powiedział:

— Myślałem o panu Dudley 
doszedłem do wniosku, że po- 
winieniem finansować dalsza 
pańską karierę.

— Potrafię to ocenić, pułkow
niku Fritsh —- powiedział weso
ło Dudley — Ale przyzna oon 
że to idiotyczny zb!eq okolicz
ności, iż owa blondynka nos: 
akurat to samo nazwisko cc 
pański wspólnik

Gary BRANDNER

« S i f e s  9
W LISTO PA D ZIE  ub. roku 

p rzy wtórze hałaśliw ej kam pa
n ii reklam ow ej rozpoczął we 
F ranc ji działalność pierwszy 
p ła tny — a ko le jny czwarty — 
program  te lew izy jny  nazwany 
Canal Plus. Plus, czy li więcej, 
a więc dający więcej film ów , 
pozycji rozryw kowych, transm i
s ji sportowych. Zanosiło się na 
p raw dziw y sukces, bowiem 
dziennie nap ływ ało do 3 tys. 
zgłoszeń na abonament oraz za
kup specjalnych anten i n ie
zbędnych dekoderów (urządzeń 
um ożliw ia jących odbiór progra
mów, oferowanych ty lk o  „swo
im ”  k lientom ). W trzy  miesiące 
później nastró j e u fo rii ustąpił 
rea lnym  obawom, że roczny de

f ic y t może sięgnąć 800 m ilio 
nów fr .  i  zagrozić p la jtą !

Przyczyny załamania były 
różne. Już w  pierwszym  okre
sie w ystąp iły  trudności technicz 
ne. nie najlepszy obraz, niedo
statek dekoderów, niewłaściwe 
anteny, nieodpowiednie gniazd
ka w  starszych typach odbior
ników . Odczuło je ok. 4 proc. 
abonentów, a przecież każdy z 
nich m usiał zainwestować po 
ok. tysiąca fr.

W styczniu br. Canal Plus 
doznał bardzo poważnego ciosu. 
Była n im  zgoda prezydenta na 
uruchom ienie w  przyszłości in 
nych sieci p ryw atnych TV o 
charakterze kom ercyjnym , któ
re będzie stać na em itowanie

program ów bez aoonentów i de 
koderów, czyli dla wszystkich i 
bezpłatnie...

Na sytuację finansową Ca
na l Plus w p łynę ły też protesty 
w łaścicieli sal kinowych, k tó 
rych dochodom mogła zagrozić 
konkurencja film ów  nadawa
nych w te j sieci TV. Doszło 
wreszcie do „p ro w okacy jne j”  
propozycji francuskiego magna
ta prasowego Roberta Hersanta, 
k tó ry  oświadczył, że gotów jest 
w vkup ić  Canal Plus. Propozy
cję tę k ie row nictw o program u 
zdecydowanie odrzuciło i przy- 
scabiło do kontrofensywy. Pierw 
szvm Dosunięciem  stało się po
rozum ienie z dystrybutoram i f i l  
mów, na mocy którego Canal

Plus zyskał prawo nadawania 
po dwa film y  pełnometrażowe 
dziennie (oczywiście po jakim ś 
czasie ich eksploatowania w k i
nach) w  zamian za 25 proc. 
wp ływów. Zwrócono się rów 
nież do M in isterstw a Finansów 
o pożyczkę 500 m in  fr .  d la za
ła tania deficytu.

Walka o życie Canal Plus roz 
strzygnie się do końca roku. 
Albo zdoła zapewnić jo b ie  700 
tys. abonentów, co stanowi gwa 
rancję finansowej egzystencji, 
albo pójdzie „pod m łotek” , u le
gając konku rencji nowych ko
m ercyjnych programów, które 
do tego czasu zapewne już w y
startują.

Uśmiechnij się!

— Może nie jest zbyt wygod
ny, ale pa li rewelacyjn ie ma
ło !

— Nieważne k im  pan jest, 
proszę w yjąć rękę z m oje j to
rebk i z orzeszkami.

— Ta nowa maszynka do go
len ia ta ty  Junkcjonuje wsptk- 
niale...
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Kensy i Leśniak kontuzjowani ♦  Reszczyński nie chce b6Z Maradony Barcelona gra... lepiej
srać w Pogoni? ♦  5 naszych ligowców wystani na własnycó

boiskach

z Szczecinie
SPOŚRÓD na

szych U ligow ych 
drużyn p iłka rsk ich  
tym  razem aż 5 za
gra  na własnych 
boiskach. Jedena

stka Pogoni, wciąż outsider I 
ligow e j k la sy fikac ji, podejm o
wać będzie sąsiadującą z nią 
w  tabeli gdańską Leehię. Zw y
cięstwo portowców oznaczałoby 
awans p rzyna jm n ie j o jedną 
lokatę.

W niedzielę naszym piłka
rzom udało się przełamać vv 
Radomiu passę niepowodzeń. 
Cenny punkt tam zdobyty nie 
został jednak wywalczony w 
dobrym stylu, choć w grze

Wieści z kortów

Faworyci 
grajq dalej

P O D  z n a k ie m  ła tw y c h  z w y c ię s tw  
f a w o r y tó w  to c z y  s ię  s i ln ie  o b s a d z o 
n y .  t e n is o w y  t u r n i e j  G r a n d  P r i x  w  
C h ic a g o . R o z s ta w io n y  z n r  l  J o h n  
M cE n tno e  p o k o n a ł  p o  48 m m . g r y  
A u s t r a l i j c z y k a  P e te ra  D o o h a n a  6:0. 
6:1, n a to m ia s t  w  m e c z u  t r w a ją c y m  
d w a  r a z y  d łu ż e j  J im m y  C oren o rs  
(rur 2) p o k o n a ł  J a  y  Ł a p k i  usa  6:2, 
6 i i  A w a n s o w a ł  te ż  n r  3 te g o  t u r -  
ïà je ju  A n d r é a s  G o m e z . p o k o n u ją c  
J o h n a  F itz g e ra ld a  3:6. 7:6  (8:6).
6:4.

Rewanżowe mecze

szczypiornistów

Ponowne
zwycięstwo Ogniwa 
i porażka Pogoni

I I - L IG O W I  p i łk a r z e  r ę c z n i roze_ 
g r a l i  w c z o r a j  r e w a n ż o w e  m e cze . 
Z e s p o ły  s z c z e c iń s k ie  w a lc z ą c e  w  
h a l i  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  p o d z ie 
l i ł y  s ię  p u n k t a m i  ze  s w o im i r y w a 
la m i .  L e p ie j  w y p a d l i  z a w o d n ic y  
O g n iw a , k t ó r z y  p o k o n a l i  31:24 
(14:12) O s tr o v ię .  W  m e c z u  ty m  d o 
b r z e  z a g r a ł P . • C ie ś la , k t ó r y  b y ł  
m o tę re m  n a p ę d o w y m  ze s p o łu  i  zd o  
b y ł  ' 7 b ra m e k . T a r u n t  u z y s k a ł  6 
g o l i .  a  p o  5 b r a m e k  — M a ń k o w s k i  
i  M a k o w s k i.

N ie  p o w io d ło  s ię  w  re w a n ż u  p o d 
o p ie c z n y m  t r e n e r a  Ł a k o m e g o , k t ó 
r z y  z a g r a l i  b a rd z o  s ła b o  p ie rw s z e  
m in u t y  i  d o p ie ro  w  d r u g ie j  c zę śc i 
m e c z u  z a c z ę li o d r a b ia ć  s t r a t y ,  a le  
b y ło  j u ż  za p ó ź n o . O s ta te c z n ie  P o 
g o ń  p rz e g r a ła  z  C h r o b r y m  G ło 
g ó w  26:27 (11:19). N a jc e ln ie j  w  P o 
g o n i r z u c a l i :  Z a m o js k i  — 6 b r a 
m e k  i  H a a s  —  5. .N a  s ło w a  u z n a -

szczcciniau zarysowały się pew 
ne symptomy poprawy. Czy tę
tendencję portowcy potwierdzą 
w Szczecinie — przekonamy 
się w  przedświąteczną sobotę 
Niestety do meczu z gdańsżcza 
nam i Pogoń przystąpi w osła
bionym  składzie. Na pewno nie 
zagra kontuz jow any- Leśniak. 
Nadto pod znakiem  zapytania 
stoi występ, nadal odczuwają
cego dolegliwości Kensego.

W  tym  tygodniu. Pogoń, przy 
czynnym  wsparciu Okręgowego 
Zw iązku P iłk i Nożnej, czyniła 
in tensywne stai'ania o pozyska
nie zawodnika stargardzkich 
B łęk itnych — Reszczyńskiego. 
N iestety, p iłka rz  ten n ie oka

dzał zainteresowania grą w 
szczecińskim klub ie . Na ławce 
rezerwowych, a być może ta k 
że na boisku, pojaw ić się nato
m iast pow inien wychowanek 
klubu, ju n io r — Żelazowski.

M im o kadrow ych kłopotów 
Pogoni w ierzym y, żę jest ona 
w  stanie uporać się z zespołem 
trenera  Wojciecha Łazarka.

A oto pełne zestawienie par 
20 kodejki spotkań o m istrzo
stwo I  lig i — w nawiasach w y-’ 
n ik ł z ru n d y  jesiennej: Śląsk
— Legia (0:2), Górnik W ., —  
Górnik Z. (0:1), Bałtyk — Mo
tor (0:0), LKS — GKS (0:1), Po 
goń —  Lechia" (1:0), Lech — 
Radomiak (1:1). Ruch — Wisła 
(1:0). Sytuacja w  tabeli: Gór
nik Z.t Legia i Lech — po 26 
pkt., Widzew — 23, Zagłębie
— 21, Śląsk — 18, GKS i Gór
nik W. — po 18, Radomiak i 
LKS —  po 17. Ruch i Bałtyk
— po 16, Motor, Wisła, Lechia
— po 15 i Pogoń — 14.

W I I  L ID Z E  Stal Stocznia (9 
miejsce — 17 pkt.) podejmuje 
Moto Jelcz O ława (7 lokata z

20 punktam i), a Chemik (12 
miejsce z 15 punktam i) gościć 
będzie gorzowski S tilon (16 lo
kata — 11 punktów). Stal spi
suje się ostatnio bardzo obiecu
jąco, zdobywając punkty w 
spotkaniach z czołowymi dru- 
żyuami I I  ligi. Do grona liczą
cych się zespołów w tej gru
pie rozgrywek należy również 
Moto Jelcz. Gorzej wiedzie się 
Chemikowi, który zaczął ostat
nio wysoko przegrywać. W 
meczu z ostatn im  zespołem kia 
sy fik a c ji ma więc szanse zre
hab ilitow ać się za niedawne 
w padki. Na czele I I  lig i zespo* 
ły  G w ard ii i O dry któ re  zgro
m adziły po 24 punkty, czyli o 
7 w ięcej od Stali.

W I I I  L ID ZE  lid e r tabeli 
B łę k itn i S targard (21 pkt.), po
dejm uje Fadom Nowogród Bo
brzański (10 miejsce — 13 punk 
tów). Energetyk G ry fino  (8 lo
kata — 13 punktów) gościć bę
dzie W artę Poznań (12 pozycja 
— 10 pkt.), a A rkon ia  (4 loka
ta — 17 punktów ) wyjeżdża do 
Czarnych Żagań (11 miejsce — 
11 punktów).

(jg)

W  tym roku się uda!
P A M I Ę T A M Y  je szcze  d o b rz e  to  

w y d a rz e n ie  b e z  p re c e d e n s u  — 
s t r a jk  p i łk a r z y ,  k t ó r y  m ia ł  m ie js c e  
w  H is z p a n ii  M ija  j u ż  p o n a d  p ó ł 
r o k u  o d  w y d a rz e n ia ,  k tó r e  z  c a łą  
p e w n o ś c ią  p r z e jd z ie  d o  h i s t o r i i  f u t  
b ó lu .  D o  g r y  o  p u n k t y  z a m ia s t „ p a  
ż e r n y c h ”  p i łk a r s k ic h  m i l io n e r ó w  
w y s tą p i l i  ju n io r z y  i  z a w o d n ic y  k o  
p ią c y  s k ó rz a n a  k u lę  w y łą c z n ie  d la  
p r z y je m n o ś c i.  R e a k c ją  n a  to  w y d a 
rz e n ie  b y ł  s t r a j k  k ib ic ó w .  G r o ź n ie j  
s z y  n iż  n ie c h ę ć  d o  K ry  p u p i ló w  
c a łe g o  P ó łw y s p u  Ib e r y js k ie g o .  N ie  
w s p o m in a ją c  ju ż  o  s t r a ta c h  f in a n 
s o w y c h , ja k ie  p o n io s ły  p o szcze g ó l
n e  k lu b y  d o  r u in y  z o s ta ł d o p ro w a  
d z o n y  p rz e c ie ż  to ta l iz a t o r  p i ł k a r 
s k i.

K r y z y s  s p o w o d o w a ła  p rz e d e  w s z y  
s t k im  s y tu a c ja  e k o n o m ic z n a  la k a  
w  ty m  c z a s ie  p a n o w a ła  w  H is z p a 
n i i .  K lu b y  p o p a d ły  w  g łę b o k i  d e . 
f i c y t  p rz e d e  w s z y s tk im  d la te g o , że 
z a c z ę ły  s ię  n a w z a je m  p rz e ś c ig a ć  w  
p o d b i ja n iu  c e n  p r z y  z a k u p a c h  z a 
w o d n ik ó w  ze w s z y s tk ic h  s t r o n  ś w ia  
ta . 7, r a tu n k ie m  p o ś p ie s z y ł p r z y ja 
c ie l  s ły n n e g o  p io s e n k a rz a  J u l io  Ig le  
s ia sa , A l f r e d o  F r a i l .  Z a ło ż y ł  o n  
a g e n c ję  „ A ” , k t ó r a  e n e rg ic z n ie  za 
ję ła  s ię  s p r a w a m i p r o p a g a n d y  m e  
c z ó w  p i ł k i  n o ż n e j,  o ra z  o ż y w i ła  
d o ść  z m u rs z a łe g o  to to lo tk a .  Z  d n ia  
na  d z ie ń *  c a ła  w ła d z a  n a d  h is z p a ń  
s k ą  p i łk a  p rz e s z ła  w  rę c e  k o n s o r 
c ju m  k tó r e  rz ą d z i a g e n c ją  „ A ” . 
K ib ic e  n ie  są z te g o  ta k  b a rd z o  
z a d o w o le n i,  p o n ie w a ż  p o d e jrz e w a 
ją .  że  a k c jo n a r iu s z e  z r o b ią  z p i ł k i  
g rę  d la  b o g a ty c h  ś r u b u ją c  c e n y  
k a r t  w s tę p u  i  a b o n a m e n tó w . A l f r e  
d o  F r a i l  g ra  n a to m ia s t  k a r tą ,  k t ó r e j  
n a  im ię  . .Z a u fa n ie ” . U w a ż a  o n , że 
w  k r ó t k im  c z a s ie  u d a  m u  s ię  na 
n o w o  p rz e k o n a ć  k ib ic ó w ,  iż  p i łk a  
n o ż n a  je s t  r o z r y w k ą  d la  w s z y s t
k ic h ,  g rą  p ro w a d z o n ą  w e d łu g  u c z c i 
w y c h  - r e g u ł,  a z a k re ś le n ie  „ ik s ó w "  
n a  k u p o n a c h  to ta l iz a to r a  z n o w u  
p r z y s p o r z y  w ie le  p r z y je m n o ś c i i 
e m o c ji ,  p o n ie w a ż  o  w s z y s tk im  d e 
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char naszej redakcji w  18 zim owym  tu rn ie ju  p iłka rsk im  se
niorów. Stoją od lew ej: M iros ław  Husarek, Andrze j S tad
n ik , M ieczysław B a jdow ski, S ław om ir N ietybuć, Stanisław  
Opara , P io tr Ronowski, Adam Lemański, Jarosław Ilo ło w -  
czak, Dariusz Ptaszyński, Janusz B ie lecki i K rzysztof G rzy
bowski. Na zdjęciu braku je  zmienionego w  86 m inucie me
czu finałowego Andrze ja Juszczaka.

W C Z W A R T K O W E J  r e la c j i  z m e c z u  A r k o n ia  I I  — B łę k i t n i  I I  
b łę d n ie  p o d a liś m y  n a z w is k o  w ic e p re z e s a  O Z l*N  —  L e c h o s ła w a  B a r 
to s ia k a . za co  p rz e p ra s z a m y  z a in te re s o w a n e g o  i  C z y te ln ik ó w .  |M K )

F o to :  Z . J o d k o w s k i

c y d o w a ć  b ę d z ie  fo rm a  i  k la s a  ze
s p o łó w , a n ie  u k ła d y  i  m a c h lo j 
k i .  o d  k tó r y c h  ż a d n e  n a  ś w ię c ie  
r o z g r y w k i  l ig o w e , n ie  są . n ie s te ty ,  
w o ln e .

J E D Y N Y M  w y ją t k ie m  w  t e j  
„ p r z e jś c io w e j ”  s y tu a c j i  p a n u ją c e j 
w  h is z p a ń s k ie j  p i łc e  n o ż n e j je s t  
F C  B a rc e lo n a . „ B a r c a ”  j a k  ją  w sz,y  
s c y  n a z y w a ją  k w i t n ie  i  g ra  ja k  
n ig d y  d o ty c h c z a s  a g a z e ty  p iszą  o 
„ k a ta lo ń s k ie j  r e w o lu c j i ” .  . .B a rc a ”  
g ra  le p ie j  n iż  za  c z a s ó w  C r u y f fa .  
T r e n e r  T e r r y  V e n a b le s  z b ie ra  g ra  
t u la c je  i  c ie s z y  s ię  u z n a n ie m . Ja 
k ie g o  n ie  p o t r a f i l i  z d o b y ć  so b ie  a n i 
I .a t t e k .  a n i  t y m  b a r d z ie j  M e n o t t i.  
K ib ic e ,  k t ó r z y  p o c z ą tk o w o  m ie l i  za 
z łe  k ie r o w n ic t w u  k lu b u ,  że  p o z b y 
ł y  s ię  a r g e n ty ń s k ie g o  d u e tu  M a ra 
d o n a  —  M e n o t t i,  u w a ż a ją  te ra z  iż  
b v ło  t o  n a js z c z ę ś liw s z e  p o c ią g n ię 
c ie .  P o z b y c ie  s ię  d w ó c h  r o z lc n iw io  
n y c h  i  c h im e r y c z n y c h  g w ia z d  w y 
s z ło  n a  z d r o w ie  c a łe j  d r u ż y n ie ,  w  
k t ó r e j  o  w ie le  le p ie j  s p r a w u ją  s ię  
S c h u s te r  i  A r c h ib a íd ,  á d u e t  t r e n é  
r ó w  z A n g l i i  V e n a b le s  — H a r r is  
z d o b y ł s o b ie  o g ro m n e  z a u fa n ie ,  za 
w o d n ik ó w .

„ E l  B a rc a ”  p rz e b o je m  z d o b y ła  m i 
s t r z o s tw o  H is z p a n ii .  P o d  k o n ie c  
m a rc a  n a  c z te ry , k o le j k i  p rz e d  z a . 
k o ń c z e n ie m  r o z g ry w e k  m o g ła  ju ż  
fe to w a ć  m is t r z o w s k i  t y t u ł .  D u ż o  
w c z e ś n ie j 'r o z p o ś c ie r a ły  s ię  na  w i 
d o w n i  ta n s p a r e n ty  z n a p is e m : . .T r i  
u n fa lis m o ” . P re z e s  C F  B a rc e lo n a . 
L iu is  N u n e z  p o d ją ł ,  je szcze  p rz e d  
z a k o ń c z e n ie m  r o z g ry w e k ,  b a rd z o  
ś m ia ła  d e c y z ję  — c h c e  ro z b u d o w a ć  
t r y b u n y  s ta d io n u  m ie szczą ce  120 000 
w id z ó w , t a k  b y  p o m ie ś c i ły  on e  
145 000 k ib ic ó w .  P r o je k tu je  „ S u p e r  
C a m p  N o u ”  N ie o c z e k iw a n ie  n a t r a 
f i ł  je d n a k  n a  s i ln y  o p ó r  o jc ó w  m ia  
s ta . k t ó r z y  u w a ż a ją , że d o d a tk o 
w y c h  25 000 „c u le s ” . c z y l i  ' k ib ic ó w  
d o p ro w a d z i d o  ch a o s u  k o m ü n ik a c y j  
n e g o  i  s k o m p lik u je  p r o b le m y  u t r / . y  
m a n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o .
.N u n e z  y  N a w a r r o ”  je s t  je d n a k  

d o b r e j  m y ś l i ,  b o  p rz e c ie ż  w  p r z y 
p a d k u  p r z y d z ie le n ia  B a rc e lo n ie  p r a  
w a  o rg a n iz o w a n ia  I g r z y s k  O l im p i j 
s k ic h  w  r o k u  1992 n a  „ C a m p  N o u "  
o d b ę d ą  s ię  n a jw a ż n ie js z e  k o n k u r e n  
c je  t e j  im p r e z y  z o tw a r c ie m  i  za ra  
k n ię c ie m  ig r z y s k  w łą c z n ie ,

„ A q u e s t  a n y  s i ! ”  — w  t y m  r o k u  
to  s ię  u d a ! — m ó w ią  K a ta lo ń c z y -  
c y . J u ż  d z is ia j  p r z e w id z ia n y  je s t  
w ie l k i  k a r n a w a ł  , n a  R a m b la  C a n a 
le te s  O d b ę d z ie  s ię  o n  w  k o ń c u  
k w ie tn ia ,  lu b  w  -p ie rw s z y c h  d n ia c h  
m a ja .

J e r z y  Z M A R Z L IK

Peugeot —  faworytem

Wystartował 
rajd Safari

W C Z O R A J  n a  tra s ę  je d n e g o  *  
n a j t r u d n ie js z y c h  r a jd ó w  s a m o c h o 
d o w y c h  ś w ia ta  — a f r y k a ń s k ie g o  
S a fa r i  — w y r u s z y ło  z. N a i r o b i  71 
za łó g . H o n o r o w y m  s ta r t e r e m  b y ł  
p r e z y d e n t  K e n ia  D a n ie l  A r a p  M oli, 
a w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  n ic  b r a k u je  
ż a d n e g o  z k ie r o w c ó w  ś w ia to w e j 
c z o łó w k i  i  ż a d n e j z  l ic z ą c y c h  r fę  
fa rm  s a m o c h o d o w y c h . 7. N a ń ro b j 
k o lu m n a  ra jd o w a  s k ie r o w a ła  s ę  d o  
M o m b a s y . p o r tu  n a d  O c e a n e m  Tn- 
d v js k h n .  g d z ie  z n a jd u je  s .ę  m e ta  
p ie rw s z e g o  e ta p u  l ic z ą c e g o  1650 k m .

J e d n y m  z w ie lk ic h  fa w o r y tó w  
. .M a r lb o r o  S a fa r i  R a l ly ”  je s t  e k io a  
P e u g e o ta . Jadąca s a m o c h o d a m i 205 
T u r b o .  K ie r o w c y  te j  w ła ś n ie  e k ip y  
w g r a l i  t r z y  te g o ro c z n e  e l im in a c je  
r a jd o w y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  (M o n 
te  C a r lo ,  S z w e c ja , P o r tu g a l ia )  i  
n ile  u k r y w a ją ,  że ic h  c e le m  je s t  
p o tw ie r d z e n ie  s u p r e m a c ji  P e u g e o ta  
p o d cza s  r a jd u  S a fa r i .

A System  m o ty w a c y jn y  „CO— 40”  A. Ten is s to ło 
w y  można p o lub ić  A P leb iscy t 40-lecia  A D n i 

O lim p ijc z y k a

♦  O K A Z U J E  S IĘ . że S ta n is ła w  
B a n d e r ,  s t .  in s p e k to r  G K K F iS  k o o r d y  
n u ją c y  k o n t r o lę  z a r o b k ó w  p o ls k ic h  
p i ł k a r z y  n ie  n a l ic z y ł  w s z y s tk ie g o  
j a k  n a le ż y . Z  te g o  te ż  p o w o d u  za 
r z u t  ja k o b y  z a w o d n ic y  P o g o n i b y l i  
n a j l e p ie j  o p ła c a n y m i s p o r to w c a m i w  
k r a j u  m i ja  s ię  z p r a w d ą .  D z ie n n i
k a r z  P re s s p o lu  J .  M ic h a łe k  t w ie r 
d z i :  „e m is a r iu s z e  G K K F iS  n ie  m ie 
l i  p r a k ty c z n ie  w s tę p u  d o  z a k ła d ó w  
p r a c y  p a t r o n u ją c y c h  p o s z c z e g ó l
n y m  k lu b o m .  Ł a tw o  w y k r y ć  n ie 
p r a w id ło w o ś c i  n a  l is ta c h  p ła c  le 
ż ą c y c h  w  k lu b o w y c h  k a s a c h  n ie  
sp o s ó b  s p ra w d z ić  te , k t ó r e  z n a j
d u ją  s ię  w  ta je m n y c h  s e jfa c h . 
I  d a le j :  . . .w ie m , że w ię k s z o ś ć  k l u 
b ó w  s to s u je  s y s te m  „6 #  -4 0 ” . i n n y 
m i  s ło w y :  s z e ś ć d z ie s ią t ty s ię c y  za 
z w y c ię s tw o  n a  w y je ź d z ić ,  c z te rd z ie  
ś c i za  d w a  p u n k t y  u  s ie b ie .  O c z y 
w iś c ie  „ n a  t w a r z ” .

J e ż e l i  t a k  je s t  n a p r a w d ę  ( k to  
w ie ? ) ,  to  s z c z e c iń s c y  p i łk a r z e  p o 
w in n i  s ię  z n a le ź ć  p o za  m ie js c e m  

p u n k to w a n y m ,  a . b y ć  m o ż e  je szcze

d a le j .  T e z a  ta  w y d a je  s ię  b y ć  n a j 
b liż s z a  p r a w d y .

♦  T rz e c ie  m ie js c e  p o ls k ic h  t e n i 
s is tó w  s to ło w y c h ,  w y w a lc z o n e  n a  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  t e j  d y s c y 
p l in ie  t o  p ię k n y  s u k c e s . T o  co  
w y p r a w ia ją  p in g p o n g iś e i n a  k i l k u  
m e tr a c h  z ie lo n e g o  s to łu  w p r a w ia

w y p a d ło  n a j le p ie j .  Ż a ło w a ć  t y lk o  
n a le ż y , że w  S z c z e c in ie  W is k o rd  i 
S ta l S to c z n ia  n ie  p o s ia d a ją  w y s o 
k i e j  k la s y  z a w o d n ik ó w .

O k a z u je  s ię , że te n is  s to ło w y ,  te n  
w  n a j le p s z y m  w y d a n iu ,  te ż  m o żn a  
p o lu b ić .

♦  „ G ło s  S z c z e c iń s k i”  w s p ó ln ie  z 
W o je w ó d z k ą  F e d e ra c ją  S p o r tu  i  
S z c z e c iń s k im  K lu b e m  O l im p i jc z y k a  
o r g a n iz u je  p le b is c y t  n a  10 n a j le p 
s z y c h  s p o r to w c ó w  o ra z  3 t r e n e r ó w  
w  4 0 - le c iu  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
J e s t to  g o d n y  p o d k re ś le n ia  a k c e n t  
w  d z ie le  tw o r z e n ia  n a s z e j p a ń s tw o  
w o ś c i n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h . 
T y m  s p o s o b e m  p r z y n a jm n ie j  w  
c z ę ś c i p r z y p o m n ia n e  z o s ta n ą  o s ią g 
n ię c ia  s z c z e c iń s k ic h  s p o r to w c ó w

i  g r a c h  z e s p o ło w y c h . N ie c h  z w y 
c ię ż y  n a j le p s z y .

♦  R o z p o c z ę ły  s ię  D n i  O l im p i jc z y 
k a .  J a k  zaw sze  w  k w ie t n iu  s e tk i 
p o ls k ic h  u c z e s tn ik ó w  ig r z y s k  o l im 
p i js k ic h  s p o ty k a ją  s ię  w  s z k o ła c h , 
z a k ła d a c h  p r a c y ,  in s ty t u c ja c h  i  o r 
g a n iz a c ja c h  s p o r to w y c h  z m ło d z ie 
żą i  s y m p a ty k a m i s p o r tu .  N o w o 
ż y tn e  ig r z y s k a  o l im p i js k ie  p r z e ro 
d z i ł y  s ię  w  o g ro m n e  w id o w is k a .  
C a ły  ś w ia t ,  d z ię k i  r o z w o jo w i  ś r o d 
k ó w  m a s o w e g o  p r z e k a z u , m a  m o ż 
n o ś ć  p rz e k a z a ć  d o  s w e g o  k r a j u  
p rz e b ie g  r o z g ry w a n y c h  z a w o d ó w  
s p o r to w y c h .  N ie s te ty  o s ta tn io  r u c h  
o l im p i j s k i  z a t r a c i ł  s w ó j  p ie r w o tn y  
c h a r a k te r .  Ig rz y s k a  w  M o s k w ie  i  
L o s  A n g e le s  o d b y ły  s ię  b e z  w ie lu  
p a ń s tw  l ic z ą c y c h  s ię  w  r u c h u  s p o r 
t o w y m .  D o  s p o r tu  w k r o c z y ła  p o li_  
ty k a  i  e le m e n ty  „ z im n e j  w o jn y ” . 
O b y  n a jb l iż s z a  o l im p ia d a  o d b y ła  
s ię  b e z  z a k łó c e ń , i  o b y  s ta r t o w a ła  
w  n ie j  p o ls k a  e k ip a .

W o je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  s w o ją  
h is to r ię  ig r z y s k  ro z p o c z ę ło  do ść  
p ó ź n o , b o  d o p ie ro  o d  1952 r .  S z c z y  
c im y  s ię  je d n a k ,  ż e  p o s ia d a m y  35 
b y ły c h  o l im p i jc z y k ó w .  L is ta -  ta  w  
n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p o w ię k s z y  s ię  
c h y b a  o  d a ls z e  o s o b y . T e g o ro c z n y  
a p e l o l im p i j s k i  w z y w a  w s z y s tk ic h  
s p o r to w c ó w  d o  b ic ia  r e k o r d ó w  ż y 
c io w y c h ,  z w y c ię s tw  w  z a w o d a c h , 
z d o b y w a n ia  k ó łe k  o l im p i js k ic h  i 
w ia r y ,  że  id e a  o l im p i js k a  m im o  
o s ta tn ic h  t r u d n o ś c i  z w y c ię ż y .

E . P a w .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 10 — s ta d io n  A r k o n i i  i  
g o d z . 12 —  b o is k o  P o g o n i —  m ię 
d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  p i ł k a r s k i  j u 
n io r ó w  i  m ło d z ik ó w .

S O B O T A

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u r s k ie g o  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o m i 
s t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
M o to  J e lc z  O ła w a .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  S ie 
d le c k ie j  w  P o lic a c h  —  m e cz  p i ł 
k a r s k i  o  m is t r z o s tw o . I I  l i g i  C h e 
m ik  —  S t i lo n  G o rzó w ."

G o d z . 12 —  s ta d io n  A r k o n i i  — 
m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  p i łk a r s k i  
ju n io r ó w .

G o d z . 12 —  S ta r g a rd ,  u l .  C e g la n a
—  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  
I I I  l i g i  B łę k i t n i  —  F a d o m  N o w o 
g r ó d  B o b r z a ń s k i.

G o d z . 14 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i 
s t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  —  L e c h ia .

G o d z . 15 —  G r y f in o ,  u l .  S p o r to 
w a  —  m e cz  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o 
s tw o  I I I  l i g i  E n e r g e ty k  —  W a r ta  
P o z n a ń .

N IE D Z IE L A

G o d z . 16 —  s ta d io n  S t a l i  S to c z 
n ia  —  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  p i ł 
k a r s k i  j u n io r ó w  i  m ło d z ik ó w .

0 tym sią mówi...
w ie lu  k ib ic ó w  w  z a c h w y t  i  z d u -  i  s z k o le n io w c ó w  o d  1945 r .  p o  d z ie ń  
m ie n ie ,  W  G o e te b o rg u  m o g ło  b y ć  d z is ie js z y .  J e s t  to  n ie w ą tp l iw ie  p o -  
je s z c z e  le p ie j  g d y b y  p o ls k i  z e s p ó ł g lą d o w a  le k c ja  h i s t o r i i  d la  m ło -  
p o s ia d a ł t r z e c ie g o  s p o r to w c a  t e j  d z ie ż y  s p o r to w e j,  k tó r a  n ie z b y t  
m ia r y  c o  A n d r z e j  G ru b b a  i  L e s z e k  d o b rz e  zn a  n a z w is k a  d a w n y c h  m i_  
K u c h a r s k i .  W  g rz e  d r u ż y n o w e j  n a  s t r z ó w .  K t o  z w y c ię ż y  w  p le b is c y -  
p e w n o  d o s z ło b y  d o  s p o tk a n ia  z  c ie  z a le ż y  o d  k ib ic ó w .  W  g rę  
p r o fe s o ra m i te n is a  s to ło w e g o  — w c h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  u c z e s tn i 
C h iń c z y k a m i.  I  t a k  je d n a k  je s t  c tw o  s p o r to w c ó w  n a  a re n a c h  m ię -  
d o b rz e . C z e k a m y  Jeszcze n a  in d y -  d z y n a r o d o w y c h  —  ig r z y s k a c h  o l im  
w id u a ln e  w y s tę p y  n a s z y c h  a s ó w . p i js k ic h ,  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  i 
c h o ć  lo s o w a n ie  d la  P o la k ó w  n ie  E u ro p y  w  s p o r ta c h  in d y w id u a ln y c h
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K I N A

C O L O S S E U M  (458-18) „ E .  T . ”  R. 14, 
17.15, 19-30; K O S M O S  (380-03) „ S p o 
k o jn ie ,  to  t y l k o  a w a r ia ”  g . 15, 17, 
19, U S A . 1. 15; D E L F IN  (468-78)
. .T o o ts ie ”  g . 15.45. 18. 20. U S A . 1. 
15; P O L O N IA  (22-18-34) ..W o d n e  d z ie  
c i ”  g . 14. 16, a n g .; „ N a j le p s z y  k u m 
p e l”  g, 18. U S A . 1. 15; P IO N IE R  
(475-02) „ K o z i  r ó g ”  g. 16. 18, 20. 
b u łg . ,  1. 18; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
„P r z e k lę te  o k o  p r o r o k a ”  g . 16.30, 
p o i.. 1. 12; „W e jś c ie  s m o k a ”  g .
18.30. U S A . 1. 18; Z A M E K  ( k in o  Stu
d y jn e )  „P rz y s p ie s z e n ie ”  g . 17. 19. 
p o i. .  1. 18; M A R S  —  „ C ó r k a  k r ó la  
w s z e c h m ó rz ”  g . 16. C S R S ; „ H a i r ”  
g . 18. 20.15, U S A , 1. 15; J U T R Z E N 
K A  (C h o jn a )  „ N ie  b y ło  s ło ń c a  t e j  
w io s n y ”  p o i. .  1. 18; R O B O T N IK
(P y rz y c e )  „ N a  c z e re ś n i”  b u lg . ;  „ O d 
m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś c i”  U S A , 1. 
15; W E N U S  (G o le n ió w )  „ S n y  i  m a 
r z e n ia ”  p o i. ,  1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  
„ P o w r ó t  J e d i”  U S A , 1. 12; D A R  
(S ta rg a rd )  „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  
U S A . 1. 18; „ A k a d e m ia  p a n a  K le k 
sa ”  — p o l „  cz . I I ;  B A J K A  ( P o l i 
ce) „ K la s z to r  S h a o l in ”  g . 16. 18, 20. 
c h iń s k i .  1. 15.
S O B O T A
D E L F IN  — „ T o o ts ie ”  g. 11.15. 13.30. 
15.45, 18; C O L O S S E U M  — „ E .  T . ”  g. 
15; „ B łę k i t n y  g r o m ”  g . 17.15: K O S 
M O S  —  „ S p o k o jn ie ,  to  t y l k o  a w a 
r ia ”  g. 9. 11. 13, 15. 17. 19; B A Ł T Y K
— „ P o w r ó t  J e d i”  g . 14. 16.30, 19,
U S A . 1. 12; P O L O N IA  — „W o d n e  
d z ie c i”  g. 11. 14. 16; „ S ło d k a  p r z y 
g o d a ”  g . 13; „ N a j le p s z y  k u m p e l”  g. 
18; P IO N IE R  —  „ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 
9. 13.30; „W e s o łe  m ia s te c z k o ”  g .
11.30. 12.30. p o i. ;  „ K o z i  r ó g ”  g.
16. ¡8. 20; P R O M IE Ń  (374-95) „ P o d  
B o rs u c z ą  S k a łą ”  g . 12; „ P o s z u k iw a 
cze z a g in io n e j a r k i ”  g. 13.30. 13.45. 
18. U S A . 1. 12; H U T N IK  — „W e s e 
le  k r u k a ”  g . 12; „ S z p i ta l  B r i t a n ia ”  
g . 13. a n g „  1. 18; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  „ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g.
13.30. cz . I ;  „ W e jś c ie  s m o k a ” , g . 15.
17. U S A . 1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o j
n a ) — .N ie  b y ło  s ło ń c a  t e j  w io 
s n y ” ; D A R  (S ta rg a rd )  „P a rs z y w a  
d w u n a s tk a ”  -  U S A . 1. 18; „ A k a d e 
m ia  p a n a  K le k s a ”  cz . IX. 
N IE D Z IE L A
C O L O S S E U M  -  „ E .  T . ”  g . 15; „ B ig  
k i t n y  g r o m ”  g . 17.15, 19.30: B A J K A  
(P o lic e )  „ K la s z to r  S h a o lin ”  g . 16.
18. 20.
P O N IE D Z IA Ł E K
K O R A B  -  „S e k s m is ja ”  g. 17, p o i.  
1. 15; „ A la b a m a ”  g . 19.15. p o i.. 1. 
18; K O S M O S  — „ S p o k o jn ie ,  to  t y l 
k o  a w a r ia ”  g. 15. 17. 19: b a
— „ P o w r ó t  J e d i”  g. 14. 16.30. 19. 
U S A , 1. 12; M A R S  — „ P r z y g o d y  ba 
ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  g . 16. f r . ;

j a k  I k a r ”  g . 18. 20.15. f r . .  1. 
15: S Z M A R A G D O W E  „ M a r ia  i  
M ir a b e l la ”  g . 14. r u m .;  S e k s m i
s ja ”  g 15.15. 17.15. n o l „  1. 15; B A J 
K A  (P o lic e )  „ K o s m o n a u c i”  g  12. 
p o i. ;  „ K la s z to r  S h a o lin ”  g. 18, 18 
20; IN A  (S ta rg a rd )  „ P o w r ó t  J e d i”  
U S A . 1. 12.
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n 
fo r m a c j i  O P R K .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  p o l
s ka  X X - łe c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t o o m o r s k ic h ;  S z tu  
k a  P o m o .z a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  — 
X V I I I  w  : D a w n e  w id o k i  m ia s t na d  
b a ł ty c k ic h  i p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta re  s r e b ra : W y p ra n e  o k a z y  b r o 
n i  ze z b io ró w  M N S  — g . 9.30— 15.30 
P I A Ć  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to 
r i i  M ia s ta : D z ie je  S z c z e c in a  — d o 
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i ; l v r .  J a n in y  S z c z e r-  
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S zcze c i
n a  — g 9.30 15 30.
B W A  Z A M E K  — R y s u n k i S t. K l im 
k o w s k i e j - B ie ń k o w s k ie j;  M a la rs tw o  
A n d r z e ja  S z o k a  — g. 10—18. 
Z A M E K  W D K  — F o to g ra f ia  L e c h a  
M o ra w s k ie g o  z  P o z n a n ia  — „ K o b ie 
t a ”  -  g . 10 18.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  i  — M a ła  P a n o 
r a m a  R a c ła w ic k a ; W o l in  W in e ta  
w y k o p a l is k a  z a to p io n e g o  m ia s ta  — 
g . 9 30— 15.39.
W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  — m uze a  n ie 
c z y n n e : p o n ie d z ia łe k  — g. 10—16.

g r a m  w o js k o w y .  15 W ia d o m o ś c i.  T h e o  A d a m s a . 12.50 W ia d o m o ś c i.  13 
15.10 L is ta  p r z e b o jó w .  15.30 T r y b u -  f i lm  — „ C y r k  w  c y r k u ” . 14.45 i
n a  s e jm o w a . 16 F i lm  T V P  — „ N a -  15.30 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  16 P r o -
u k a  la ta n ia ” . 17.30 S p o r t .  18.10 L o -  g r a m  r o z r y w k o w y .  17 W ia d o m o ś c i,  
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.20 P e ga z . 17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
F i lm  p o i .  „ L a ta  d w u d z ie s te , la ta  T V  N R D  —  „ F ra n c is z k a ” . 21.35 
tr z y d z ie s te ” . 21.45 „C z a s ” . 22.15 w i a -  A k t o r z y  ś p ie w a ją . . .  23.05 K r o n ik a ,  
d o m  o śc i. 22.20 S p o r t .  23.20 K in o  n o c  P R O G R A M  I I
n e  —  „ D z ie ń  S z a k a la ” . 33 P r o g r a m  m u z y c z n y . 14.30 F r .
P R O G R A M  I I  f i I m  k ry ™ -  —  ..D ro g a  d o  r a ju ” .
r n o u B A M  u  15.30 F i lm  T V  ra d ź . — „ O jc ie c ” .
12. 12.30. 13 .N U R T . S o b o ta  w_Dwój- l6 35 R a d ź . f i lm  d o k . 17.45 W ia d o -. ... . , . __ _ . iw.uj iimi uvtv, 11.10 niauu-
ce . 13.30 W ia d o m o ś c i.  13.3a O d  so - m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 „P o d  
iw»*., p e łn y m i ż a g la m i" .  18.55 W ia d o m o ś 

c i .  19 S p o r t .  19.30 S p o tk a n ie  w  k i 
n ie .  20 W ł.  f i lm  — „ A f e r a  C o n c o r 
d e ” . 21.30 K r o n ik a :  22 F i lm  T V  
ra d ź . — „O p e ra c ja  . .S y n d y k a t” .

R A D I O

b o ty  d o  s o b o ty .  13.50 „P o d ró ż e  
ta ś m ie  f i lm o w e j ” . 14.25 R e p .o r ta ż  
„ O r ie n t  — P e k a e s ” . 15.10 F i lm  d o k .
„ Ż y ją c a  p la n e ta ” . 16.05 „ O r ie n t  —
P e k a e s ” . 16.40 „ S p e k t r u m ” . 17.10 
M u z y c z n e  p rz e b o je  B o g u s ła w a  K a 
c z y ń s k ie g o . 18.30 „ M a c ie r z "  ( lo k .) .
19 „ O r ie n t  —  P e k a e s ” . 19.30 D z ie n 
n ik  (d la  n ie s ly s z ą c y c h ).  20 K o n c e r t
„ W  h o łd z ie  T o s c a n in ie m u ”  — d y r .  ___________________
Z u b in  M e h ta . 21 P o e z ja , m u z y k a , •
ja z z . 22.05 F i lm  T V  f r .  — „ K r ó l  z P R O G R A M  I
że la z a ” . 22.55 B a c h  — m sza h - m o l l .  17.30 G ita r ia d a .  18.05 M e r k u r iu s z
N IE D Z IE L A  r z ą d o w y . 18.30 W  p o s z u k iw a n iu  u lu
P R O G R A M  I  b io n e j m e lo d i i.  19.30 R a d io  d z ie c io m .
8 40 W s z e c h n ic a  r o d z in y  w ie js k ie )  " i »  k o n c e r t  ż y c z e ń  ai.35 W ie r ; «
9 D z ie c i 7  P o n ia to w e j”  9.40 Ś w ią  C ie b ie . 21.15 H a y d n  „S ie d e m
te ć ż n a  t r a d y c ja  p ie c z e n ia  C h le ba . C h r y s tu s a  n a  k r z y ż u ” . 22J)5
if) 10 F i lm  T V  ra d ź  _ D e c y d u ją -  N a  r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 R e
o v  f r o n t ”  U  S z e lm o s tw a  l is a  W i-  o e ty c je  z  ja z z u . 23.10 P a n o ra m a  
ta lis a ” . 12.20 C u d o w n y  ś w ia t  b a le -  W ie c z o rn a  s e re iia d a -

P u c h a ls lf i i fg o ! 313^30^  K o n c e rT ° ż y c z e ń . S 5 « 2 5  w ie lk o p o s tn e  15.30 M u -  
14 30 7 a n ro s z e n ie  n o d  sce n e ”  15 zy k a  na  s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie
W ia d o m o ś c i. 15.10 T o n p re s s . 15.50 W  d z a s fó n a W id ^ n 8 ^ y k lT M WCF e lie to n > c i9 r v m  t in i f»  _- T o  ¡a A n n A  M a w . „ Z a s ło n a  d y m n a  . 17.05 F e lie to n .
n a  n i ” ". 18.25 A n te n a .  19 W ie c z o r y n -  i r a n i a ^ ^ T ^ O ^ l u h ^ o f n ^ ^ ^ ^ K o n 3 k a  19 30 D z ie n n ik  20 F i lm  w ł  g r a n ia .  L .4 0  K lu b  r o d n ik a . 18 K o n -  
. L u d w ig ” . 21 Z  r a d io w y c h  s tu d ió w ’. 5 * r t  ż y c z e ń - 18 30 K lu b  S te re o  19 30 
21.50 S n o r t .  32.30 K lu h  M ic d z y n a r o -
d o w y . 23.05 K in o  n o c n e  —  „ C z ło 
w ie k  w  ż e la z n e j m a sce ”  z R ic h a r 
d e m  C h a m b e r la in e m .
P R O G R A M  I I
10.05 F i lm  —  „ L u d w ig ” . 11.05 Z b ig 
n ie w  G ó rn y  za p ra sza . 11.30 M o ja

P R . 22.30 P ły ta  z  g w ia z d k a . 23.20 
„ M a r m u r o w y  fa u n ” . 23.40 P o la c y  
n a  p ły ta c h  ś w ia ta . 0.10 G ło s y , i n 
s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  p o  p o la k u . 15.45 K la k -

g a le r ia .  11.35 M u z y k a  in s t r u m e n ta i-  f ? 1} : , Z a p r a s z a m y  d o  T r ó jk i .  17-30 
n a . 12 K w a d r a n s  z h e jn a łe m . 12.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 C o d z ie n  
M u z y k a  B e e th o v e n a . 12.25 M o ja  g a - ? ieBADOWi i eść '  ł® '30 T r t ^ hĘ s w in g a ... \ 
le r ia .  12.35 D z ie e k o  o o t r a f i .  13.10 i®-®0, w  20
M o ja  g a le r ia .  13.20 F i lm  d o k .  — T r ó j- D ź w ię k .  20.45 K lu b  T r ó j k i  ~  

B ru c e  L e e  -  n a r o d z in y  le g e n d y ” . -C zy  n ie ś m ia ło ś ć  p rz e s z k a d z a  w  ż y -  
14 05 L n o  fa m m fn e  - V „ D ®  i  ^ r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45
s w o b o d n e ” . 15.40 D z ie c k o  D O tra f i. K1.u b  2215 S p a w a ją c  p o -
16.15 „1  000 la t  ja z d y  p o ls k ie j ” . 17 e z ję . 22.4o In te r p re s s  i  > je g o  a u to -  
M o ja  g a le r ia .  17.10 R o z r y w k a  p o  s ta  A ' i * U« vCa C ru c ls  *
r o p o ls k u .  18 F i lm  „ W a g n e r ” . 19.05 IV
W y w ia d y  I r e n y  D z ie d z ic  19.30 ^  IA D O M O S C I. 17. 19.30. 23.50. 
D z ie n n ik  id la  ,ń e s lv s 7 a c v e h ) 20 16 L e k t u r y  n a s to la tk ó w .  16.10 In s t r u  
S n o r t  90 50 S n o tk a n ie  7 b a lla d a  m e n ta r iu m  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  
I T  H I » * ”  . ¿ „ “ “ r S S i  » • »  w l ń n o k r , Ł  .7  05 A r c y d z ie ła
P a l lis e ró w ” . 23 . .Y e a te rd a y ”  -  b o -  i ? “ « ®  o r o tb r y jń e ) .  1 . A u d y c jo  r c
le t .
P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I

l ig i jn a .  18.40 F ra n c is z e k  L is z t .  19.10 
O  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  19.40 Jęz. 
a n g ie ls k i.  19.55 „ C h o r a ł ” . 20 N a b o 
ż e ń s tw o  K o ś c io ła  e w a n g e lic k o - r e fo r

9 „ W s p a n ia ły  ś w ia t  W a lta  D is n e y a ” , m o w a n e g o . 20.50 M o ty w  w ie lk o p ią t -  
9 50 Z w y c z a je  i  o b rz ę d y . 16.20 P i-  k o w y  w  m u z y c e . 21.30 Z a p o m n ia n e  
s a n k i p o d  p i r a m id a m i.  10.40 „ T a k a  k u l t u r y .  22 W ir t u o z i  i  ic h  n a g ra -  
ro z m o w a  b y ła  o  C h o p in ie ” . 11.65 F i lm  n la . 22.56 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u -  
a n g . — „ P o w r ó t  ró ż o w e j p a n te r y ” , z y k o te r a n ia  23.30 C z ło W ie k  i n a u k a  
13 K s ię g a  p r z y r o d y  W ł.  P u c h a ls k ie -  S O B O T A  
go . 13.30 S p o r t .  13.55 D la  d z ie c i — p r o g r a m  I
„ C u d o w n a  la m p a  A l la d y n a ” . 15 W ia  8 05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń -  
d o m o ś c i. 15.10 W a rs z a w a  S ta n is ła w a  Sk ie j .  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 
A u g u s ta . 15.55 Ś p ie w a n a  tę s k n o ta , 'ż o łn ie r s k i  z w ia d .  9 C z te r y  p o r y  r o -  
16.15 „ Ż y w o t  c z ło w ie k a  n ie u c z o n e -  k u  10 M  R o k  ty s ię c z n y ” . 11.05 K o n  
g o ” . 17 W  s ta ry m  k in ie  — „ L u b o w  c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.30 M u z y k a  
O r ło w a ” . 18.2a P ro s te  o p o w ia d a n ie  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 C o na
19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik  20 ś w ią te c z n y m  s to le ?  13.20 Z e sp ó ł G a
F i lm  U S A  —  „ N a r o d ź m y  g w la z -  p o ra  P re s s e ra . 14.05 P io s e n k i ty g o d -  
d y ”  z B a rb r ą  S t re is a n d . 22.26 S p o r t .  n ia  14 55 P ię ć  m in u t  o f i lm ie .  15
P R O G R A M  I I  . . . .  B a n k  p rz e b o jó w  16.05 M u z y k a  i
11.10 F i lm o te k a  d z ie c io m . 12.0o F i lm  A k tu a ln o ś c i .  17.30 K o n c e r t  życzeń . 
— „ B r u c e  L e e  — n a r o d z in y  g w ia z -  l8  .M a ty s ia k o w ie ”  18.30 G ra n ie  ja k  
d y ” . 12.55 R e c ita l S te fa n a  Z a c h a . z  D U t. 19 30 „ s u p e łe k ”  21.05 T y -
13.10 H is to r ia  i  e k r a n .  13.40 S k a r -  g o d n ik  k u l t u r a ln y .  21.25 P o lo n e z y  
b y  f i lm o te k i .  14.2» P ie s  w  f i lm ie  22.05 N a  ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h . 
1 5 -F i lm  U S A  — »Ja s trzą b  m o r s k i  22.20 W ie c z o r n y  b lu e s . 23.10 P a n o -  
17 O p e ra c ja  Ż a g ie l 84. 17.30 G w ia z -  r a m a  ś w ia ta . 23.25 W ie c z o rn y  sw e e t 
d y  M ID E M  85. 18.25 F i lm  — „ W a g -  P R O G R A M  I I
n e r ”  (od e . o s ta tn i)  19.30 D z ie n n ik .  6 30 s tu d io  B a ł ty k .  8.10 A r c h iw u m
20 K o n c e r t  ż y c z e ń  f i lm o w y c h .  21 p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  se re n a d a
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.40 „ V a r íe -  9 „ M a r m u r o w y  fa u n ” . 9.20 M u z y -  
te s ” . 22.05 Ś p ie w a ją c e  g w ia z d y  -  k a  k t ó r a lu b i  Ł u c ja  P ru s  9.50 „ Z a -  
M a r le n a  D ie t r ic h .  M ą r i ly n  M o n ro e  Si 0 n a d y m n a "  10 00 G o d z in a  m e lo - 
K r y s ty n a  Ja n d a . B a rb a r a  K r a f f t ó w -  m a n a . u  Z a w sze  0 0  je d e n a s te j 
n a - „  11.10 K a b a re to n  D w ó jk i .  11.30 T v
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  p r a w o  d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r  
d o  z m ia n  w p r o g r a m ie .  12.25 z fo n o te k i  4 0 -le c ia  13.05 R a 

ze m  m ło d z i p r z y ja c ie le .  13.20 Z  m a 
lo w a n e j s k r z y n i  13 30 A lb u m  o o e ro

P R O G R A M  I  w y  14 C o je s t g ra n e ?  — p y ta n ia
14.35 F i lm  o  z w ie rz ę ta c h . 15.10 „P a -  o d p o w ie d z i,  n a g r o d y  16 W ie lk ie  
la c e  b o ja r ó w ” . 15.30 W id o w is k o  d l?  d z ie ła  16.50 „Z a s ło n a  d v m n a ”  17.05 
d z ie c i.  16 W ia d o m o ś c i 16.10 P ro -  F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17 20 Szcz« 
g ra m  z R o s to c k u . 16.35 F i lm  U S A  oJń s V ie  p io s e n k i 17 40 T y d z ia ń  na 
„ T ę s k n o ta  za o jc z y z n a ” . 18 S p o r t  Z a c h . W y b rz e ż u . 18 R ó ża  W ia tró w  
18.50 T V  d z ie c ię c a  19 Z w ie r z ę ta  :8  ?0 M u z y c z n a  sed e ría  '9  15 „ M u -  
o rz e d  k a m e rą . 19.25 P ro g n o z a  n o -  z v k a  g ó r ”  19 30 W ie c z ó r  w  f i lh a r  
g o d y . k r o n ik a .  20 F i lm  z s e r i i  m o n ii .  21 B a lla d y  i ro m a n s e  21 4f. 
„ B e r g e r a c ”  20.55 F i lm y  z w a sze g o  „ K a t e d r a  w s z y s tk ic h  ś w ię ty c h ”  
w y b o ru .  22.25 K r o n ik a .  22.40 P ro -  2210 S tu d io  S te re o  23 .M a rm u ro -

c u s k i.  20.20 W ie c z ó r  ze s łu c h o w i
s k ie m  —  „ P r z y jd ę  d o  p a n a  z n ó w  
za  r o k ” . 21.13 P rz e d  p o d n ie s ie n ie m  
k u r t y n y .  21.50 F o te l  w  c z w a r ty m  
rz ę d z ie . 22 L a m u s  e tn o g r a f ic z n y .
22.50 „ G e n e r a ł  D e z y d e ry  C h ła p o w 
s k i” . 23 P rz e g lą d  p io s e n k i a k t o r 
s k ie j .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.15 M u z y k a  w  r a n n y c h  p a n to f la c h .
8.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 
9 M a g . w o js k o w y .  10 P r e m ie r y .
10.30 T e a t r  d la  D z ie c i.  11 P ie ś n i 
w ie lk a n o c n e .  11.20 S ły n n e  ta n g a  
„M o rs k ie g o  O k a ” . 12.05 W  s a m o  po  
lu d n ie .  12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i.  13 
P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 W ie lk ie  
g ło s y . 14 M a g . m ię d z y n a ro d o w y .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16 T e a t r  P R  — „ B e a t r y 
cze ” . 17.05 C z y  p o p r a w ić  k la s y k ó w ?  
18 D ia lo g i  h is to ry c z n e . 18.15 N ie c h  
z a b rz m ią  t r ą b k i .  19.10 K o n c e r t  na  
je d e n  g ło s . 19.30 R a d io  — d z ie c io m .
19.50 Ś la d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .
20.10 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  21.05 
Z a c h o w a ć  d la  p o to m n y c h .  21.30 S ły ń  
n i  w i r t u o z i .  22 T e a tr  P R  — „ J a n  
B ie le c k i” . 23.15 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  
23.25 Ś w ią te c z n y  s w in g .
P R O G R A M  I I
7.05 W io s n a , ta n ie c , p io s e n k a . 7.40 
N ie  t y l k o  g o s p o d y n i. 8 K o n c e r t  ż y 
czeń . 8.25 M a g a z y n  w o js k o w y .  8.45 
M u z y k a  n a  t r ą b k i ,  o b o je , r o g i.  9.15 
R e z u re k c y jn e  d z w o n y .  10.15 P o ra 
n e k  z M u z a m i.  12 P r z e t r w a li  w s z y 
s tk ie  m o d y . 13.05 S ły n n e  a r ie  o p e 
ro w e .  14.15 J ó z e f K o n r a d  K o rz e 
n io w s k i.  15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
16.15 P r im a d o n n y .  v e d e t ty .  g w ia z d 
k i .  17.65 K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y .  17.40 
P r im a d o n n y .  v e d e t ty .  g w ia z d k i.
18.40 P r z e t r w a li  w s z y s tk ie  m o d y .
19.30 O r k ie s t r a  k a m e ra ln a .  21.05 
K lu b  S te re o . 24 „Ż e la z o w a  W o ła ”

f ra g m . o n o w . 0.20 M i6 sa  P a s c h a 
l is .
c K O G R A M  I I I
7.05 P io s e n k i p e łn e  ra d o ś c i. 8 F e
l ie to n  A n n y  S e m k o w ic z . 6.10 P io 
s e n k i p e łn e  n o s ta la g i i .  8.45 S z k o l
n y  ś w ia t  E w e lin y  P e k s y . 9 S ta n 
d a r d y  po  p o ls k u . 9.36 P io s e n k i p e ł
n e  h u m o r u .  10 M ie s ię c z n ik  k a b a 
r e tu  „ D ł u g i ” . 10.50 O  p r z y je m n o ś 
c i i  p o ż y tk u  Jed ze n ia . 11 E w a  B e m  
k o c h a  B e a t le s ó w . 11.30 O g a ry  Id ą  
w  la s . 12 H a e n d e l — „M e s ja s z ” .
14.30 Ż y c ie  n a  g o rą c o . 15 Q u in c y  
Jo n e s . 15.50 O  p r z y je m n o ś c i 1 p o 
ż y t k u  je d z e n ia . 16 Z ie lo n y  k a r n a 
w a ł  z m y s z k a . 17 „ W i ta jc ie  w  n a 
s z e j b a jc e ” . 17.30 Q u in c y  J o n e s . 18 
U ro c z y s to ś c i k u  c z c i św . I ld e fo n s a  
18.43 W o jc ie c h  K a r o la k  1 S ta rs i P a 
n o w ie .  19.05 Z ie lo n y  k a r n a w a ł .  21 
„ W ie lk a n o c ”  B a c h a . 21.20 Q u in c y  
Jo n e s . 22 O g ró d  m iło ś c i.  22.20 A n n o  
D o m in i  B - A - C -H .  23 D e b iu t  r o k u .
23.40 Z ie lo n y  k a r n a w a ł.
P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e 
g d o ty  1 f a k t y .  8.50 B a c h  — S y m fo 
n ia  z O r a t o r iu m  W ie lk a n o c n e g o . 9 
T ra n s m is ja  m szy  r z y m s k o k a to l ic 
k ie j .  10 R e c i ta l  o rg a n o w y .  10.20 
K r a jo b r a z y  h is to ry c z n e . 10.50 R o z 
g ło ś n ia  H a rc e rs k a .  12.10 W ie lk ie  im 
p ro w iz a c je .  12.30 S p o tk a n ie  z r e 
p o r ta ż e m . 13 P e w n e j n ie d z ie li .  13.80 
W ie rs z e  M a r i i  J a s n o rz e w s k ie j-P a w -  
l i k o w s k ie j .  14 A n d r z e j  H io ls k i .  14.30 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h . 15 T e a t r  K la 
s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo g ia  1 
ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 Z  e k r a n u  na  
e s t ra d y . 16.35 S p o tk a n ie  z r e p o r ta 
ż e m . 17.05 M u z y k a  ra d o s n a . 17.59 
„ A l l e l u j a ” . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io 
ła  e w a n g e lic k ie g o . 18.40 M issa  
P a s c h a lis . 19 S y m b o liz m  w  m a la r 
s tw ie  p o ls k im .  19.35 M u z y c z n e

w s p o m n ie n ie . 20 M ło d z ie ż  a t r a d y 
c ja .  20.45 M u z y c z n e  w s p o m n ie n ia .
21.10 M a g . p u b l ic y s t y k i  k u l t u r a ln e j .  
21.50 O r a to r iu m  „ L a  R e s u rre z io n e ” . 
P O N IE D Z IA Ł E K
P R O G R A M  I
7.05 G r a n y  p o n ie d z ia łe k . 7.20 W ie r 
sze J .  B . O żoga. 7.40 P o lig o n o w e  
r y t m y .  8.05 G r a n y  p o n ie d z ia łe k . 8.20 
In te r s tu d io .  9.05 O s ta tn ia  w o je n n a  
W ie lk a n o c .  9.35 O d g ło s y  w io s n y .
10.30 T e a tr  d la  d z ie c i.  11 M u z y c z n e  
p is a n k i.  11.20 T a r g i p ły to w e .  12.30 
P is a n k i  n a  w o d z ie . 13 G r a n y  p o n ie 
d z ia łe k .  13.10 „ G ło s  n ie  s iw ie je ” . 
14 „ W o ła  D a n ta g is i” . 14.30 T h e  
B e a t le s . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 L e 
g e n d y  s ta re g o  k in a .  16.40 W ie lk ie  
j a j o  z m a ły m  ż ó ł tk ie m .  17 C z y  p o 
p r a w ić  k la s y k ó w ?  18 K a b a re to w a  
w io s n a . 19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  g łos.
19.30 R a d io  d z ie c io m . 19.50 G r a n y  
p o n ie d z ia łe k . 20.05 U w e r tu r a  do  z ie  
lo n e g o  k a r n a w a łu .  21.05 G r a n y  p o 
n ie d z ia łe k .  21.10 T e a tr  P R . 22.30 
Ś p ie w n ik  d o m o w y  w  te a trz e . 23.10 
M i ja  j a  la ta .
P R O G R A M  I I
7.05 W io s n a , ta n ie c  i  p io s e n k a . 7.46 
A u d y c ja  ś w ią te c z n a . 8 K o n c e r t  ż y 
czeń . 8.35 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.45 
W  r y tm ie  s a m b y  i  b o s s a n o v y . 9.15 
P o ls c y  s ty p e n d y ś c i K o n k u rs u  C h o 
p in o w s k ie g o .  10.15 P o ra n e k  z M u 
z a m i.  12.05 Ś w ię ta  z p ły tą  k o m p a k 
to w a . 15 „ D z ie je  g rz e c h u ” . 15.45 
U tw o r y  P a d e re w s k ie g o . W ie n ia w 
s k ie g o  i  C h o p in a . 16.15 „ D z ie je  g rz e  
c h u ” . 17.05 „R ó ż e  i  c ie r n ie ” . J7.15 
„ D z ie je  g rz e c h u ” . 18 Ś w ię ta  z p ły tą  
k o m p a k to w ą .  21.30 M u z y k a  z p ł y t  
koT T > na kto w vch .
P R O G R A M  I I I

ś p ie w a n k i.  8. Z ie lo n e  
d la  b a r a n k ó w . 8.10 „W io s n a , a ch  to  
T y ” . 8.45 O  w o d o le js tw ie . . .  9 Ś w ią 
te c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 „622 
p y ta n ia  d o  S ta n is ła w a  Ig n a c e g o  W it  
k ie w ic z a ” . 16 K o n c e r t  k o n c e r tó w .  
11 „ K s ią ż k i  na szeg o d z ie c iń s tw a ” .
12.05 R e c ita l H e n ry k a  S z e ry n g a . 13 
F e l ie to n  W . P io t ro w s k ie g o .  13.18 
K o n c e r t  k o n c e r tó w .  — „ D u ira n .  D u -  
r a n ”  w  N o w y m  J o r k u .  14 „ R o d o w o  
d y  k u l t u r y ” . 14.15 K o m b i w  B e r l i 
n ie .  15 „ K o n t r o la ”  —  s łu c h . 15.38 
K o n c e r t  k o n c e r tó w .  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  19.05 D z ie ła ,  in te r p r e ta 
c je .  n a g ra n ia . 20 „ T o  czeg o  n ie  w ie  
m y  o d o b r y c h  t r u n k a c h ” . 20.20 K o n  
c e r t  k o n c e r tó w .  21 „ T r a n s m is ja ” .
21.10 ..C z a ro d z ie j i  e z a ru ś ” . 21.56 
B a y  C h a r le s  w  W a rs z a w ie . 2-2.40 
„ O g r ó d  p ie s z c z o t” . 23 K ła u s  S c h u l
z e  w  P o ls c e .
P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8 
K lć jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 Ż y 
w io ł  i  s y m b o l.  8.50 J .  S . B a c h . 9 
T ra n s m is ja  m szy  r z y m s k o k a to l ic 
k ie j .  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.20 
K r a jo b r a z y  h is to ry c z n e . 10.50 R o z 
g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 W ie lk ie  Im  
p r o w iz a c je  czy  g o rą c e  s o ló w k i.  12.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 13 P io s e n k i n a  p o 
n ie d z ia łe k .  13.30 S p o tk a n ie  z  r e p o r 
ta ż e m . 14 P o e z ja  n ie  t y l k o  ś p ie w a 
n a . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu 
c h a c z y . 14.30 M o n ta ż  p o e ty c k i.  15 
T e a t r  K la s y k i  d ła  M ło d z ie ż y . 16 
W ie rs z e  K a z im ie rz a  W ie rz y ń s k ie g o . 
16.15 P rz e b o je  z te a t r ó w  m u z y c z 
n y c h . 17.05 „ Z  L e g e n d  d a w n e g o  
E g ip tu ”  — s łu c h . 17.43 „ J u b i la te  
D i  D o m in o ”  (p s a lm  88). 18 N a b o 
ż e ń s tw o  Z je d n o c z o n e g o  K o ś c io ła  
E w a n g e lic z n e g o . 18.40 U w e r tu r a  
W ie lk a n o c n a . 19 M o n ta ż  p o e ty c k i.  
19.35 K o n c e r t  r e t r o .  20.20 W ie c z ó r  
m u z y k i  i  m y ś li .  22 T r iu m f  czasu  i  
p r a w d y  H a e n d la . 22.55 L e k tu r y  
C z w ó r k i.  23.05 W  d u e c ie  z K r y s ty n a  
P r o ń k o .  23.10 M a g . p u b l ic y s ty k i  k u ł  
t u r a ln e j.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

S tu d io  S te re o

14.40 M u z y k a  B a c h a  17.45 W ia d o - 7.30 P o ł i t v k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.3C 
m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  ..W ie ż a  z a k ła d n ik ó w ”  9.05 P o  p ro

P R O G R A M  I I I

P R O G R V W  I
15.35 W  s z k o łę  i w  d o m u ”  15.55 
N U R T  — Jez . p o ls k i,  16 25 W ia d o 
m ośc i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
.I .a ta ia c y  H o le n d e r "  16 55 D ła  d z i*  

c i -  „ P ią te k  z P a n k r a c y m ”  17.20 
W ia d o m o ś c i 17 30 M a g a z y n  l i te r a c k i  
. .M v ś l i s ło w o "  18 F i lm  o rz y ro d -  
n ic z y  -  .B a r te k  i J u s t y n a ”  19 D o 
b ra n o c  ¡9 10 T e łe -g o l 19 30 D z ie n 
n ik  20.30 F i lm  ra d ź  M ło d z ik ”  
21.50 K o m e n ta rz e . 22.10 K rz y s z 
t o f  P e n d e re c k i d y r y g u je  „P a s ja ”  
23 35 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17 Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  n a u k i.  17 30 
P o s t s c r ip tu m  „ A u t u ” . 18 „ P r o 
s to  z m o rz a ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k .) .  
19 S p o tk a n ie  z Ja n u s z e m  Z a k r z e ń 
s k im .  19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.33 
D z ie n n ik  T V  20 O p e ra c ja  Ż a g ie l 84. 
20.30 „ Ł a ń c u t  84” . 21.30 W y d a rz e n ia . 
21.45 F i lm y  d o k . 22 20 F i lm  U S A  — 
„ O lb r z y m ” . 23.55 W ia d o m o ś c i. 
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6. 6.30. 7. 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na  
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 W ia d o m o ś 
c i.  10.40 S z tu k a  — „P r o c e s y ” . 11.45 
N a  k r a w ę d z i s ło w a . 12.05 T e k a  f o l 
k lo r u  p o ls k ie g o . 12.30 K r o n ik a  la t  
p ie rw s z y c h .. 13.10 A r c h i t e k tu r a  n a  
p ię c io l in i i .  13.40 P r o g r a m  w o js k o 
w y .  13.55 „A fe ra  F l ic k a ” . 14.30 P r o -

R a d z . f i lm  d o k . „ B i tw a  a la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie ?  11.1
D n ie p r ” . 21 M a z u rk i  C h o p in a . 21.23 W o k ó ł m u z y k i  la tv n o s k ie i  1150 
.W ie lk a n o c ” . 21.30 K r o n ik a  22 R u m  „ D r a m a t  na  p o lo w a n iu " .  12 05 W *0  
f i lm  — ..D o k ą d  id z ie s z  c z ło w ie k u ”  n a c j i  T r ó j k i .  13 .W ie ża  z a k ła d m  
S O B O T A  k ó w ” . 13.10 T v lk o  50 m in u t  '.4 O
P R O G R A M  I  (Jacha d o  M e ss ia e n a  15.05 W szvs ;
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 k ie  d r o g i  p ro w a d z a  d o  N a s b v i l l ° ‘
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 ..W a lk a  15.45 P o d ró ż e  r e p o r te r ó w  '9  N asz 
o D n ie p r ” . 11.30 M a z u rk i  F r  C h o - P o ls k a  r e p o r te r s k a  19 40 T ro e o e  
p in a  11.50 W ia d o m o ś c i 12.40 F i l m — s w in g a . .  19.50 „ D r a m a t  n a  o o lo w ?  
„ B łę k i t n e  o k n o ” . 13.35 W ia d o m o ś c i, m u "  20 M u z v k a  M o z a rta  21 „P ie ś ń  
13.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i 15 30 F i ł  d la  k a ż d e g o ” , 21.30 P ie ś n i go soe l
m y  o  z w ie rz ę ta c h . 16.05 U lu b io n e  22.15 T e a tr z y k  Z ie lo n e  O k o  23 Za
m e lo d ie . 17 W ia d o m o ś c i.  17.10 F i lm  p ra s z a m y  d o  T r ó ik i
— „ J a k  t y  m n ie . ta k  1a to b ie ”  P R O G R A M  IV
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 K o m ic y  o k r e  7.15 .P a ła c  k r ó la  M in o s a ”  ?.40 Jez 
s u  f i lm u  ^ n ie m e g o  19.30 K r o n ik a  a n g ie ls k i.  7.55 P io s e n k i zna d  T a m i-  
20 „ Z a g r a j  m i s ta rą  m e lo d ie ”  21.30 z y .  8 10 C z ło w ie k  w  s w o im  ..M "  
F i lm  a n g . — „ P r z e lo tn e  s p o tk a n ie ” . 8.30 P o ra n n a  o o z v tv w k a  8 30 A k tu a  
23.10 K r o n ik a .  23.25 S p o r t .  n o ś c i. 9 N ie z a p o m n ia n e  p rz e b o je
P R O G R A M  I I  9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z .
13.30 „ D z ie ń  le ś n ik a ” . 13.45 P r o g r a m  10 Z e  s ta re g o  g r a m o fo n u  10 30 V a -  
z R o s to c k u . 15.30 F r a n c u s k i f i lm  r y  d e m e c u m . 11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a  
s u n k o w y  — „ P r z y g o d y  b a ro n a  M u -  12.30 M ie d z y  fa n ta z ja  a n a u k a . 13 
e n e h h a u s e n a ” . 16.45 S z k o ła  a k t o r -  Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  A r r a u ’a . 13.53 
s k a . 17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie  F e l ie to n  l i t e r a c k i  W ito ld a  B i l l io a  
c ie c a . 18 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j B u ł -  14 O  k u l t u r ę  s ło w a  14.20 S o ie w a  
g a r ia  — N R D . 18.45 W ia d o m o ś c i.  20 E lż b ie ta  A d a m ia k .  14.30 P o p o łu d n ip  
F i lm  —  .S e p y ” . 21.30 K r o n ik a .  22 m ło d y c h  s łu c h a c z y . 15 T e a t r  d la  
W ie lk a n o c n e  d is c o . M ło d z ie ż y  — „ F e l ic i t a ” . 15.45 M u -
N IE D Z IE L A  z y k a  n a s to la tk ó w .  16.05 Z  m ik r o fo -
P R O G R A M  I  n e m  p o  k r a ju .  17.05 P e jz a ż  p o ls k i
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 17.19 „ ś w ią t y n ią  p o k o ju ” . 18 W ar- 
W id o w is k o  d ła  d z ie c i.  11 „ I n d ia n ie  6 z a w s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 19 
3  W ie t r z n e j  S k a ły ” . 11.3« G o ś c ie  „ K l u b  w y d a w c ó w ” . 19.40 Jez . f r a n -

fiivfo r mat‘ór,i
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  
s p o ż y w c z e , m ie s n o - w ę d lin ia rs k ie ,  
r y b n e , w a rz y w n o -o w o c o w e  o d  n o r 
m a ln y c h  g o d z in  o tw a r c ia  d o  go dz . 
14 S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  od  
go dz . 13 d o  16 (n o c n e  n ie c z y n n e ) .

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  
b ra n ż  c z y n n e  o d  g o d z . 9 d o  14. n a 
to m ia s t  D o m  T o w a ro w y  „ P o s e j-  
4 p n "  o ra z  D o m  O d z ie ż o w y  c z y n n e  
będą o d  g o d z . 8 d o  14.

S k le p y  p ie k a r n ic z e  i d e l ik a te s o 
w e  c z y n n e  d o  g o d z . 16. s k le p y  c u -  
c ie rn ic z e  1 c u k ie r n ie  p r y w a tn e  
c z y n n e  ró w n ie ż  d o  go dz . 16. P ie 
k a r n ie  p r y w a tn e  c z y n n e  o d  go dz .
5 d o  12

K io s k i  „ R u c h u "  (c z y n n a  c a ła  
s ieć) w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y -  
ż i r n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a l .  W y z w o -  
e n ia  29. a l W y z w o le n ia  ró g  P io 

t r a  S k a rg i.  K u  S ło ń c u  r ó g  K a ro la  
M ia r k i.  M ic k ie w ic z a .  B rz o z o w s k ie 
go p i  H o łd u  P ru s k ie g o , K o s tk i  
N a p ie rs k ie g o  44, B u d z is z y ń s k ie j.  
E m i l i i  G ie rc z a k . a l .  W o js k a  P o l
s k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j  o ra z  na  
D w o rc u  G łó w n v m  P K P  (c z y n n y  od  
> d o  23)

7 k w ie tn ia  p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ia t  
p la c ó w k i h a n d lo w e  n ie c z y n n e .

K io s k  ..R u c h u ”  na  D w o r c u  G łó w .  
n y m  P K P  c z y n n y  b e d z ie  o d  go dz .
3 d o  23.

8 k w ie tn ia  — d r u g i  d z ie ń  ś w ią t  
— p la c ó w k i  h a n d lo w e  n ie c z y n n e . 
K io s k i „ R u c h u "  c z y n n e  b ę d ą  od 
go dz . 8 d o  18 p r z y  a l .  W y z w o le n ia  
29. a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  J a 
g ie l lo ń s k ie j.  a l W y z w o le n ia  r ó g  
P io t ra  S k a rg i.  K a ro la  M ia r k i  ró g  
K u  S ło ń c u . M ic k ie w ic z a  r ó g  B rz o 
z o w s k ie g o . B a se n  G ó rn ic z y .  B u d z i
s z y ń s k ie j p l .  H o łd u  P ru s k ie g o . 
E m i l i i  G ie rc z a k . K o s t k i  N a p ie r s k ie 
go  44 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
P K P  c z y n n y  d o  23.

9 k w ie tn ia  —  w to r e k  —  s k le p y  
s p o ż y w c z e , n a b ia ło w e  1 p ie k a r n ic z e  
c z y n n e  b ę d ą  d o  g o d z . 17. S k le p y  
m ie s n o - w e d lin ia rs k ie .  g a r m a ż e r y j
ne . d r o b ia r s k ie  —  n ie c z y n n e , r y b 
n e  —  n ie c z y n n e . S k le p y  p r z e m y 

s ło w e  n ie c z y n n e  o p ró c z  D o m u  T o 
w a ro w e g o  „ P o s e jd o n ”  o ra z  D o m u  
O d z ie ż o w e g o , k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  o d  
13 d o  19. S k le p y  m o n o p o lo w e  
c z y n n e  o d  13 d o  17 p r z y  u l .  
S to łc z y ń s k ie j 171. B o g u s ła w a  .48 
o ra z  T k a c k ie j  1.

P O C Z T A

C a łą  d o b ę  w  s o b o tę  i  "ś w ię ta  
c z y n n y  b ę d z ie  u rz ą d  p r z y  a l .  N ie 
p o d le g ło ś c i 41/42 ( te le g r a f  1 te le 
fo n )  o ra z  n a  D w o rc u  G łó w n y m  
P K P . W  g o d z in a c h  o d  8 d o  13 
c z y n n e  b ę d ą  u rz ę d y  p o c z to w e  p r z y  
u l .  D w o r c o w e j 20, P o c z to w e j 5. a l .  
W y z w o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  120, 
S t r z a ło w s k ie j  46. D u b o is  9. Z a 
m k n ię t e j  19. Z e g a d ło w ic z a  12, A .  
K r z y  w o ń  10, M e ta lo w e j  30. B o h . 
W a rs z a w y  55. S to łc z y ń s k ie j 149, 
S z c z e c iń s k ie j 21. J a r o w ita  9. B a t.  
C h ło p s k ic h  79. B a ł t y c k ie j  38, p l .  
D z ie rż y ń s k ie g o  1. w  Z a ło m iu ,  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  35. M ilc z a ń s k ie j 
1, S z k o ln e j 11. W ło ś c ia ń s k ie j 1, 
C h o p in a  26, w  P o lic a c h  1 p r z y  u l .  
G r u n w a ld z k ie j  16 o ra z  w  P o lic a c h  
3 p r z y  a l .  P ia s tó w  5 c z y n n y  o d  9 
d o  11.

K O M U N IK A C J A

W  s o b o tę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  b ę d ą  k u r s o w a ły  w g .  ś w ią  
te c z n e g o  ro z k ła d u  ja z d y .

7 k w ie tn ia  — n ie d z ie la  — t r a m 
w a je  b ę d ą  k u r s o w a ły  z c z ę s to t l i 
w o ś c ią : l i n i i  n r  o d  2 d o  8 ś re d n io  
co  25 m in u t ,  l i n i i  n r  1. 9, 11 ś re d . 
n io  c o  35 m in u t  n a to m ia s t l i n i i  n r  
10 c o  45 m in u t .  A u to b u s y  — l i n i i  
n r  51. 54. 55. 56. 57. 60. 61. 67, 74,
75. 76. 102 —  co  25 m in u t .  U n i i  n r
52, 58. 59. 62. 63. 73, 101, 107 — C«
35 m in u t ,  l i n i i  n r  64. 103, 104 —
c o  50 m in u t .  105 — c o  60 m in u t ,  
77 i  108 c o  70 m in u t ,  o ra z  72 co  
80 m in .

8 k w ie tn ia  —  p o n ie d z ia łe k  —  
t r a m w a je  i  a u to b u s y  b ę d ą  k u r s o 
w a ły  w g  ś w ią te c z n e g o  ro z k ła d ®  
ja z d y .
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102 p a ry  w ło ż ą  o b rą c z k i

Wielkanoc -  czas weselisk
W IE L K A N O C  — to  od  w ie 

k ó w  n a jle p s z a  p o ra  d la  n o 
w o ż e ń c ó w . S łu b y  z a w a r te  w  
t y m  cza s ie  u c h o d z ą  za t r w a 
łe ,  a m a łż e ń s tw a  za n ie ro z e r 
w a ln e . Jest. w io s n a , p rz y ro d a  
b u d z i s ię  d o  ż y c ia ,  n a  d w o 
rz e  c o ra z  c ie p le j  i  s ło n e c z n ie j,  
w ię c  i  w  s e rc a c h  w ię c e j r a 
d o ś c i i  o p ty m iz m u .  S tą d  b yć  
m o że  w z ię ły  s ię  te g o  ty p u  po 
g lą d y .. .

P R Z E S Ą D Y  są z a k o rz e n io n e  i  n ie  
z a w sze  w ia d o m o  g d z ie  je s t ic h  
ź ró d ło . U rz ę d n ic y  S ta n u  C y w iln e g o "  
z n a ją  je d n a k ż e  p r a w id ło w o ś c i rz ą .

S A A  zaprasza 
na ko nce rty  zespołu

„Republika”
które odbędą się w Szcze
cinie 13.04.85 w sali WDS 

godz. 17— 19.

B ile ty  do nabycia w  kasie 
SAA al. Wojska Polskiego 
64, teł. 35-145 w godz. 11—18 
oraz vv kasie WDS w  godz. 
od 11 do 18. Zespól wystąpi 
ty lko  w Szczecinie. P rzy j
m ujem y zamówienia na 
zbiorowy zakup b ile tów  od 
zakładów pracy i szkół z 
terenu woj. szczecińskiego.

1637-K

W  Klubie Garnizonowym

„Szczecińskie
krajobrazy“

A M A T O R Z Y  p la s ty c y  z k o ła  „ P L  
- A M A ”  z a p ra s z a ją  d o  K lu b u  G a r 
n iz o n o w e g o  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  
n a  s w ą  w y s ta w ę  z  o k a z j i  40 -le c ia  
p o w ro tu  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó ł
n o c n y c h  d o  M a c ie rz y . A u to ra m i 
o b ra z ó w  są : H a lin a  G o la ń s k a , Z o 
f i a  T a b o r .  A l in a  K u k ie la ,  D a n u ta  
P io t ro w s k a .  B a rb a r a  K u k ie la .  H e n 
r y k a  D ą b k o w s k a , T a d e u sz  D z ia d u l,  
M a r e k  B o ry s ie w ic z  i  M a r ia n  K o -  
z ia rz .  W y s ta w a  c z y n n a  d o  14 b m , 
w  g o d z . o d  10 d o  18.

(U p .)

dzą ce  d a ta m i ś lu b u .  O tó ż  i  m ło 
d z i,  i  d o j r z a l i  — ja k  o g n ia  u n ik a 
ją  s ta w a n ia  n a  ś lu b n y m  k o b ie r c u  
w  m a ju  i  l is to p a d z ie . T a k  b y ło  
100 la t  te m u ,  i  ta k  je s t  o b e c n ie . 
Z a k o c h a n i,  k tó r z y  z a p ra g n ę li  z w ią  
z a ć  s ię  w ę z łe m  m a łż e ń s k im , s p ie 
szą s ię  z a te m , b y  ta  u ro c z y s to ś ć  
w y p a d ła  w ła ś n ie  te ra z  b o  p o te m  
p r z y jd z ie  c z e k a ć  aż  d o  c z e rw c a .

W  s z c z e c iń s k ic h  U rz ę d a c h  S ta n u  
C y w iln e g o  w  o k re s ie  ś w ia t  w ie lk a 
n o c n y c h  102 p a r y  p o w ie d z ą  sob ie  
ś lu b n e  . . t a k " .  N a jw ię c e j  m a łż e ń s tw  
p o b ie rz e  s ię  w  s a l i  U SC  n ą  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  (50 p a r ) ,  n a 
s tę p n ie  w  U S C  — P o g o d n o - (321 i w  
D ą b iu  (20).

P A N N Y  m ło d e  — ja k  p o in fo r m o 
w a ła  na s  k ie r o w n ic z k a  USC. na 
Z a n ik u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  — I r e 
na  K o d z ik  — g u s tu ją  ra c z e j w  p a 
s te lo w y c h  k o lo ra c h  k r e a c j i .  M o d n e  
są k re m o w e , ró ż o w e  i p o p ie la te  
g a r s o n k i b ą d ź  s u k ie n k i .  P a n o w ie  
ró w n ie ż  p r e fe r u ją  ja s n e  s t r o je  ś lu b  
n e  i  p r a w ie  s ię  n ie  s p o ty k a  m ę ż 
c z y z n  u b r a n y c h  w  c z a rn e  g a r n i t u 
r y .  N a jm o d n ie js z y m i k w ia ta m i  na 
w ią z a n k i  ś lu b n e  p o z o s ta ją  n a d a l 
s to rc z y k i ,  ch o ć  t r a f ia ją  s ię  ta k ż e  
k o n w a l ie ,  f r e z je ,  f i o ł k i  c z y  g o ź d z i
k i  lu b  ró że . O b rą c z k i z r e g u ły  b y 
w a ją  z ło te ,  rz a d k o  k ie d y  m a łż o n 
k o w ie  d e c y d u ją  s ię  na s re b rn e . 
»9 p ro c . z a in te re s o w a n y c h  p ra g n ie  
ta k ż e  b ra ć  ś lu b  k o n ie c z n ie  w  w ie 
k o w y c h  m u ra c h  Z a m k u ,  a n ie  
g d z ie  in d z ie j .  S tą d  p a n ie  p ro w a d z ą  
ce c e re m o n ie  ( n ie s te ty ,  w  n a szym  
m ie ś c ie  n ie  m a  a n i je d n e g o  p a n a  
w  ty m  z a w o d z ie )  są m o c n o  o b ło 
żo n e  p ra c ą , a p rz e c ie ż  n ie  m og ą  
o ka z a ć  z m ę c z e n ia  — m uszą  b y ć  
zaw sze  m iłe .  e le g a n c k ie  i  u ś m ie c h , 
n ię te .  O d  u r z ę d n ik a  u d z ie la ją c e g o  
ś lu b u  z a le ż y  w s z a k  b a rd z o  w ie le ;  
p o d n io s ły  n a s t r ó j .  k ie r o w a n ie  
o b rz ę d e m , s a m o p o c z u c ie  n o w o ż e ń 
c ó w  i  g o ś c i, a tm o s fe ra  n ie p o w ta 
rz a ln o ś c i.

O CZYW IŚCIE nie wszystkim  
chętnym do zawarcia związku 
małżeńskiego w okresie św iąt, 
to sie udało. W kw ie tn iu  odbę
dzie sie aż 365 ślubów. Z te j 
właśnie przyczyny w USC w 
Zam ku Książąt Pomorskich da
je sie śluby nie ty lko  W sobo
ty i w niedziele, ale także w 
środy i w p ią tk i w godz. od 8 
do 19 Sale są pełne!

Nowożeńcy z reguły częstują

żebranych w urzędzie gości 
lampką szampana. N iektóre pa- 
iy  tuż po śfubie składają ślub
ną wiązankę kw ia tów  pod Pom
nik iem  Wdzięczności na pl. Lo t
n ików . bądź Pom nikiem  Czynu 
Pclakow na Jasnych Błoniach 

(wys>

Napisali do sąsiadów
L A B O R A lO R  i U M  W o je w ó d z k ie j 

S ta c j i  K w a r a n ta n n y  i  O c h ro n y  R o 
ś l in  m ie szczą ce  s ię  p r z y  u l .  M ic 
k ie w ic z a  41 w y s ła ło  p o cz tą  p is m o  
d o  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
H o d o w li R o ś lin  ■ N a s ie n n ic tw a  na 
il ic ę . . .  M ic k ie w ic z a  41,

' W y d a je  s ię , że  n a jp r o ś c ie j  b y ło 
b y  z a n ie ść  t o  p is m o  d o  s e k r e ta r ia 
t u  sąs ia da  i  o d d a ć  je  za p o k w ito 
w a n ie m . p rz e z  co  za o s z c z ę d z iło b y  
s ię  ju ż  je d n ą  k o p e r tę  i  zn a c z e k  za 
10 z ł, a le  b y ć  m o że  u z n a n o , że 
s te m p e l p o c z to w y  n a d a  l is to w i  
w ię k s z e j m o c y  u rz ę d o w e j.  N ie  w ie 
m y .

W ie m y  za  to . że n ie  zaw sze  m o ż 
na  z a w ie rz y ć  p o c z c ie , bo  a k u r a t  
te n  l i s t  z n a la z ł s ię  w ś ró d  in n y c h ,  
k tó r e  w y p a d ły  z o t w a r te j  s k r z y n 
k i  p o c z to w e j i  n i k t  p e w n ie  n ie  za
in te r e s o w a łb y  s ię  n im i .  g d y b y  n ie  
nasz C z y te ln ik ,  k t ó r y  p r z y n ió s ł k o  
re s p o n d e n c ję  d o  r e d a k c j i ,  a  m y  
p rz e k a z a liś m y  ją  d a le j  — p rze z  
p o c z tę . K o m u  w ię c  w ie rz y ć ?  U c z c i 
w y m  L u d z io m , b o  ta k ic h  na  szczę
ś c ie  n ie  b r a k u je  w ś ró d  na s . W eso
ły c h  ś w ią t .

(b )

Przepraszam, czy pan(i) pali?
N A M IĘ T N Y  palacz n ic  ma u 

nas łatwego życia. Po pierwsze
— papierosy na ogół są do 
lu ftu . A propos — czy znacie 
państwo ten dowcip? Spotyka
ją siQ na naradzie p rodukcy j
nej dyrektorzy wszystkich kra 
jowych zakładów tytoniow ych, 
a ponieważ powszechnie w ia
domo. iż stosunkowo najlepsze 
papierosy rob i się w  Radomiu
— szefa tamtejszej fa b ry k i ko
ledzy po fachu zaczynają naga
bywać. by zdradzi! tajem nicę 
powodzenia firm y . Chłop w ije  
się jak piskorz, w końcu odpo
wiada:

— N IE  M A  ż a d n e j ta je m n ic y .  P o 
p ro s tu  b ie rz e m y  w a g o n  s ia n a , w a 
g o n  łę tó w  z ie m n ia c z a n y c h , w a g o n  
ty to n iu ,  m ie s z a m y  to  i . . .  to  w s z y 
s tk o .

Z a p a d a  c isza , a p o  c h w i l i  d y r e k 
to r  in n e j  f a b r y k i  o d z y w a  s ię :

— C h o le ra ! J a  ju ż  od  d a w n a  p o 
d e jrz e w a łe m . że t y to ń  te ż  tu  je s t 
na  coś p o tr z e b n y .

ALe w ra c a ją c  d o  rz e c z y : p a la c z  
m e  m a  ła tw e g o  ż y c ia  i  z in n e g o  
je szcze  w z g lę d u . O to  je ś l i  n a w e t 
z a p rz e  s ię  i  p o lu b i  ja k ie ś  p a p ie ro 
sy — to  w c a le  jeszcze  h ic  z n a czy , 
że b ę d z ie  je  p a l i ł ,  po d a żą  w y ro b ó w  
t y to n io w y c h  b o w ie m  rz ą d z ą  u  nas 
d z iw n e  p r a w a .  R az  z n ik a ją  n a  w ie  
le  m ie s ię c y  „ C a r m e n y ”  (za  t o  p e ł
n o  je s t  „ C a r o ” ). in n y m  ra z e m  je s t 
d o k ła d n ie  n a  o d w ró t .  R a z  z n ik n ę !  v 
( i  d o ty c h c z a s , n ie s te ty ,  w ra c a ja  t v l  
k o  z rz a d k a )  „ E x t r a  m o c n e "  z  f i l 
t r e m  c z y  '. .R a d o m s k ie " ,  a le  p o ja 
w i ła  s ię  n i ja k a  n o w o ś ć  p t .  Ł ó d z 
k ie " .

N AJDZIW NIEJSZE jest zaś 
to, że k ioski „Ruchu” , k tó 
re tradycyjn ie  m ia ły  najlep
szy wybór papierosów — ustę

Notatnik szczeciński
+  K L U B  T a t rz a ń s k i  P T T K  z a p ra 

sza 8 k w ie tn ia  n a  t r a d y c y jn y  „ l a 
n y  p o n ie d z ia łe k ”  — s p a c e r po  P u 
s z c z y  W lc rz a ń s k ie j.  Z b ió r k a  n a  pę 
t l i  t r a m w a jo w e j  na  G łę b o k ie m  o 
g o d z . 10.

N a k ie rm a s z a c h

Zakupy do ostatniej chwili
ŚWIĘTA, święta... Na kiermaszach naprawdę duży ruch zaczął 

się dzisiaj. Wszystkie one (WDS, Odzieżowiec, rest. „Domowa", 
„Żeglarska", BSO „Panorama", „Dar", „Pierożek", „Na Rozsta- 
jach", bar „Ekstra” , „Artystyczna” , „Słoneczna", „U Wiktora", 
„Warszawska", „Pomorzanka” , „Agawa", „Marzenie", „Malinka” , , 
„Truskawka", „Duet", „Jubilatka", „Zamkowa" „Arkona", „Reda" 
i „Neptun") czynne są dziś do godz. 18. Przypominamy, że sprzc 
daż wyrobów garmażeryjnych, ciast i ryb na kiermaszach prowa . 
dzona będzie także jutro, w sobotę przedświąteczną, i kiorm a-. 
sze otwarte będą w godz. od 9 do 14, a restauracje „Arkona" ( 
: „Reda" o godzinę dłużej tj. do godz. 15.

(wys)

pują teraz miejsca każdej ka
w ia rn i, sklepom z artyku łam i 
przem ysłowym i i domom to
warowym . W  kioskach wy boa’u 
nie ma, a w  różnych dziwnych 
sklepach — pó łk i n im i zapcha
ne. Mało kto  zresztą z tego ko
rzysta. w końcu po paczkę pa
pierosów po staremu „skacze” 
się do pobliskiego kiosku. Szko 
da ty lko , że coraz rzadziej jest 
po co...

Jeśli tak dalej pójdzie Cen
tra li Tyton iow ej i autorom 
tzw. rozdzie lników  pozostaną 
jako kliente la ty lko  ci na jbar
dziej zatw ardzia li palacze. A 
może i oni — mając powyżej 
uszu uganiania się za papiero
sami — przejdą na własnoręcz
nie produkowane skręty. Su
rowca w końcu nie brak...

(mg)

Krorika wypadów
W C Z O R A J  o  gu dz . iS na  łe r e iu e  

b u c lo w y  o s ie d la  M a jo w e g o  m .a ł 
n ie js c e  t r a g ic z n y  w  pa  d e  i; w  k to -  

r v m  śm  e rć  p o h iu s l 52 -łe tn .i K a w -  
tn ie r z  S. p r a c o w n ik  S P B O  n r  2. 
P rz y c z y n ą  ś m ie r c i b y ła  tz w . . .k o 
b y łk a ”  k tó r a  s p a d ła  ■/. IV p ię t r a  
b u d y n k u  n a  g ło w ę  p rze ch o d zą ce g o  
o ra c o w n ik a .

W  G R Y F IC A C H  na s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  B u ó z k a  i  K o ś c iu s z k i C ze s ła w  
K . k e r u ją e y  . .E ta te m "  126» W y m u 
s i ł  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u  i z iie -  
r z v ł  s ię  z m o to c y k le m  m a r k i  W F M  
n r  S Z W  5326 k ie r  o w a  n...m  p rze z  J a 
na I I .  W  w y n ik u  z d e rz e n ia  m o to 
c y k l is ta  d o z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła  i  z o 
s ta ł p rz e w ie z io n y  d o  s z p ita la .

W  L E S IĘ C IN IE  (g m in a  W ę g o rz y 
n o ) „ U r s u s ”  C-350 n r  S Z T  0695 
k ie r o w a n y  p rze z  E d w a rd a  ! . .  p o 
t r ą c a  2- le tn ią  K a ta rz y n ę  W . k tó 
r a  n a g le  w ta r g n ę ła  na  je z d n ię . 
D z ie w c z y n k a  d o z n a ła  o b ra ż e ń  c ia ła  
i zo s ta ła  p rz e w ie z io n a  do  s z p ita la .

O  G O D Z . 21.30 n a  n i.  G d a ń s k ie j 
z o s ta ł p o t r ą c o n y  p rz e z  sa m o c h ó d  
p ie szy  W ie s ła w  K .  M ę żczyzn a  
w p a d ł  po d  k o ła  s a m o c h o d u  „ R e 
n a u l t ”  n r  S Z U  6069 k ie ro w a n e g o  
p rz e z  A n d r z e ja  K .  Z  c ię ż k im ' o b r a 
ż e n ia m i c ia ła  p rz e w ie z io n o  g o  do  
s z p ita la .  (w«»

Ciemno
na ulicy Sławomira

M IESZKAŃC Y ul. S ławom i
ra skarżą się nam na ciemnoś
ci ja k ie  panują na te j ulicy. 
La ta rn ie  zgasły dawno temu i 
n ic  nie wskazuje na to, żeby 
m ia ły  niebawem zabłysnąć. A 
m ole się m ylim y? ’ (mk)

Dla każdego coś słodkiego...
P R Z E D  W IE L U , w ie lu  l a t y  w  

S z c z e c in ie  n a jle p s z e  c ia s ta  p o c h o 
d z i ły  z  p r y w a t n y c h  c u k ie r n i .  K a ż 
d y  z n a ł ja k ą ś  c u k ie r n ię  w  m ie ś 
c ie .  k tó r e j  b y ł  w ie r n y .  A  w ła ś 
c iw ie  t o  b y l iś m y  w ie r n i  m is t rz o m  
c u k ie r n ic z e j  s z tu k i,  k tó r z y  p r o w a 
d z i l i  w ła s n e  s k le p ik i  z  d e l ic ja m i.

I  t r w a ło  t a k  d łu g o , a ż ... C h y b a  
p ie rw s z y m  p rz e d s ię b io rs tw e m  p a ń 
s tw o w y m , k tó r e  p rz e ła m a ło  rz e 
m ie ś ln ic z y  p r y m a t  s ta ła  s ię  dese- 
r o w n ia  s z c z e c iń s k ie g o  „ O r b is u ” . D ó  
d n ia  , d z is ie js z e g o  p ro d u k o w a n e  
o b e c n ie ' ju ż  w  „ N e p t u n ie ”  s ło d y 
cze  (o s ło n y c h  c e n a c h ) m a ją  s w o 
ic h  g o rą c y c h  z w o le n n ik ó w .  D o b re  
d e s e ry  i  c ia s ta  p o w s ta w a ły  te ż  w  
d e s e ro w n l „ K a s k a d y ” . T a k ż e  c u 
k ie r n ic y  z „ Z a m k o w e j ”  p o z y s k iw a li  
so b ie  c o ra z  w ię c e j  k l ie n t e l i .  P r y 
w a tn e  c u k ie rn ie  z e s z ły  z d e c y d o w a  
n ie  n a  d r u g i  p la n .  Ic h  d o ty c h c z a 
s o w i z w o le n n ic y  tw ie r d z ą ,  że  w y 
r o b y  rz e m io s ła  są d ro g ie , zaś p o d 
s ta w o w y m  ic h  s k ła d n ik ie m  je s t. . .  
m a r g a ry n a .  C o  p ra w d a  p rz e d  k i l 
k u  la t y  o g ło s z o n o , iż  p o w s ta ją c a  
w ó w c z a s  p r z y  u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  fa 
b r y k a  C h le ba  s p e c ja l iz o w a ć  s ię  b ę 
d z ie  ta k ż e  w  p r o d u k c j i  p ie c z y w a  
c u k ie rn ic z e g o , a le  m is t r z o w ie  z Ł u 
k a s iń s k ie g o  p o s z li w  ś la d y  s w o ic h  
k o le g ó w  z  p r y w a t n y c h  c u k ie r n i .  
Ic h  c ia s ta  są  d ro g ie , a w  r e c e p tu 
r a c h  p r y m  w ie d z ie  n ie z a s tą p io n a  
m a r g a ry n a .  L e ż ą  w ię c  „ t o r t y  ze 
s z ta n c v ”  i  z a w iia ń c e  w  s k le o a c h  i

n ie  w id a ć  a b y  do  n ie  u s ta w ia ły  
s ię  k o le jk i .

O d  k i l k u  la t  w  S z c z e c in ie  z d e c y 
d o w a n y  p r y m  n a  s łb d k im  r y n k u  
w ie d z ie  b a r  „ D u e t ” . Z a w s z e  t u  p e l 
n o  i  t ło c z n o . P e łn o  tu  ta k ż e  w  
k a r c ie  d a ń . D e s e ró w , lo d ó w  i  c ia s t 
n ig d y  n ie  b r a k o w a ło .  N a w e t w  cza 
sa ch  „ k r y z y s o w e j  p e łn i ”  g d y  p r a k  
t y c z n ie  n ic z e g o  z d o b y ć  n ie  b y ło  
m o ż n a .. . O s ta tn io  z „ D u e t u ”  w y c o 
fa n o  a lk o h o l .  P a n  H e n r y k  P y t l i k ,  
m is t r z  c u k ie r n ic z y  i  k ie r o w n ik

„ D u e t u ”  s tw ie r d z i ł  b o w ie m , iż  k ie 
r o w a n a  p rz e z  n ie g o  p la c ó w k a  m o 
że  s ię  ś m ia ło  o b y ć  b e z  a lk o h o lu .  
I  o k a z a ło  s ię , i ż  r u c h  w  „ D u e 
c ie ” ... z w ię k s z y ł s ię  z n a c z n ie ! T e 
ra z  p rz y c h o d z i t u  w ię c e j  m ło d z ie 
ż y  i  ro d z in  z  d z ie ć m i.

P o p r o s i l iś m y  w ię c  p a n a  P y t l i k a  
o ro z m o w ę  w  p rz e d e d n iu  Ś w ią t  
W ie lk a n o c n y c h .  W ia d o m o  b o w ie m , 
iż  n a  n a s z y c h  p o ls k ic h  s to ła c h  p o d  
czas t y c h  ś w ią t  n ie o d z o w n ie  k r ó lu  
ją  c ia s ta .

—  T o  p ra w d a . Ś w ię ta  W ie lk a n o c 
n e  be z  c ia s ta , be z  czeg oś  s ło d k ie 
go  d o b re g o  sa „n ie w a ż n e ” . D ź i-

s ia j  je d n a k  n a s tą p iła  p e w n a  z m ia 
n a  t r a d y c j i .  P rz e d  la t y  w y p ie k a n o  
n a  W ie lk a n o c  b a b y  c z y  sęka cze . 
Z re s z tą  w  r ó ż n y c h  r e g io n a c h  p a 
n o w a ły  ró ż n e  z w y c z a je . D z is ia j 
m ie js c e  ty p o w y c h .  t r a d y c y jn y c h  
c ia s t  ś w ią te c z n y c h  z a ję ły  t o r t y ,  
s e r n ik i  i  p rz e k ła d a ń c e .

— W id z ia łe m  o s ta tn io  w  „ H e l io 
s ie ”  m a z u rk i .

— T a k .  A le  o n e  są ta k ie  s m u t
ne .— ???

— M a z u re k  t o  w b r e w  p o z o ro m  
s k o m p lik o w a n e  c ia s to . M a s o w a  p ro  
d u k c ja  m a z u rk ó w  to  w rę c z  — z 
p u n k t u  w id z e n ia  s z tu k i  c u k ie r n i 
c z e j — ś w ię to k ra d z tw o .  P o n a d to  
m a z u re k  k o c h a  b a k a l ie .  A  z b a k a 

l ia m i  ró ż n ie  b y w a . N a jw a ż n ie js z ą  
s p ra w ą  p r z y  w y p ie k u  m a z u rk a  je s t  
p o d k ła d o w e , k r u c h e  c ia s to .

—  C z y  m o ż e  p a n  z d ra d z ić  ta je 
m n ic ę  je g o  p o w s ta w a n ia ?

—  P ro s z ę  b a rd z o . 1 część c u k r u ,  
2 c z ę ś c i t łu s z c z u , 3 c z ę ś c i m ą k i  i  3 
ja ja .  D o d a m  d o  te g o  je szcze  n a j 
p ro s ts z ą  r e c e p tu rę  n a  l u k ie r .  C u 
k ie r  p u d e r  p lu s  n ie w ie lk a  i lo ś ć  
w o d y .  O d s ta w ić  a ż  s ię  ro z p u ś c i, 
za m ie s z a ć  i  w y le w a ć  n a  c ia s to . 
N ie  tr z e b a  g o to w a ć .

—  W y g lą d a  t o  w s z y s tk o  do syć  
p ro s to . ..

—  Sa to  m e to d y  z n a n e  w ie lu  Da

n io m  p a r a ją c y m  s ię  d o m o w y m  w y 
p ie k ie m  c ia s t. M y  c u k ie r n ic y  n a 
z y w a m y  te  c ia s ta  „ R a z . d w a , 
t r z y ” .

— W ró ć m y  d o  t r a d y c j i .  Z n ik n ę ły  
b a b y . sęka cze . M a z u rk i  — ja k  p a n  
to  m ó w i —  są d z is ia j b a rd z o  u b o 
g ie . J a k ie  w ię c  c ia s to  z a ję ło  ic h  
m ie js c e ?

— S a m  s ię  te m u  d z iw ię ,  a le  d z i 
s ia j  n a jw a ż n ie js z y m  c ia s te m  ś w ią 
te c z n y m  je s t  t o r t  z b i tą  ś m ie ta n ą . 
Z re s z tą  c z y  je s t  t o  t y l k o  c ia s to  
ś w ią te c z n e ?  Im ie n in y ,  u r o d z in y ,  j u  
b ile u s z , ta ń c u ją c y  w ie c z o re k , bez 
t o r t u  z b i tą  ś m ie ta n ą  n ie  m o ż e  s ię  
o b e jś ć .

—  W ra c a ją c  d o  t r a d y c j i  c u k ie r n i 
c z y c h  ja k o  z a w o d u ...

— P ie rw s z ą  p a ń s tw o w ą  i  t o  d o 
b rą  k u ź n ią  k a d r  c u k ie rn ic z y c h  w  
S z c z e c in ie  s ta ła  s ię  „ P o m o rz a n k a ” . 
W ię k s z o ś ć  s z c z e c iń s k ic h  c u k ie r n i 
k ó w  w ła ś n ie  ta m  z d o b y w a ła  o s t ro 
g i.  Z re s z tą  „ e k s p o r to w a l iś m y ”  n a 
w e t  c u k ie r n ik ó w  d o  in n y c h  r e g io 
n ó w  k r a ju .  D z is ia j n a d a l „P o m o 
rz a n k a ”  je s t  n a jle p s z ą  s z k o łą  c u 
k ie r n ik ó w ,  a le ... b y w a ją  m o d n e  
z a w o d y . O b e c n ie  b y c ie  c u k ie r n i 
k ie m  u  m ło d z ie ż y  n ie  c ie s z y  s ię  
p o p u la rn o ś c ią . T o  t a k i  m a ło  a t r a k 
c y jn y  —  z d a n ie m  m ło d y c h  lu d z i  — 
za w ó d .

—  S tw ie rd z i l iś m y ,  iż  p ry w a tn e  
c u k ie r n ie  t o  ju ż  n ie  to ...

—  O s o b iś c ie  u w a ż a m , iż  p r y w a t 
n e  c u k ie r n ic tw o  z o s ta ło  „ ro z ło ż o 
n e ”  p rz e z ... w y g o d n ic tw o  i  r o z 
d z ie ln ic tw o .  A le  n a jw ię k s z e g o  z ła  
u p a t r u ję  w  w y g o d n ic tw ie .  A  za 
w y g o d n ic tw e m  k r y je  s ię  ś m ie ta n a , 
b i ta  -ś m ie ta n a . K a w a łe k  c ia s ta , 
k le k s  b i t e i  ś m ie ta n v  i  n o  k łoD O

Biła śmietana i...
F o to . :  Z .  J o d k o w s k i

c ie .  A  g d z ie  s z tu k a  c u k ie rn ic z a ,  
g d z ie  k o n c e p c ja , g d z ie  p o s z u k iw a 
n ia  n o w y c h  ro z w ią z a ń ?  P o n a d to  —  
ja k  ju ż  o  ty m  m ó w iłe m  — b r a k  
n a s tę p c ó w .

—  J e ż e li k to ś  n ie  z d ą ży  sob ie  
u p ie c  c ia s ta  na  ś w ię ta , c z y  m oże  
p a n  z a p ro p o n o w a ć  r e c e p tu rę  ty p u  
„ R a z . d w a . t r z y ” ?

— P o  co? Z a p ra s z a m  d o  „ D u e t u ” .
(M a cz)

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — te l.  999; M O  —  te l.  997; S t ra ż  P o ż a rn a  te l.  998; D ro g o w e  — te l.  981; S p ó łd z ie lc z a  — te l.  982; E le k t r o w n i  — te ł.  991; G a zo w e  — 
te ł.  992; W o d n o - k a n a liz a c y jn e  — te l .  994; L o k a t o r s k ie  — te l.  986; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — te l.  469-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  
p o s p ie s z n y c h  —  te l.  936; K O L E J O W A  — 935; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  933; P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  934; U S Ł U G O W A  — 428-14 (p ią te k  o d  g . 7.30— 15.30); S Z P IT A L E .  

C h ir .  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7; C h ir .  D o r o s ły c h  —  A r k o ń s k a ;  s o b o ta : C h i r .  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 ; C h ir .  D o r o s ły c h  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  n ie d z ie lą :  C h ir .  
D z ie c ię c ą  — U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  — W o jc ie c h a  7; C h ir .  D o r o s ły c h  —  K o le jo w y ;  p o n ie d z ia łe k :  C h ir .  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7; 
C h ir .  D o r o s ły c h  — G o lę c in o , Z d u n o w o ;  P r z y c h o d n ie :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — g. 20—8: D o r o s ły c h  — a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; N a d  O d rą  18 — 
g . 15—8; S to m a to lo g ic z n a  —  a ł. J e d n . N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; s o b o ta , n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 —  c a łą  d o b ę ; D o r o s ły c h  — J e d n .

N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) ;  S to m a to lo g ic z n a  —  J e d n . N a r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; A P T E K I  D Y Ż U R U J Ą C E : p ią te k ,  so
b o ta  i  n ie d z ie la  — p i .  G r u n w a ld z k i  42 (d o d . o d t r u t k i )  345-51; D u b o is  1 —  882-4 i; S to i  c z y n . N a d  O d rą  20 — 239-422; P o d ju e h y  — p l .  W o ln o ś c i 5 -  612-820; p o n ie d z ia łe k :  a l 
W y z w o le n ia  11 (d o d . o d t r u t k i )  422-46; a l .  W o j .  P o ls k ie g o  134 — 749-00; S to łc z y n .  N a d  O d rą  20 — 239-422; Z d r o je ,  B a t .  C h ło p s k ic h  54 — 612-573; D o d a tk o w e  a p te k i  c z y n n e
w  s o b o tę  w  g. 8—15.30: N a ru s z e w ic z a  11 — 220-164; K o m . P a r y s k ie j  40 —  227-930; S T A C J E  B E N Z Y N O W E  — s ta c je  c a ło d o b o w e : K o p e r n ik a ,  M ic k ie w ic z a  K a d łu b k a .  K u  S ło ń 
c u , E s k a d ro w a , C h o p in a . P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  g . 6—21; S o b o ta : S ta c je  c a ło d o b o w e  te  s a m e : od  g . 7—15 c z y n n e  s ta c je  p r z y  u l .  1 M a ja ,  K o lu m b a ,  G o le n io w s k a : o d  R. 
12—20: M a z u rs k a , E s k a d ro w a  i  S o in o s ie r ry .  W  n ie d z ie lę  n ie c z y n n e . P o n ie d z ia łe k : S ta c je  c a ło d o b o w e  te  s a m e ; od  g . 7—10: a l.  W o j.  P o ls k ie g o . S t rz a ło w s k a . C u k r o w a :  od  R 
12—20- S ik o rs k ie g o  i  G r a n i to w a  (P o d ju c -h y ) .


